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Cenj pf̂ jiutneraty.

We Lwowi-: miesięcznie 2 Kor., 
M Codzienna dv/uk*‘Otną dostawę 
do domu dopłaca się 6 0  halerzy.

Z przesyiką poczt, w kraju 
I monarchii: 

mfesięcz. 2  K. 5 0  h. j z 2-krot 3  K. -  h. 
kwartał. 7  K. 5 0  fc i  wj sy-łkj 9  K -  h. 
rocznie3 0  K. - ii. |  P®“ « «  3 6  K. -  h. 
W Niemczech: miesięcznie 4 Kor. 
W innych państwach Związau po­
cztowego mi es i ęczni e  5 Korun 
Zmiana aaresa pocztowego 40  haL 
Kedakcya, Acmmistracya, Drukarnia 
Lwów, uiica Chorąż^ryzny 17—19

Lwów, sobota 4 m arca 190 1 Wydanie popołudniuwe.

S ł o w o  F o i s k i e

w y c h o d z i  2 ? r a z y  d ź l e n n i e

C eny o g ło sz e ń .
Ogłoazeni. (inscraty) za i ler*  
petitowy iub jego mit"‘ice 2 0  haL 
Nadesiane za wiersz petitowy lub
jego miejsce 8 °  halerzy 
Nekrologia za wiersz peat, 60  haL 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. wiadomości po 1 Kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 h. 
najmniej 6t> halerzy Wyrazy gitib- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzieinych numerów: 
Nr. popołudn. 6 h. z przes; ‘cą 10 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprayach redakcj jnycu należy adresować do: Redakcyi Słowa Poiskiego we Lwowie. — Listy w sprawach przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i rckl^nacye 
uprasza się nadsyłać pod adresem Admimstracya Słowa Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: Słowo Lwów. - -  Nr. telefonu Redakcyi 541, Administracyi 740.

W j d a w e a :  i n ż y n i e r  W A C Ł A W  W O Ł S K J L

Czas odnowić przedpłaty
n a  m a r z e c .

n t v a  m a Ł i f s s t y .
Zapowiedziany na dziś manifest cara znajduje się 

w pewnej sprzeczności z manifestem wczorajszym, któ­
ry byl tak tragikomiczną niespodzianką i dla Rosyi 
i dla Europy. Kolejność ogłoszenia tych dwóch enun- 
cyacyi wskazuje, że carowi chodziło przedewszystkiem
0 zaznaczenie, że Rosya nie otrzyma konstytucyi, ze 
rząd obstaje przy zasadzie władzy monarszej nieograni 
czonej. Natomiast drugi z kolei manifest jest wyraźną 
zapowiedzią zwołania „soboru ziemskiego1', którego 
ideę propagują oddawna wyczuwające nastrój kól rządo­
wych organy prasy rosyjskiej.

„Sobory ziemskie1' znane są w dziejach Rosyi 
,ko ciała doradcze, których skiad ani kompeteneye ni- 
d_y określone nie były. W trudniejszych momentach 
istorycznych carowie moskiewscy zwoływali takie „so­

w y " .  Były to niekiedy ciała, poniekąd reprezentacyjne, 
siadały się z wybranych od poszczególnych stanów lub 

./kręgów przedstawicieli; niekiedy znowu uczestnicy so­
borów byli poprostu wryznaczani przez cara. Tak więc 
lierwiasteK reprezentacyjny i wyborczy nie był wcale 

slałą cechą soborów. Tembardziej nie była bk eślona 
h kompeteneya, sobory nie potrafiły też sobie w ciągu 

dziejów wyrobić jakiejś określonej fizyognomii.
Pierwiastek samodzielności i walki o władzę, sta-

1 /wiący rdzeń wszelkiego parlamentaryzmu, w soborach 
rosyjskich nie przejawiał się wcaie. Uczestnicy tych sui 
generis param entów „Diii czołem" przed carem, zape­
wniał. go, że są jego „chołopami", niekiedy nawet na 
wyraźne wezwania carów nie chcieli zupełnie objawiać 
swego zdania, powtarzając uporczywie : „twoja na to
nosudarewa wola".

Słowem, w tych ziemskich soborach więcej, ani­
żeli w jakiejkolwiek innej instytucyi państwowej rosyj­
skiej przejawiał się Dizantymzm i niewolnicze poddanie 
się woli carowej, żadnych tradycyj parlamentarnych so­
bory te wytworzyć nie zdołały. Nawet wiadomości hi­
storycznych pozostało o tych naradach bardzo niewiele, 
carowie widocznie przywiązywali tak maio wagi do po­
stanowień soborów, że ich nawet zapisywać me kazali. 
Ten brak informacyj źródłowych pozwala niektórym hi­
storykom rosyjsKim tworzyć bardzo śmiałe hipotezy, 
uirzymvwac np., że carowie, jakkolwiek nie skrępowani 
żadną normą prawną, uważali jednak za stosowne wy­
pełniać ściśle rady i postanowienia soborów. Trudno 
sprawdzić, o ile te nmotezy są uzasadnione.
— — — o— a— h b m  i M a —BłaaMBnł

~ C T  □ h l I c L .

Mies2Kałem przed laty między Unitami na Podla­
siu i tam poznałem, co to jest dramat, jako strawa po­
wszednia. Żyją nim młodzi od dzieciństwa i starzy do 
śmierci samej; walczą i cierpią nie bohaterzy wył rani, 
lecz prości ludzie, na pozór duchem bezbronni, nie 
uczeni poświęcenia.

Unici okazali się „oporniejsi" od opornego rządu, 
carat prawosławny ma walki z nimi zaniechać. Te za­
powiedzi jaśniejszej p^zj szłości tern czarniejszą czynią 
przeszłość doli podlaskiej: ileż to ofiar legło w walce, 
nie doczeKawszy się promyka nadziei!

Stanęła mi dziś w oczach opowieść, którąm sły­
szał rok temu z ust Podlasianki. spotkałem  się z nią 
w wagonie, między Warszawą a Wilnem. Osoba ta, 
właścicielka folwarnu w gub. Siedleckiej, nieznana mi 
z nazwiska, opowiadała pokrótce jedną z tych strasznych 
łusioryj, którymby wiary nie dała żaana kronika sw lata 
cywilizowanego, a którym my przestaliśmy się już 
dziwić.

Do tej chwil- mam żywo w pamięci ową bezimien­
ną postać w czarnej chustce na głow ie, o boiesnem wej­
rzeniu i zaciśniętych ustach, jak o zmroku zwierzała mi 
szeptem ostatnią tajemnicę wioski.

• • • •  • • • • • •

Opowiadała, jak to było...
Tej zimy, koło Bożego Narodzenia, zaczęto mó- 

tyić po wsi, że Tomasz K..., który był zesłany przed 
dwudziestu laty na Syberyę, wrócił do domu. Uciekł 
-2 zesłaiho; nie mógi opanować tęsknoty i wrócił. Ukry-
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Chwiejny i nieokreślony charakter soborów ziem­
skich w dziejach Rosyi tłumaczy nam, dlaczego w dru­
gim manifeście cara położono tak silny nacisk na tra- 
dycye historyczne. Tradycye te bowiem pozostawiają 
rządowi szerokie pole dowolności w sposobie zwołania 
soborów. Manifest powiada wprawdzie, że car postano­
wił „powoływać odtąd najgodniejszych, zażywających 
zaufania narodu i przez ludność w y b r a n y c h  mężów 
do współudziału w wypracowaniu i obradowaniu nad 
ustawodawczymi projektami", a więc przesądza kwe- 
styę przynajmniej w tym kierunku, że sobór nie bęazie 
się składał z mianowanych przez rząd uczestników ; po- 
zatem jeanak z manifestu wypiywać się zdaje, że nie 
będzie to stałe, lecz dorywczo może nawet tyiko jedno­
razowo zwołane ciało, a zakres jego kompetencyi jest 
zupełnie nieokreślony.

Również pozostaje kwestyą otwartą, czy t, zw. 
„morodcy", a więc np. Polacy będą dopuszczeni do 
udziału w soborze. Być może, i to jest najprawdopo- 
dobniejszem, że iząd zdecydował się na zwołanie soboru 
głównie i przedewszystkiem dla zdecydowania sprawy 
dalszego prowadzenia wojny luo zawarcia pokoju. Z ła­
twością przewidzieć można, że sobór wypowie się za 
zawarciem pokoju, a więc weźmie na siebie całe odium 
upokorzenia, z jakiem zakończenie przegranej wojny po­
łączone być musi. Bałoby to ogrnmnem ułatwieniem 
dla rządu i dla idei samodierżawia, gdyby car mógł 
z osoby swojej zdjąć odpowiedzialność za zawarcie nie­
sławnego pokoju z Japonią. Na to liczy zapewne rząd,
i to zdecydowało zapewne o zwołaniu soboru. Pozatem 
zajmie się on może we wskazanym przez rząd zakresie 
reformami wewnętrznemi, nie mając oczywiście możno­
ści ostatecznego w tych spaw ach  decydowania. Taką 
jest przynajmniej inteneya rządu, wyrażona w pierwszym 
manifeście, który ma znaczenie ostrzeżenia przed zbyt 
daleko idącemi złudzeniami i nadziejami.

Czy te inteneye dadzą się całkowicie urzeczywi­
stnić, czy sobór ziemski lub jakiekolwiek inne ciało do­
radcze z wyborów powstałe okaże się istotnie DOtuinem 
narzędziem w ręku caratu, owym przysłowiowj m murzy­
nem, który spokojne odejdzie, gdy spełni wyznaczoną 
mu robotę — jest wielce wątphwem. Sprzeczność, któ­
ra istnieje w dwóch następujących po sobie 
dzień po dniu manifestach carskich, z których jeden ob­
staje niewzruszenie przy zasadach nieograniczonej władzy 
a drugi przyznaje jednak mimowoii, że władza ta nie 
m oże'podołać wszystkim zadaniom i musi odwołyv'ać 
się do współdziałania i pomocy społeczeństwa, ta sprze­
czność może ujawnić się zaraz w pierwszych dniach 
obrad soboru. W stanie dzisiejszego rozgorączkowania 
Rosya nie zadowolni się chyba takim soborem, jakiego 
życzyłby sobie rząd.

Sprzeczność, jaka istnieje między zasadą carskiego 
samowładztwa a koniecznością wydobycia z łona społe­

czeństwa rosyjskiego, zostaia mocno zaakcentowana 
w dwóch ostatnich manifestach carskich, to też me one 
chyba będą punktem wyjścia w rozwiązaniu wewnę­
trznych trud.,ości Rosyi, jeśli wogóie takie rozwiązanie 
znaleźć się może.

Gabinet Koalicyjny.
W iedeń 3 marca.

(A) Podniesiona przez „Słowo puiskie" sprawa 
bbzkiej zamiany gabinetu urzędniczego na gabinet pai- 
Iamentarny, znajduje potwierdzenie w szpaltach dzienni­
ków wiedeńskich

Baron Gautsch nie jest wrogiem podobnej prze­
miany. Przeciwnie, politycy, którzy mieli sposobność na­
radzania się z nim. wiedzą, że Daron Gautsrh jest go­
tów przedstawić koronie potrzebę takiego przekształce­
nia gabinetu z uwagi na zabezpieczenie prawiułowych i 
zdrowych stosunków parlamentarnych.

Że Koło Poiskie i kiup młodoczeski odaawna hoł­
dują zasadzie powoływania do składu rządu polityków 
parlamentarnych, o tem doskonale wiadomo. A Niemcy? 
Boże miłyl Na Niemcach mści się teraz trucizna, którą 
prasa Koerberowska przez lat pięć w interesie swojego 
dobrodzieja, wstrzykiwała w ich mózgi. Od 18 stycznia 
1900 aż po godziny południowe 31 giudnia 1904 r., 
niemal wszystkie gazety austro-niemieckie wmawiały 
dzień po dniu w czytelników, że gabinet, choćby w po­
łowie parlamentarny, grozi Niemcom strasznemi stratami 
narodowemi. 1 właśnie z narodowego stanowiska Niemcy 
muszą sobie życzyć wyłącznie gabinetu urzędniczego 
Tylko gabinet, złożony z wyższych urzędników, a więc 
z Niemców-centralistów, potrafi stać na straży inteiesów 
narodowycn niemieckich czyli podtrzymać istniejącą 
wbrew prawu i wbrew konstytucyi, olbrzymią przewagę 
polityczną Niemców w Austryi.

Była to teoryjka, ukuta ad hoc, oDmyślana na poiyteK 
biurokraty Koerbera, który, drżąc o powierzoną mu wła­
dzę, chciał sztucznie stworzyć sobie jako ministrowi ra- 
cyę bytu i dlatego puścił w obieg ową legendę o szkod­
liwości gabinetów parlamentarnych dia bytu narodowego 
Niemców. Że to on był głównym heroldem i autorem 
owej teoryjki, dowodzi „śpiew łabędzi" dr. Koerbera, 
jego o s t a t n i a  mowa w parlamencie, wygłoszona w d. 
9 grudnia 1904 roku, mowa, w której oświadczył się 
już nie tylko przeciwko gabinetom parlamentarnym, ale 
nawet przeciwko utworzeniu większości w izbie po­
selskiej.

Czy można się dziwić masom ludności austryacko 
niemieckiti, że wreszcie uwierzyły teoryjce, propagowa­
nej cod7;ennie przez lat pięć na różne tony i w różnych 
pismach, a wreszcie ostatecznie proklamowanej przez 
tego ministra, którego wdzięczni dziennikarze obwołali

wał się w chałupie, wychodząc tylko nocą na wieś i nie 
wiadomo mu było, co robić dalej, bo przecież żandarmi
o wszystkiem w końcu się dowiedzą/

Kiedy go wywożono związanego przed 20 laty, 
akurat wtedy przychodził na śv\ iat czwarty jego syn. 
W irbie przy leżącej w połogu żonie biii go strażnicy
niemiłosiernie, bo rzucał się na nich i brać się nie da­
wał. Te awantury pogorszyły jego sprawę i już więcej 
wrócić nie miał do rodziny, której zresztą rząd za pra­
wowitą nie uważai, bo śiub zawarty był w kościele, nie 
w cerKwi.

Na żandarmów nie trzeba było długo czekać, wy­
tropili go i napędzili strażników ziemskich (polieyantów), 
aby go cnwytaii. Wieś była bardzo w zburzona; To­
masz był dla niej, jak drogi gość z za świata, a cóż 
dopiero dla rodziny!

Uciekł przed strażnikami w pole, potem w las. 
Byłam pewna, że go schwycą — nie dziś, to iutro. 
Wieczorem nie rr lałam jeszcze ze wsi żadnej wiadomości 
o Tomaszu i, w niepokoju pokładliśmy się do snu.

Tego dnia właśnie nie było męża w domu, we­
zwano go bowiem v, sprawie Tomasza do powiatu. 
Byłam sama w domu z d-ieckiem.

Późno w nocy obudziło mnie lekkie stukanie do 
okna. Czasem od wiatru tak chrobocze o szybę ga­
łązka, ale mnie ucho nie zawodzi — stukał człowiek, 
bardzo cicho, ledwie słychać. Strach mnie zd ją ł; byłam 
pewna, że widzę w oknie rękę —  noc była księżycowa, 
mroźna, wyiskrzona. Wołam do dziewczyny, która spała 
orzy dziecku:

—  Nianiu, czy słyszysz? N ianiu!
Bałam się krzyczeć... Pan wie, jaka to  cisza na 

wsi w nocy. Zdawało mi się, że ze wsi jakieś głosy 
dochodzą, dalekie wołania czy płacz.

Naraz ktoś ciężkim krokiem pod szeał do okna 
poznałam po głosie stróża naszego. Z kimś szamotał się 
u wejścia, a od głosu jego, aż szyby dźwięczały.

—  Nianiu, ktoś się dobija! — Istotnie stukali do
drzwi.

Chłopiec mój przysiadł na łóżku i wpatrywał się 
w okno. Masze dzieci nie boją się byle czego... Ale 
nasze dzieci są smutne, ach jakie sm utne!

Co to było? Widzi pani był to jeden ze strażni­
ków, którzy uciekli przed chłopami, bo przyszło do 
bójki; zaraz opowiem.

Jeden schronił się do dworu i w obawie pościgu 
wlazł pod domem do beczki.

W beczce była woda, a lód załamał się pod nim 
i strażnik skąpał się, 1 kiedy w rozpaczy, obrnarznięty 
jak jeden sopel lodu, stukat do okna, stróż nadszedł.

Oczywiście, trzeba było dać ma przytułeK.

Straszne były awantury z naszym Tomaszem. 
Uważa pan, owego wieczora schwytanG go i odprowa­
dzono do chałupy. Nocą strażnicy mieli go odstawić do 
miasta, a na razie związanego, zbitego, nierucnomego 
jaK kłodę wsadzono do komory. Strażnicy, bardzo zmę­
czeni, pozdejmowali z siebie mundury i odpoczywali. 
Rodzina Tomasza okazała im dziwną gościnność, gwa 
rzono z nimi bez gniewu, a nawet częstowano. Byli tam 
wszyscy synowie, matka, zeszło się trochę sąsiadów, aby 
pożegnać Tomasza

Jedna z kobiet (bardzo sprytna kobieta) rozp ra­
wiała o czemś przed strażnikami, w Nok się wsparłszy 
Trzeba trafu, że miała chustkę na sobie i w zapale, 
machnąwszy ręką zrzuciła tą  chustką lampkę ze stołu.
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najgenialniejszym mężem stanu, jakiego miała Austrya 
w ostatnich stu latach.

Mini ,ter runą! pod brzemieniem niebywałych błę­
dów własnych; strumień złota, łączący biura na Herren- 
gasse z kieszeniami wielu, wielu heroldów prasowych, 
skurczy! się i zwężył; stronnictwa parlamentarne niemie­
ckie w interesie parlamentaryzmu i w interesie bytu oraz 
rozwoju narodowego Niemców radeby zawrzeć sojusz 
z innemi partyami, oraz wziąć udział w rządzie. Boją 
się przecież! Widzą bowiem z przebiegu wieców pro- 
w.ncyonalnych i z rozmów z wyborcami, że teoryjka 
ad hoc na potrzeby osobiste jednego ambitnego mini­
stra, zmieniła się w rodzaj dogmatu i weszła do naro- 
wego katechizmu Niemców austrvackich.

Stąd w prasie wiedeńskiej i w s.ronnictwach nie­
mieckich widnieje teraz chwiejna pcłowiczność, ów na­
stroi, który dowcip polski dosadnie określił słowami: 
„i chciałaby, i boi się*.

Piątkowa poranna „Neue Freie Presse", która 
przez lat pięć zawzięcie zwalczała ideę gabinetu parla­
mentarnego, przygotowuje sobie odwrót. A więc pod­
suwa stronnictwom niemieck.m myśl( .że niby to  jeszcze 
z pobudek narodowych teoretycznych obstają przy gabi­
necie urzędniczym. Lecz względy praktyczne, chęć za­
bezpieczenia „zdolności parlamentu do pracy" skłaniają 
Niemców do popierania myśli gabinetu koalicyjnego. 
Izba poselska pod sterem gaoinetu parlamentarnego zdo­
łałaby podołać nawet takim zadaniom prawodawczym, 
które dotychczas uchodziły za niemożliwe do załatwie­
nia nawet w' drodze parlamentarnej.

Innemi słowy, stronnictwa niemieckie już są goto­
we ao zawarcia koalicyi i piagną jedynie, aby prasa 
austryacko-niemiecka odpowiednią agitacyą zniszczyła 
poprzednio zatruwający, ogłupiający wpływ teoryjki 
o szkodliwości gabinetów parlamentarnych, które —  
w Austry: — muszą być gabinetami koalicyjnymi.

’ W ieści z Królestwa
Warszawa, 1 marca.

Położenie w Warszawie nie przestaje być groźnem. 
Bezrobocie, jako hasło, wisi wciąż w powietrzu, przy­
bierając tylno coraz nowe formy. W obecnej chwili, po 
ukończeniu wielkich stiajków kolejowych, mamy trwające 
już od dłuższego czasu s tra jk i: gazowni i tramwajów 
miejskich. Ale na tern nie koniec. Dziś rozpoczęło się 
bezroDocie szewców i stolarzy, a w najbliższym czasie 
mają pcrzucić pracę Stróże i kucharki. Bezrobocie prze­
ważnie połączone jest z gwałtami. Szewcy np., chcąc 
zupełnie zawiesić wszelkie czynności w danej gałęzi pro- 
dukcyi, chodzili dziś po mieście bandami po kilkunastu 
i wstępując do wszystkich po drodze sklepów z obu­
wiem, wymuszali groźbami natychmiastowe zamknięcie 
sklepów.

Bezrobocie służby domowej, propagowane jest 
w znacznie dzikszej forrnie. Zaczęło się od porzucenia 
służDy przez kilkunastu lokajów. Podzielili się oni na 
mąłe gromadki i po paru zaczęli obchodzić w pewnej 
dzielnicy wszystkie mieszkania, stukając do kuchni i po 
otwarciu drzwi nakazując służącym wychodzić natych­
miast na ulicę. W wielu wypadkach wdanie się chlebo­
dawców zmuszało nieproszonych gości do natychmiasto­
wej ucieczki. Bywało jednak i tak, że strajkujący lokaje, 
zastawszy służącą samą, używali kijów na opoine. Po-

Było to  jedyne światło, więc zrobiło się ciemno. Stra­
żnicy kięli, baby się darły, śmiech, gwar...

Ale w tym gwarze dał się słyszeć podejrzany 
dźwięk z komory. Zabrzęczała szyba. Porwali się stra­
żnicy, ale Tomasza już w komorze nie było. Gdyby nie 
ta szyba 1

Zaczął się nowy pościg. Więzień przez okienko 
w' komorze śmignął do sadu i biegnie w pole; za nim 
strażnicy. Widać w świetle księżyca, jak sadzi między 
drzewiną wielkimi krokami, jest już na górce, przesko­
czy plot i może ujdzie pogoni... Niestety, strażnik strze- 
lił, a jednocześnie Tomasz zatrzymał się, zachwiał 
i upadł, Dopadli go ranionego; już go m ieli, a jeden 
ze strażników, ze złości, ciął go leżącego szablą, bez 
żadnej potrzeby...

Byli już przyiem synowie i goście z chałupy, ze
wszystkich stron biegli ludzie ze wsi. Najmłodszy syn
Tomasza, chłop dwudziestoletni, na widok leżącego ojca 
porwał kół z płota i stanął gotów' do walki. Ale stra­
żników już nie było. Ckłopstw'0  rzuciło się w pogoń, 
niezrównana jest jednak chyżość nóg moskiewskich. Je­
den ze strażników' schroni! się do dworu, inni uciekli 
w kierunku miasta, aby stamtąd ściągnąć pomoc.

Nazajutrz przyszli kozacy, z którymi walka byłaby
daremna. Przy ich pomocy zabrano z chaty i ojca 
i matkę i synów; związali ich i wywieźli na saniach. 
Kozacy cały tydzień stali we wsi.

—  Cóż zrobiono z uwięzionymi ? —  pytałem.
—  Zesłano cala rodzinę do jednej z północnych 

gubernij rosyjskich. Naczelnik powiatu tłumaczył mężo­
wi, że postąpiono z nimi bardzo łaskawie. Wyrokiem 
administracyjnym postanowiono sprzedać całą majętność 
winnych przez licytacyę, aby „oporna" rodzina mogła 
za te pieniądze nabyć ziemię rosyjską i uprawiać ją 
w szeregu pokoleń na pożytek państwa i zwycięskiego 
praw osławia...

DIGAMMA.

płoch wśród służących, w ogromnej większości rModych 
dziewczyn wiejskich, nie oryenlujących się w położeniu, 
jest ogromny Zdaje się jednak, że ten monstrualnie 
barbarzyński pomysł wypędzania służących na ulicę, 
skończy się dotychczasowych niefortunnych usiłowa­
niach.

Strajkowali dziś ponadto subjekci handlowi w wielu 
magazynach żydowskich. Krążą pogłoski, że strajkować 
dziś mieli w całem mieście urzędnicy i subjekci, a dzień 
1 marca miał się odtąd stać dorocznem świętem ofi- 
cyalistów, tak jak 1 maja jest świętem robotników. Ale 
skończyło się tym razem na zawieszeniu pracy w kilku­
dziesięciu tylKo sklepach i biurach. Zrana w dzielnicy 
żydowskiej, na Nalewkach, chodziły po sklepach bandy 
wyrostków, żądając zamykania „interesu". Żydzi jeanak 
okazali duzo energii w obronie własnej. W kilku miej­
scach padły nawet strzały. Aresztowano w ciągu dnia 
przynajmniej kilkadziesiąt osób. Popołudniu rozeszły się 
po mieście pogłoski o wielkiej strzelaninie i rzezi na 
Nalewkach, ale po sprawdzeniu okazało się to wy­
mysłem.

Wogóle krąży tu ogromne mnóstwo n.esprawazo- 
nych i zazwyczaj nieprawdziwych wieści. Nie można się 
temu dziwić, zważywszy, że życie publiczne bije tu te­
raz niesłychanie silnem tętnem, zainteresowanie się 
warstw najszerszych sprawami społeczno-politycznemi 
jest ogromne, a tymczasem cenzura nakłada po dawnemu 
swą ciężką łapę na każdą wiadomość, każdą myśl, ka­
żde śmielsze słowo, które o tern życiu wzmożonem 
pragnie społeczeństwo nasze za pośrednictwem prasy 
wypowiedzieć. To też życie płynie swoją koleją, a prasa 
swoją, między jednem a drugą niema prawie łącznika.

A>e też barbarzyński i nikczemny system rządów 
rosyjskich wychodzić już zaczyna na złe samemu rzą­
dowi. Gromy, rzucane na nasze społeczeństwo w po­
staci np. ogłoszeń o wzmocnionej othronie, rozciągniętej, 
nawiasem mówiąc, w dniu dzisiejszym na pozostałe pięć 
gubernij Królestwa, okazują się gromami papierowymi. 
Nikt ich nie bierze na seryo, i nikt ich się nie boi. 
W państwie biurokracyi, mającem dotychczas na naszym 
gruncie tak rozległe pole do swych barbarzyńskich po­
pisów, przestały nagle działać jakieś sprężyny i trybiki. 
Głos pozostał groźny jak dawmej, ręka z ta samą za- 
palczywością podnosi się do uderzeń, ale uderzeń tych... 
nie czujemy, bo —  siły zabrakło.

Konstatuję zresztą tylko fakt, rzucający się wszyst­
kim w oczy z wyrazistością niezwykłą. Nie żywi tu bo­
wiem inteligeneya nasza, w znacznej swej większości, 
żadnych złudzeń co do tego, iżby ta bezsilność władz 
miała już być organiczną. Nie —  jest ona stanem cho­
robliwym, który jak każdy taki stan, zapewne minie 
wkrótce, i rząd znowu z właściwym sobie bizantyńskim 
rozmysłem powróci do zakuwania w ciężkie obroże wy­
magań państwowych tych wszystkich żywiołów, które 
korzystając z chwili, postarały się o pewne choć sła­
biutkie rozluźnienie pęr wiernopoddaństwa. Zresztą —  
przewidywania i te i wszeik e i me w obecnym czasie 
opierają się na bardzo chwiejnym gruncie, bo innego 
niema w państwie, gdzie wszystko wre, burzy się i kłębi.

Kwestya szkolna, która dzięki wiecowi z d. 19 
z. m., wysunęła się chwilowo na czoło spraw naszych, 
weszła obecnie w fazę drobnej, ale utrzymującej ciągłość 
waiki o słuszne prawo nasze. Szkoły wciąż pozamykane. 
Za kilka dni ma jechać do Petersburga deputacya z pro­
śbą o przywrócenie wykładów w języku polskim. Prośba 
będzie poparta setkami tysięcy podpisów.

Szkoły polskiej domagać się zaczęli i chłopi. Wie­
ści o rosnącej wśród ludu niechęci do szKoły moskiew­
skiej, zaczynają napływać zewsząd. Żądania te na wsiach 
łączą się zresztą z akcyą gminną o język polski, przy­
bierającą rozmiary coraz szersze. Pisma tutejsze przyto­
czyły przed paru dniami bardzo ciekawy okólnik byłego 
gubernatora warszawskiego Martynowa, potępiający nie­
dorzeczną dążność do rusyfikacyi chłopów za pomocą 
samorządu gminnego, jest to też jeden z argumentów 
w tej w alce, zapowiadającej się dotychczas jak najlepiej.

W. MAZUR.
Zmiany w prasie warszawskiej.

Donoszą z Warszawy, że „Gazetę Polską" m.a! 
kupić hr. Adam Krasiński.

„Niwa Polska", która przed niedawnym czasem 
z organu antysemicko - klerykalnego przedzierzgnęła się 
w organ postępowy, przestała wychodzić.

Zakończenie strajku tramwajów.
„Goniec" warszawski donosi:
Po sześc:odniowych naradach członkowie zarządu 

tramwajów miejskich doszli do przekonania, że woDec 
trudnych warunków ekonomicznych, jakie się najbardziej 
odbijają na dobrobycie ludności mniej zamożnej, polep­
szenie wynagrodzenia dotychczasowego pracowników 
jest rzeczą niezbędna. Ogólne podwyższenie płacy pra­
cowników tramwajowych powiększy w przybliżeniu 
budżet roczny wydatków o 90.000 rb. Do tego dodać 
na'eży 30.000 straty, jakie poniósł zarząd wskutek 
sześciodniowej przerwy komunikacyi tramwajowei Po­
mimo tego, że w kancelaryi dyrekcyi złożono dotych­
czas 200 ofert na mające wakować w przyszłości po­
sady. zarząd, nie bacząc na koszty, wolał korzystać 
z usługi dawniejszej, której uczciwość i kompeteneya zo­
stały stwierdzone.

Naogól podwyższono pracownikom tramwajowym 
place o 10 koD. dziennie i zmniejszono liczbę godzin 
dnia roboczego. ____

Agitacya wśród służby domowej.
„Gazeta Polska" z d. 2 b. m. podaje: Zagadko­

we osobistości nachodziły onegdaj i wczoraj mieszkania 
prywatne, podmawiając do bezrobocia lokai, kucharki i 
służbę domową. Agitacya ta szła jakoś opornie. Po 
krótkiej nieobecności, służba powracała do swych obo­
wiązków.

Z caratu.
Uwolnienie Gorkiego.

Bliższe szczegóły o uwolnieniu Gorkiego z więzie­
nia telegrafuje korespondent „Standarta" z 27 lutego do 
Londynu:

Przesiedziawszy miesiąc w twierazy —  opowiada 
Korespondent —  doczekał się wreszcie Maksym Gorkij 
kilku minut wolności, już w południe kaucya za mego 
była złożona, ale formalności, połączone z wypuszcze­
niem więźnia, trwałyj jeszcze bardzo długo. Dopiero o 
godzinie piątej po pcludniu pojawił się Gorkij na dzie­
dzińcu katedry Piotra i Pawła, gdzie oczekiwał już nań 
jego przyjaciel i wydawca Piatnickij. Szybko przeszli 
przez dziedziniec i już mieli wsiadać do dorożki, która 
ich zawieść miała do domu, kiedy na ramieniu Gorkie­
go spoczęła czyjaś ciężka ręka. „Bardzo mi przykro", 
powiedział nieznajomy, „ale mus! pan udać się za mną. 
Jestem urzędnikiem „Achrannawo atdielenia". Gorkij 
zbladł jak trup. Widać było, jak walczy ze sobą, ale 
wkrótce zrozumiał, że opór byłby daremny i z rezygna- 
cyą udał się za zbirem do strasznego domu puszkiń- 
skiego na Mojce. Piatnicki sam pojechał do żony G or­
kiego, aby jej o nowem nieszczęściu donieść. W kilka 
godzin później było już wiadomo, że generał Trepów 
postanowił, aby Gorkij opuścił Petersburg i że dlatego 
właśnie zarządził uwięzienie jego ponowne, chociaż przed 
chwilą sam zgodził się na jego uwolnienie. Miano więc 
Gorkiego wywieść, ale dokąd, nie można się było od 
urzędników dowiedzieć.

„O godz. 9 wieczorem poszedłem — pisze ko­
respondent —  do mieszkania pp. Gorkich. Pokoje pyły 
jasno oświetlone, jakby na przyjęcie czyjeś. Zaledwie 
nacisnąłem guzik dzwonka elektrycznego, kiedy sama 
pani Preszkowa otworzyła mi drzwi, a mały jej synek 
wybiegł naprzeciw mnie, krzycząc głośno: „Papa! pa­
p a i" . Rozczarowania, jakie ogarnęło ich, kiedy przeko­
nali się, że przyszedł nie mąż i ich ojciec, ale obcy 
jegomość, niepodobna opisać Przez cnwilę trwało nie- 
wysłowienie ciężkie milczenie. Ale żona Gorkiego jest 
kobietą o wielkim harcie duszy. Szybko otarła łzę 
z oka i podając mi rękę, uśmiechnęła się gorzko. O po- 
nownem aresztowaniu męża wiedziała już, ale ciągle je­
szcze spodziewała się, że go przecież wypuszczą."

Rzez w Baku
Straszliwa rzeź w Baku, o której dopiero teraz 

przychodzą dokładniejsze wiadomości, rozpoczęta się o g. 
6 rano 20 lutego i trwała do 12 w południe 22 lutego. 
W tych trzech dniach tłum uzbrojonych od stóp do głów 
Tatarów, mordował Ormian bez różnicy stanowiska, 
wieku i płci. Panika, która atąd powstała, była powsze­
chną. W mgnieniu oka pozamykano sklepy, ale właści­
ciele ich większą częścią padli od kul tatarskich. Z po­
czątku wszystko było opanowane nieopisanym strachem. 
Słyszano tysiące strzałów z rewolwerów, pistoletów i 
berda.aek, widziano rosnące ciągle stosy trupów, ale nie 
rozumiano dlaczego i w jaki sposób. Chwilami zdawały 
się, że jakaś straszliwa hoida wdarła się do miasta i 
urządza sobie w niem luwawą kąpieł. Zdawało się, że 
jedno z najbogatszych miast rosyjskich wydano na zni­
szczenie. Nikogo nie było, ktoby bodaj próbował poło­
żyć kres okropnościom. Policyi nie było ani śladu. Zni­
kła, jakby jej nigdy nie było. Dopiero popołudniu 
pojawiło się na ulicach kilkanaście patroli konnych i 
pieszych, które jednak nie wychodziły z roli widzów i 
śmiały się nawet dobrodusznie na widok Tatarów, polu­
jących formalnie na iudzi.

Częstokroć ranne już ofiary anarchii, które chroniły 
się pod opiekę barbarzyńskich żołnierzy, ci ostatni od­
pychali brutalnie, oddając ich na pastwę rozbestwionych 
Tatarów. Daremnie błagali bezbronni mieszkańcy guber­
natora o pomoc, — zawsze otrzymywali stereotypową 
odpowiedź: „Nie mam kozaków". Trupy zalegały ulice, 
a nie było nikogo, ktoby je uprzątał. Ciała męzczyzn, 
kobiet, dzieci i koni lezaty w okropnych stosach Krew 
płynęła strumieniami, a władze rosyjskie przez trzy dni 
patrzały na to spokojnie, nie zrobiwszy ani kroku, aby 
dalszej rzezi potożyć tamę, pomewaź rzeź ta była im 
na rękę. „Pietersb.W iedornsti" oceniają liczbę zamordo­
wanych Ormian na przeszło 1000 osób. Obok rzezi kwitł 
naturalnie najdzikszy i najbezwzględniejszy rabunek. Ra 
bowano sklepy i podpalano całe domy, aby nie tylko 
zniszczyć mienie, ale także pogubić mieszkańców . wła­
ścicieli.

Przegląd preusy.
(Posiedzenie klubu konserwatywnego. — Niebezpieczeństwo 
pruskie. — Reklama lla stańczyków. — Demokracya; ma­
nia regulowania. — Słuszność i siła w stosunkach między­

narodowych.)
=  „Czas" podał wreszcie obszerne, acz spóźnio­

ne spi awozdanie z posiedzenia klubu konserwatywnego 
w' Krakowie. Bohaterem wieczoru był hr. S t a n i^ ^ T a r ­
nowski, który wygtosiłsąźnisYą mo‘̂ .  Główną jejt yeść,
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znaną już czytelnikom naszym z zamieszczonego w „Sło­
wie Polskiem" krótkiego sprawozdania, stanowią wy­
wody, bliźniaczo podobne do poglądów miesięcznego 
Kronikarza politycznego „Przeglądu Polskiego".

Mieliśmy już sposobność niejednoKrotpie zwracać 
uwagę na płytkość rozumowań,a, niestaranność w spra­
wdzaniu wiarygodności faktów i napuszonosć firmy, 
kióremi się owe kroniki odznaczają. Uwalnia to nas od 
dłuższego zastanawiania się nad ostatnią mową, którą 
przedrukowały już niektóre pisma, bądź to z zachwytem 
dla treści, bądź to przez uszanowanie dla stanowiska 
mówcy w społeczeństwie.

Zaszkodzić sobie łatwo możemy, ale pomódz so­
bie nie możemy, bo na razie nie wiadomo do kogo 
zw acać  się w Rosy., naturalnie, z prośbami, do kogo 
i z kim mówić —  oto główne „wskazanie polityczne" 
mówcy, które właśnie dziś wobec ogólnego naprężenia 
ma widocznie, zdaniem jego wszelkie widoki pozy­
skania opinii publicznej.

Głównego sprawcę wszelkich zaburzeń upatruje 
hr. Tarnowski w Prusiech, które, zdaniem mówcy, 
dążą do zagarnięcia Królestwa. Nie wchodząc w to, 
o ile przekonywujące są dowody, p^zez mówcę przyta­
czane, zwrócić musimy uwagę na ustęp, w którym hr. 
TarnowsKi omawia skutki, jakie przyłączenie Królestwa 
na sprawę polską wywrzećby mogio Kwestya ta o tyle 
warta jest zastanowienia, że zdarzają się jeszcze tacy 
„politycy" wśród nas, którzy utrzymują, że nie byłoby 
w tern nic ala nas szkodliwego.

„Taki jest cel i ideał —  powiada hr. T. — 
polityki pruskiej, taki byłby koniec spiskowej i ni­
by powstańczej polityki polskiej. Koniec nie jej 
tylko : koniec wszystkiego, co polskiego zostaio 
z ostatniej rusyfikacyi na Litwie i Rusi, koniec 
powolniejszy rdzennej Polski w zniweczeniu przez 
pruskicn osadników i fabiykantów, przez pruskie 
kapitały, przez liczną już ludność niemiecką i przez 
żydów, którzy staliby się zaraz znaczącym wpły­
wowymi obywatelami wielkiego państwa pruskiego". 
Istotnie, przyłączenie Królestwa do Frus zadałoby 

cios straszliwy polskość kraiów zabranych, które są na- 
turainem terytoryum dla ekspansyi naszej. Z drugi* j stro­
ny Niemcy są z wielu względów niebezp.eczniejsi dla 
nas w Królestwie, niż Rosy a. Ostatnia stanowi siłę wro­
gą zewnętrzną, nie przenika ona i przeniknąć nie może 
do wnętrza społeczeństwa. Usiłowania jej oparca się 
o nieuświadomiony narodowo lud polski rozbiły się 
o wzrost samowiedzy tego ludu, wzrost, który jest zja­
wiskiem przyrodzonem i wzrastać wciąż musi. Żywioły 
ODce, niedostatecznie jeszcze zasymilowane nie przedsta 
wiają również dla rządu rosyjskiego dostatecznej pod­
stawy. Pomimo przedsiębranych usiłowań żywioł niemie- 
cki w Królestwie Polskiem nie rusyfikuje się, aie pol­
szczy Toż samo powiedzieć można o żydach, którzy, 
nawet gdy ulegają prądom syonistycznym, pozostają na 
ogół żywiołem rządowi carskiemu wrogim.

Inaczej rzeczDy się miała w Królestwue, podległem 
państwu pruskiemu. Mielibyśmy do czynienia z presyą 
nietylko rządu, ale i społeczeństwa niemieckiego, daiej 
zaś żywioł niemiecki zdawna osiadły w zetKnięciu ze 
świeżą falą niemczyzny stałby się oporniejszym i tru­
dniejszym do zasymilowania. Żydzi też, jak wiadomo, 
najłatwiej zlewają się z Niemczyzną, rychło więc mo­
gliby się stać żywiołem bardzo nam wrogim, naturalnie 
mówimy tu o ich masie, całkiem jeszcze nie spol­
szczonej, lub zaledwie bardzo powierzchownie zasymi­
lowanej.

=  Ani wydanie osoDnego dodatku do „Czasu" 
ze sprawozdaniem z klubu konserwatywnego, ani, 
przedrukowywanie mów, wygłoszonycn na tem posie­

dzeniu nie zmienią tego powszecnme znanego faktu, że 
na opinię publiczną stańczycy wywierają wpływ mini­
malny. Faktem też jest, dowodzącym zut>elnej nieznajo­
mości naszych stosunków artykuł w piątkowym nume­
rze wiedeńskiej „Neue Freie Presse".

Artykuł ten, poświęcony właśnie posiedzeniu klubu 
konserwatywnego, przedstawia obecny nastrój społeczeń­
stwa w ter, sposób, jak gdyby wszechpolacy dążyli do 
wywołania ruchu zbrojnego w zaborze rosyjskim. Tylko 
stańczycy, jedyni w całym narodzie, zaprotestowali prze­
ciwko powstaniu i zdołali pod hasłem swego protestu 
skupić poważną większość.

Przedewszysikiem jest to faktyczna nieprawda. Za­
nim klub konserwatywny zdobył się na jakąś „akcyę", 
niezależna opinia polska na wiecach we Lwowie, Kra­
kowie i w miastach prowincyonalnych oświadczyła się 
przeciw wywoływaniu ruchu zbrojnego w chwili obe­
cnej. Czytelnikom naszym nie potrzebujemy wykazywać, 
że wszechpolacy nie dążą do powstania i że zamanife­
stowali to bardzo jasno i wyraźnie w swoich organach. 
W świeżej pamięci mają też oni list do współobywateli 
czcigodnego Jeża - Mitkowskiego, którego usiłowano za­
wsze przedstawiać, jako wszechpolskiego organizatora 
powstania.

Następnie i to dodać jeszcze należy, że serwilizm 
i moskalofilstwo stańczyków były właśnie jednym z czyn­
ników, drażniących społeczeństwo polskie i wywołują­
cych w niem reakcyę, która wylać się mogła w formę 
niepożądaną ze względu na skutki. Przyjacielska rekla­
ma „Neue Freie Presse" może być dobrą dla Wiednia, 
nie oryentującego się w naszych stosunkach, w kraju 
jednak niesmak tylko wzbudzić może.

—  „Czas" na wszelkie sposoby stara się upiec 
swoją konserwatywną pieczeń. W nr. 49 jakiś specyalnie 
wybiLny m ęjrzec zajął się strajkiem kolejowym we Wło­
szech i z tej okazyi zaczepił „nowożytną manię regulo­
wania wszystkiego", która jest jakoby „prawowierną 
córką ducha demokratycznego, drżącego przed jakąkol­
wiek inieyatywą indywidualną".

Zaiste, ów mędrzec bardzo swobodnie poczyna 
sobie z historyą. Czyż spcłeczeńsiwc średniowieczne nie 
posiadało całego mnóstwa przepisów i regulaminów, 
czyż mania biurokratycznego regulowania nie rozwinęła 
słą potem w całym blasku w państwach aosclutnych, 
powstałych z końcem wieków średnich na podstawach 
dawnego feudalizmu i społeczeństwa ar/stokratyczno- 
stanowego? Czyż właśnie nie duch demokracyi pod ha­
słem wolności indywidualnej nie rozwalił społeczeństwa 
stanowego z jego pr.episami i regulam inam i? Czyż 
i w chwili obecnej nie widzimy największego skiępo- 
wania indywidualności właśnie w państwach absolutnych, 
Ino na poty absolutnych? A ktoż skłaaat i składa wię­
cej dowodów obawy przed wszelką samodzielnością, 
wszelką inieyatywą indywidualną, jak panowie kra­
kowscy ?

=  Bardzo trafne i pięknie wypowiedziane uwagi 
o normach, regulujących stosunki międzynarodowe, znaj­
dujemy —  ktoby się tego mógł spodziewać —  w war­
szawskiej „Prawdzie11:

„Chociaż —  pisze p. A. S. —  tysiącznemi 
doświadczeniami stwierdziła to historyą i stwier­
dza życie bieżące, ciągle rwą się do głosu niepo­
prawni marzyciele, którzy wmawiają w wielkie, 

' powaśniore gromady ludzkie, że one powinny za­
wrzeć między sobą wieczysty pokój na podstawie 
logiczno-etycznej. Zdaje im się, że jeśli wystrzelą 
ze wszystkich armat słuszności i prawdy, przeci­
wna strona uzna się za pokonaną i złoży broń. 
Litość albo śmiech bierze, gdy czytamy np. mo­
wy posłów poznańskich w pai lamencie niemieckim,

usiłujących wykazać, że postępowanie rządu jest 
niechrześcijańskie, niekonstytucyjne, niemoralne 1 
okrutne, jak gdyDy jemu zależało na tem cokol­
wiek, ażeby to postępowanie uważane było przez 
nich za chrześcijańskie, konstytucyjne, moralne 
i łagodne.

„Koło polskie w Berlinie z niewzruszony Ści­
słością dowodzi Prusakom wiarołor.istwa i tyrani., 
a om sobie w dalszym ciągu łamią wiarę i tyra­
nizują. Gdy ich oskarży, że wydzierają ludziom 
jeżyk ojczysty, mniema, że ten fakt sprawi potę­
żne w ażenie, jeżeli nie na prześladowcach, to na 
blizkich i odległych jego św iadkach; tymczasem 
on pierwszych nie przeraża, a drugich nie wzru­
sza ; byt i prawa jakiegokolwiek języka nie ob­
chodzą nikogo po za używająca go ludnością. 
Podobnie czy wszystkie szlachetne i rozumne 
odezwy do Anglii w obronie Boerów odchylity 
bodaj na włos zaborczy kierunek jej względem nich 
pelityki ? Nieszczęśliwych delegatów Transvaalu 
wszędzie przyjęto z zapałtm  i współczuciem, wszę­
dzie przyznano im racyę i wszędzie zalecano pod­
dać się sne"
Wykazawszy następnie, że to  tylko, co ma nie 

tylko rozum, ale i silę za sobą. ma wpływ i znaczenie, 
autor dodaje:

„Siłę przeto musi wyrabiać w sobie każde spo 
łeczeństwo, które chce inne przekonywać. Co na 
nią się składa —  wszysej wiemy: bogactwo raa- 
teryalne i duchowe, przemysł i literatura, wojsko 
i sztuka, dobrobyt i oświata,W świadomość obywa­
telska i niezłomna wola. Nie wszystkie te czynniKi 
są dla każdej grupy możliwe. Znakomity poemat 
jest nietylko dziełem artyzmu, bo w walce o byt 
gra on rolę pancernika lub twierdzy, to znaczy 
takiego środKa obrony, o który rozDijają się ataki 
nieprzyjaciela. Literamra, sztuka, nauka —  to nie 
są wyłącznie dziedziny z własnemi celami i punk­
tami ciążenia. Nawet najłdealniejszy twór narodu 
jest orężem jego istnienia i rozwoju.

„Rzecz to  zrozumiała, że dyalektykę społeczeń­
stwa można wytworzyć z dnia na dzień, a nad 
siłą jego trzeba pracować bardzo długo. O ile 
też pierwsza zbiera szybko liczny zastęp rycerzy 
a nawet wrogów, o tyle druga posiada ich bardzo 
niewiele. Razay naród na tysiąc adwokatów 
zdolnych i gotowych bronić jego praw ma najwy­
żej jednego pracownika, poświęcającego się wzma­
cnianiu jego siły. A pomimo, że nie było w dzie­
jach przykładu wygrania walki o byt samą argu- 
mentacyą, ten rodzaj broni nie traci zwolenników, 
bo jest najłatwiejszy do utrzymama i użycia.

Więc wniosak: kto chce przekonywać, niern
dowodzi swej jakiejkolwiek siły, a me swej słu­
szności, która rozbraja tylko bezbronnych".

(n) Raporty KuropatKina podobne są dc opowia­
dań chłopca, k tó ry , gdy ma sie przyznać do winy, zeznaje 
drobnostkowe rozmaite szczegóły, mające z winą tylko 
pośredni związek. Raporty Kuropatkina —  te i takie 
przynajmniej, jakie wojskowa i polityczna cenzura pe­
tersburska światu udziela — nie wspominają nigdy ani 
słowem o akcyi głównej i jej rezultatach ; natomiast nie 
szczędzą szczegółowych opisów zdarzeń i drobnych starć, 
maleńkich sukcesów i maio znaczących niepowodzeń, 
które miały miejsce w bliższej, dalszej i najdalszej od- 
■eg ości Równej akcyi. Czytając więc ostatnie wieści

„UCZTA HERODYADY"
i»a scenie krakowskiej.

(Dokończenie).

Przechodzę do interpretacyi scenicznej „Uczty He- 
rodyady" ra  scenie krakowskiej, do inscemzacyi i gry 
aktorów. I tu sprawozdawca znajduje się w niezwytde 
trudnem położeniu.

Przedstawienie sceniczne poezyi sym boliczny, 
transponowanie mistycznej wizyi w dziedzinę zmysłowe­
go realizmu rzeczywistości, oddanie się pod chłodną 
i trzeźwą jurysdykcyę tysięcznych momentów „przypad­
kowych i ludzkich", niszczy zawsze właściwy czar i ta­
jemniczy urok symbolu poetyckiego. Realizm sceny, 
brutalna powłoka ludzka aktorów, stoi z nim w sprze­
czności, niweczy jego mistyczność, „płoszy —  jak po­
wiada Maeterlinck — łabędzie ze stawu i odrzuca na- 
powrót perły w głębie otchłanne". Ponadto język Ka­
sprowicza, wiersz jego, jak ze spiżu wykuty, brzemien­
ny silą muzyczną i drgający potogą rytmiczną słowa, 
wymaga mistrzostwa żywego słowa i opanowania te­
chnicznego dykcyi, o jakicn w oDecnej dobie na sce­
nach polskich marzyć nawet nie możemy. Aktorowie 
nasi, z małj mi wyjątkami, stoją na pnnkcL dykcyi na 
baidzo nizkim stopniu rozwoju, a wcale już nie umieją 
mówić wierszem, jedni pod pretekstem „harmonii" za­
bijają całe życie rytmiczne wiersza, wszystkie jegu akor­
dy rymowe, wszystkie dźwięki i wdzięki ekspresyi poe­
tyckiej, ażeby dać nudną i monotonną Dłynność i poto- 
czystość, zamieniając żywiołowe nurty spajającego po 
skaiacn i wyłomach strumiema_ górskiego w miarowo

Najstarszy magazyn kwiatów

Ant. Ś lin o  wio? a i  Syr.a
— we Lwowie, plac Halicki 1. 14. — —
Adres telegraficzny; Antoni Klimowicz Lwów.

i spokojnie po dolinie płynący potoczek. Inni są wy- 
zwawcanu realizmu w sztuce, domagają się prawdy i na 
turalności i w jej imieniu, nie zważając na muzykę 
wiersza, rozrywa,ą go na strzępy, wprowadzają doń 
żywcem intonacye pospolitej mowy codziennej, wszyst­
kie jej niedbatości i naleciałości, zmieniają brutalnie 
i dowolnie tekst, przestawiają, opuszczają i dodawają 
wyrazy, niszczą w iście barbarzyński sposób cały urok 
muzyczny poezyi. Ale nietylko, że aktorowie nasi nie 
zdają sob.e sprawy z tego, że w utworach poetyckich 
żywe słowo uzmysłowić musi plastykę, koloryt i mu­
zykę wiersza, brak im ponadto zupełnie poczucia stylu.
Fredro czy Selm tzler, Dumas czy Wyspiański, Suder- 
mann czy Kasprowicz —  to im wszystko jedno. A prze­
cież to tak niesłychanie co innego !

Jeżeli do tego dodamy, że interpretacya głównej 
postaci, Salomy, potrzebuje artystki Utórczej, wprost 
żywiołowej, bo zadanie jej postawiune sięga metylko 
szczytów twórczości aktorskiej, ale wymaga potę­
żnej własnej indywidualności —  a takiej artystki chyba 
nie masz ooecnie zupełnie na scenach polskich; — jeżeli 
zważymy inne smutne stosunki, panujące w szczegól­
ności na scenie krakow skiej: obniżenie jej dawnych wy­
żyn artystycznych —  to chyba z góry żądania i ocze­
kiwania nasze zredukować musimy do bardzo skromnych, 
do wprost minimalnych rozmiarów.

Z tem, niestety bardzo głęboKO sięgającem za­
strzeżeniem, podnieść należy z uznaniem, że teatr kra­
kowski uczynił ze swej strony bardzo wiele, ażeby 
utwór Kasprowicza wystawić z pietyzmem i miłością, 
dziełom tego zakroju należną. Wystawa i kostyumy, 
zwłaszcza kostyum Salomy podług znanego obrazu 
Gustawa Moreau, były piękne, malownicze i staranne, 
aktorowie robili co mugli, ażeby uzmysłowienie sceni-

poleca bukiety weselne, balowe, kotylionowe w najinodniejszem ułożeniu. Kwiaty cięte 

jak róże, gwoździki, konwalia, bez, fiołki itp, po jak najniższe1 cenie. Za świeżość g w a­
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czne dzieła wypadło, jak najlepiej. Aie i, w tym wzglę­
dzie można było przy większej ilości prób, przy gorli­
wszej zapobiegliwości reżyserskiej, temi samemi siłami 
zdziałać nierównie więcej. Obsada niektórych ról głó- 
wnycn, zwłaszcza Herodyady (p. Arkawin), pierwszego 
posła (p. Sosnowski), obu arcykapłanów (pp. Bronirz 
i Sarnowski) była niewłaściwa i niefortunna. Najsłaoiej 
jednak wypadły sceny zbiorowe.

W akcie 2-gim (Rada) nie wyszła zupełnie plastyka 
poszczególnych figur, odrębna ich indywidualność, zmur­
szałość starego zakonu, sofisterya ralmudyczna i sfor­
malizowanie poczucia prawnego, koloryt środowiska i 
epoki. Kontury sceny tej zbiorowej były zamazane, obaj arcy­
kapłani zwłaszcza robili wrażenie wprost smutne, z ży­
wej, pełnej ruchu i kolorów akcyi, pozostało zaledwie 
mgliste, szare tło.

Nie lepiej wypadła uczta w akcie 3-cim. Nie wy­
szedł zupełnie jasKrawy kontrast pomiędzy pychą a butą 
Rzymian, a upodleniem i łaszeniem się starszyzny judz- 
k.ej. Nie wyszedł naleiyc'e żal i smutek w „pieśni Acholi- 
jaba o upadku Syonu i przejmująca wrażenie, jakie pieśń 
ta  czyni na obecnych. Dobry skądinąd aktor p Popła­
wski, przedstawiciel Acholijaba, nie uwydatnił zupełnie 
akcentów rewolucyjnych i podburzających, jakie leżą 
w wystąpieniu świątynnego śpiewaka.

Stosunkowo najlepiej w ypadły: ukazanie się Jocha- 
naana (odegranego bardzo poprawnie przez p. Leszczyń­
skiego) w akcie 1-szym, pogrzeb Jachobody (oddanej 
z wdziękiem niewieścim przez p Ordonównę) w akcie 
2-gim i scena tańca Salomy w akcie 3-ćim.

Salomą bj ła p. Wysocka, pierwsza heroina teatru 
krakowskiego, akiorka niewątpliwie uzdolniona i zajmu­
jąca, lecz przez krytykę dziennikarską w Krakowie tro- 
chę przgeeniana. Do roli Salome talent p. Wvsockiej
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rosyjskie z Mandżuryi, możnaby sądzić, że jakieś forpo- 
czty ścierają się walecznie, ckoć bez powodzenia, z ja- 
k/emiś forpocztami rosyjskimi i że, doznając strat, Ro- 
syanie dziś opuszczają dane stanowisko, zdecydowani 
zaatakować je jutro. Na jakich wielkich, wytycznych liniach 
strategicznych się to wszystko dzieje, jakie znaczenie 
mają utraty stanowisk —  raporty ocenzurowane nie 
mówią

Daleku otwarcie] postępuje sztab japoński. Póki 
dany plan taktyczny nie jest wykonany, sztab żadnych 
nie przepuszcza rapo rtów , lecz ogłaszając w Końcu spra­
wozdania polnych wodzów, sztab redaguje raporty w ten 
sposób, że nietylko dowiadujemy się szczegółów, ale 
przychodzimy zarazem do zrozumienia w zupełnie wy­
starczającej mierze strategicznej całości akcyi.

Co atoli staje się nawet z petersburskich komu­
nikatów zupełnie jasriem, to  że sytuacya Kuropatkina na 
całym froncie pod Mundenem stała się niemożliwą — 
że przeto
musimy lada dzień oczekiw ać oitwy w alniejszej od 

v.szystKich dotychczasowych, 
lub tez... wiadomości o bezładnym i ogromnemi stra­
tami opłaconym odwrocie wojsk rosyjskich poza Mukden, 
może az nawet poza Tieiing. jaitkoiwiek Dowiem Ku- 
ropatkin stracił w ciągu tego tygodnia około 8.000 lu­
dzi na samem tylko swojem lewem skrzydle, to ani tam 
ani w centrum nie zaszła faktycznie istotna rozprawa, 
bitwy pod Tsinheczen i koło Talingu nie mogą iść 
w porównanie z całofrontowemi bitwami nad rz. Sza, 
pod Liaojangiem lub choćby pod Nanszanem.

Stosunkowo niewielkie siły biały udział w ostatnich 
walkach, nie większe prawdopodobnie jak po 20.000 
ludzi z każdej strony. Ale Japończycy osiągnęli rezul ■ 
taty najwyższej doniosłości: jak bowiem pod Haikutai 
zmusili Rosyan do zwinięcia zachodniego ski zydla ku 
okolicy centralnej, tak pod Talingiem odrzucili prawie 
skrzydło nieprzyjacielskie ku Mukdenowi.

Poza tern, zdobycie trzech wąwozów w górach 
Talingu otworzyło JaporiczyKom arogi do Tielingu i wy­
stawiło Kuropatkina na groźne niebezpieczeństwo oskrzy­
dlenia ze strony wschodniej, gdzie obrona jest dziś już 
prawie niemożliwą, a o zaczepnej akcyi, po stracie gór­
skich pozycyi mowy być nie może.

Pod Liaojangiem Japouczycy zmusili Kuropatkina 
do odwrotu, zagroziwszy jego pozycyom tylnym. Nie 
mieli wtedy sił wystarczających, aby go całkowicie oto­
czyć i zaorać z całą armią do niewoli. Dziś ednak nie 
mylimy się zapewne, przewidując ze strony marszałka 
Ojamy

akcyę rozstrzygającą, 
a nie już tylko ponowne wyparcie Rosyan dalej na pół­
noc, Czy marszałek ma już w polu wszystkie wojska, 
jakich ta akcya wymaga — nie wiemy; biuro tokijskie 
Reutera doniosło przed tygodniem o pośpiesznem two­
rzeniu w Japonii piątej armii.

Być i to jednak może, iż japończycy przewidują 
zamiar Kuropatkina cofnięcia się bez wydania, czy przy­
jęcia bitwy. W tym razie obecne ruchy mają na celu 
zmuszenie go do pozostania w rr iejscu, lub do przerzu­
cenia znacznych woitk z zachodniego skrzydła na wscho­
dnie — coby umożliwiło Japończykom pochód na Sin- 
mirttin, a raczej połączenie się armii generała Nogi z le­
wem skrzydłem japońsKiem pod gen. Oku.

Wielce tajemniczą na razie jest pozycya zwycięzcy 
Portu Artura. Nogi stoi z dwoma dywizyami daleko 
na pólnocnym-zachodzie, bez żadnych komunikaeyi z woj­
skami marszałka Oiamy — w odległości około 85 kim. 
od kolei mukdeńskiej, wprost od niej na zachodzie, a 
nieco na północy od Tielingu. Stoi on, jak pokazują

niestety nie dorósł Zamiast tygrysicą, była tyiko kocicą, 
zamiast żywiołu dała zaledwie temperament, zamiast 
krwi, nie wiele więcej, niz ciepłą wodę. To co o dykcyi,
0 interprelacyi wiersza mówiłem, dotyczy w znacznej mie­
rze i p. Wysockiej, Do u niej braki te najbardziej mu­
siały razić. Ale truanc było w tym kierunku więcej dać, 
niż nu co stać. Niemało raziły dalej niedociągnięcia 
najpiękniejszych momentów utworu, co mogło i powinno 
było lepiej być zrobione. Do tych zaliczam np. scenę 
wyroku w aKcie 2 girn. W tym wyroku śmierci wyda­
nym z tronu Herodowego przez Salome, poczynającym 
się od słów:

Azja stojąca na tronie, 
jak ja,
dawno wszechwładnie 
o życiu rozstrzygia i skon ie!

Salome wyrasta w pojęcie metafizyczne, w sym­
bol mitości zmysłowej, „drzewa, które w piekle tkwi 
korzeniami, a bujną koroną sięga niebiosów". Mon.ent 
len równie piękny, jak potężny, w interpretacyi p. Wy­
sockiej wypadł zupełnie blado. Momentów takich było 
niestety więcej.

Jeżeli mimo tych dotkliwych braków ze strony 
reżyseryi i aktorów, takich, którym można było zara­
dzić i tych jeszcze dotkliwszych, którym nie było mo­
żna zaradzić, utwór Kasprowicza tak wielkie robił wra­
żenie ze sceny, to dowodzi to z jednej strony wysoce 
scenicznych jego przymiotów, z drugiej zaś strony także
1 kultury publicznośdi krakowskiej, która potrafiła od­
różnić w przedstawieniu, co położyć należy na rachunek 
poety, a co na rachunek aktorów.

Kraków, 27 lutego 1905,
(X)

mapy niemieckie, tuż po zachodniej stronie wzgórzy, po 
których przeciwnej stronie skoncentrowały cię również 
dwie, może trzy dywizye rosyjskie. Jaki jest cel tej 
dalekiej wyprawy ? Jak długo ma Nogi czekać w miej­
scu, zanmt ruszy dalej... może poza Tieiing? czemu nie 
słyszymy o żadnej bitwie w tych stronach ? Kto dowodzi 
rosyjSKiemi dywizyami ?

Na połudmu, t. j. na właściwym frondę, lewe 
skrzydło japońskie sięga o 10 kim. poza Hun, stoi w'ęc 
Krańcowemi strażami aż pod Paitsitai, rozstawione dalej 
wzdłuż południowego brzegu rzeki Sza, łączy się z armią 
centralną w pobliżu Szahopu. Główne pozycye centrum 
skupiają się o 25 kim. na południe od Mukdenu, na 
linii około 10 Kim., od Szahopu. do Taipingszan. Prawe 
skrzydło zohża się do centrum między Taipingszanem 
a wąwozem Wanfuling, kieruje się na południowy-wschód 
do głównego Talingu, skąd znów w kierunku pomocnym 
sięga daleko (i zuchwale) na północ aż do górnego 
Hunu, w okolicach Czaifei, gazie się rozpoczynają naj­
silniejsze pozycye Leniewicza

Zaledwie napisaliśmy powyższy u s tę p , nadeszły 
telegramy petersburskie z wiadomością, że prawe skrzy­
dło rosyjskie jest zaangażowane, że mianowicie 

genera ł O kn w yszedł z czterem a dywizyami do 
Saiinpu.

Miejscowość ta leży około 10 kim na północ od Pait­
sitai, nad rz. Sin i u zbiegu tejże z iakąś inną, Której 
nazwy nie podają nawet sztabowe mapy. Niezmiernie 
to ważna wiadomobć. Wskazuje, że z a c h o d n i e  
skrzydło japońskie rozpoczęło ofenzywę tuż prawie pod 
Mukdenem, bo zaleanie o 15 kim od tego miasta. 
Wprawdzie Kuropatkin donosi, że te cztery dywizye ia 
pońskie „zostały zatrzymane... przez wysłany przeciw 
nim oddział“, ale gdyby nawet tak było, to możemy 
być pewni, że gen. Oku długo się zatrzymać i:ie da. 
Zwracamy szczególną uwagę na to, że Saiinpu leży już 
o 12 kłm. poza Hunem i prawie na jednej z zachodu 
linii z Mukaenem.

Daremnit szukamy na najlepszych mapach reszty 
miejscowości, szczodrze wymienianych w dalszych ra­
portach Kuropatkina. To Tunsinko, Kudzadza, Kandoli- 
zan, Ubenpuaza itd. znajdują się niezawodnie gdzieś 
w okolicach wąwozu Gutulin, na wschodnich kresach 
akcyi, gdzie gen. Kuroki, będąc już panem całego Ta­
lingu, przebija się wśród walk bezustannych do górnego 
Hunu,‘ do leżącego nad nim Fuszanu. Koło Gutulinu 
musiały zajść jakiejś krwawe bitwy, kiedy raport rosyj­
ski przyznaje, iż zginął tam szef generalnego sztabu, 
Mojenko. Ten sam raport głosi, że poa Kudzadza (kió 
re jednak nie może być na rosyjskiem „ prawem“ skrzy­
dle, lecz może być na prawem skrzydle armii Leniewi­
cza) Japończycy zostali odparci z ogromnemi stratami, 
że cała jedna kompania została zniesiona. Jedna kom 
pania -  - to znów nie tak wielka strata w stosunku do 
sił zaangażowanych, a odparcie Japończyków nie zaszło 
wiaocznie w głównej akcyi, kiedy ten sam raport do­
daje, iż atak na Gutulin trwa dalej. Lecz daremną i nie­
wdzięczną iifii rzeczą komentować Kuropatkina rap o rty !

Paryski korespondent „Timesa" pisze, iż w par­
lamentarnych i społecznych kołach francuskich jest prze­
konanie, że im dłużej Rosya zwleka podjęcie pokojowych 
układów, tern więcej tiaci resztę sympatyi francuskiego 
ogółu. Francuzi rozumieją dziś doskonale, że w miarę 
trwania wojny znikają i na długie lata zniknąć muszą 
wszystkie korzyści sojuszu z Rosyą.

Pewne wielkie organy prasy paryskiej ociągają się 
jeszcze z otwartem wypowiedzeniem tego zdania, inne 
atoli rozpisują się z wielce znaczącą śmiałością .„Siecle“ 
wr seryi artykułów rozpoczął energiczną kampanię za 
poKojem, zanim poszedł teraz „Matin“ , w którym p. Har- 
duin wypowiedział pod adresem cara dużo sarkasty­
cznych mvag. Zapytuje on, czy... „la chair humaine n’a 
plus aucune valeur“, czy godzi się szafować ludzkiemi 
ciałami, jak gdyby to był przedmiot Dez żadnej warto­
ści. Asumpt do sławienia tego pytania wziął Harduin 
z doniesienia, iż Kuropatkin gotuje się do nowej olbrzy­
miej bitwy i że organizacye Czerwonego Krzyża w Muk- 
denie, Charbinie, Tielingu i IrKucku otrzymały
rozkaz przygotow ania się na dostaw ę... 80 -1 0 0 .0 0 0  

ra n n y c h !
Harduin wskazuje, że 100.000 rannych znaczy

30.000 zabitych, a przypuszczając mniej więcej podobne 
straty japońskie, przychodzi się do ogólnej liczby 60 ty­
sięcy zabitych, nie licząc tych, co pomrą z ran. Cieka­
we jest. co paryski publicysta pisze dalej.

„Ale, widz.cie państwo —  czytamy —  inaczej być 
nie może, SKoro, jak nam to znów świeżo powiedziano, 
tu przecież chodzi nadewszystko o Rosyi urok. Rosya 
nie może zawrzeć pokoju, nie odzyskawszy wprzód swe­
go wo,annego uroku. Nic wprawdzie nie zapowiada, iż 
celu swego dopnie, boć może się zdarzyć, że Kuropatkin 
znów dostanie w skórę i Rosya uroni jeszcze więcej 
swego uroku... zawsze jednak próbować trzeba ! Inaczej 
być nie może. Nie pytajcie państwo, w jakiej mierze 
społeczeństwo rosyjskie zyska na tern, że rząd odzyska 
swój urok, lub co straci, jeżeli stanie się przeciwnie. 
Kładąc takie pytanie, pokazalibyście tylko, że się nie 
rozumiecie na wzniosłych ideałach i powodujecie się nę­
dznymi względami własnego samolubstwa Nie samym 
kołaczem żyje człowiek. Urok państwowy musi także 
wchodzić do jego jadłospisu. Dlatego to, skoro się skoń­
czy zima, na mandżurskich polach legnie sobie na śmierć 
lub kalectwo 150.000 dobrodusznych Rosyan. Cóż ludz-

pasy —  i barany idą na rzeź same !“
Takie słowa w organie, który należał do nieda­

wna do naiwybitniej moskalofilskich w Europie — są 
bardzo znamienne.

P E J L E T O  Ł T r

Na balu maskowym.
ARLEKIN.

Patrz, przybrałem strój śmieszny florenckiego bajacca... 
Szukam śmiechu i dźwięku na tej ziemi pupiołów...
Bo już żmudna żywota wyczerpała się praca:
Nie upiąłem u czoła gwiazd świetlistych aniołów, 
Zasypałem żużlami konające ogniska...
—  Lecz z pod maski twarz ducha płornieniście wybłyska.

Powiedz, powiedz, c/y  można, mnichu w rdzawym naoirie, 
Tak przewalczyć dnie sw'oje, tan przemyśleć swe życie? 
Muszę wierzyć, chcę wierzyć, że dźwięk dzwonków'zagłuszy 
Echa z raju przeszłości, echa z głębi mej duszy...

MNICH HISZPAŃSKI.
Jest stary klasztor w kraju mym 
Smutne go lasy kryją...
Z niego na dziki, martwy świat 
Wieczoru dzwony bilą...j

I gdy pustyni cichej skraj
Purpury zdobi wstęga
Płacze w tych dzwonach luazKi żal,
Spętanych dusz potęga. .

Idź tam, z spalonem sercem swem 
1 w niemej klęknij ce li:
Z księżyca blaskiem zn.osą ci 
Pociechy czar anieli..,,

Gram rolę swoją jak w ypaaa;
Ty przed dziewicy skarż się uszkiem...
Gdy Prometejem być nie możesz,
Zostaniesz jej — Piometeuszkiem...

Usuń się na bok arlekinie:
Tęczowy taniec ku nam płynie.

PIERWSZE DOMINO.
Zaszumiał zdrój, zaszumiał zdrój 
Nad ciemnych snów żałobą...
O kwiecie mój, o kwiecie mój',
Znów jestem razem z tobą.,

DRUGIE DOMINO.
Poznałeś mnie ?

PIERWSZE DOMINO.
Ta róża drży 

Płomieniem twego łona...
Znów złote sny, promienne sny 
Unosi pieśń szalona.

Pamiętasz noc, z lazuru noc,
Wśród zboża ścieżkę polną?
Znów mi pod dłonią pierś twą czuć,
Twej ręki dotknąć wolno...

DRUGIE DOMINO.
Drżałam jak liść, drżałam jak liść,
Lękając się ogrom nie:
Może nie zechcesz tutaj przyjść,
Możeś zapomniał o mnie ?...

(Tańczą).

CZARODZIEJ EGiPSKI.
Poznałem cię, urodny rycerzu francuski:
Szukasz listka paproci u błęKitnej Diuzki,
Daj mi ramię, nie zdradzę —  jestem zimnym głazem.

RYCERZ FRANC.
Nie rozumiem.

CZARODZIEJ.
Pomogę... będziem szukać razem —• 

RYCERZ.
Zostaw mnie, obca masko.

CZARODZIEJ.
, Dziś dwie maski noszę...

RYCERZ.
Skąd mnie znasz ?

CZARODZIEJ.
Przyglądałem się tobie potrosze.

Wszak poznajesz z domina mojego, że jestem 
Czarodziejem z nad Nilu: Jednym, drobnym gestem 
Mocą strojnych tych gości zamienić w ropuchy...
Będą skakać w cudacznych podrygach po sali.
Jestem z kraiu, gdzie własną krwią się karmią duchy, 
Gdzie się nad dusz ciemnością łuna bolu pali!
Mogę serce twe w popiół zamienić oddechem —
A patrz —  witam cię słowem uprzejmem i śmiechem.

RYCERZ.
Zaiste, bal maskowy dziś dziwnych ma gości.■■_______

MftTERYE
MEBLOWE

i żaluzye 

do okien
PORTYERY , W .  A D A M S K I

na kazcia cene
dawniej JURGENS
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CZARODZIEJ,
Tych, co przyszli wykradać zloty skarb miłości 
I tych, którzy zostali bez mego...

RYCERZ.
Twe oczy

Żar niecą., w słowach twoich słyszę glos proroczy...
(Z uśmiecnem) Oszczędzaj...

CZARODZIEJ.
Bądź spokojny — mam serce z granitu. .
Baw się — z żoną ma — długo — wesoło — do świtu.

INNE DOMINO.
Spojrzyj —  tych dwoje się spotkało. 
Ta rr.a jak narcyz duszę b.ałą...
A on w ziszczenie cudów wierzy 
Pomiędzy nim' życie leży,
Jak zły pies, co się zbliżyć broni... 
Trwają spleceni kurczem dłoni„ 
Błądzący kędyś gwiazd szlakami —
I mimo ludzi tłumu — sami..
1 mimo balu tego wiru
Spokojni — jak wśród pól szafiru...
Żyją ekstazy chwila, płonną
Ona z swą duszą jak kwiat wonną...
On, szukający dusz królestwa,
Gdzieś poza spiżem bram jestestwa...

INNA MASKA.
Jestem DOgir.ką leśnych drzew,
Nad ciemnym stawem pałac mam,
I kiedy ściennie każdy wiew,
Bije w ogromny las mej śpiew 
Od złoiych bram...
Kto raz go słyszał w życiu swem. 
Ten nie przepomni nigdy już..: 
Jestem marzeniem szczęścia złem, 
Co się tęczowym snuje snem 
Przez zamęt Durz

INNA MASKA.
Chodziłem w lasu głąb bezdenną,

W uroczysk tajny cień,
Gdy się na polach w toń płomienną 

Rozlewał letni dzień...

Słyszałem śpiew twój —  który więzi 
Na wieki —  w pęt swych czar: 

Niósł się muzyką wśiód gałęzi 
Na pól milczących skwar...

Niósł się nad duszą rozchyloną 
Ni to mebiosów ja śń :

Znam cię — twe pieśni we mn.e ptoną: 
Tv jesteś —  Baśń...

TRUBADUR
Wszakże chodziłaś aż do tej chwili 
Jedynie za mną...

RÓŻO W t  DOMINO.
Gust mam m otyli;

TRUBADUR.
Mówiłaś słowa, od których rwie się 
Serce w błękity...

ROŹOWE DOMINO
Wiatr słowa niesie...

TRUBADUR.
Ustami mojej dotknęłaś twarzy...
Może śnię tylko?

ROŻOWE DOMINO.
Bal ci się marzy 

Z muzyką, kwieciem i kobiet rojem...
TRUBADUR 

Więc ty snem tylko?

RÓŻOWE DOMINO.
Lub szczęściem twojem. 

TRUBADUR.
Dotknij mej ręki —  omdlewam z bolu...

RÓŻOWE DOMINO.
Wyjdź z sali —  św>eża noc jest na polu —

Długim szeregiem świetnych sal 
Bez myśli, bez pamięci 

Dziw „e. postacie wiedzie bal 
W zawrotnym tańcu kręci

Z minionych lat, z dalekich stron 
Zaklęte błądzą mary...

Bije melodyi stłumiony ton 
Niesie marzenia czary...

Czy dźwięki dzwonów jezior głąb 
Rozlewa na pokoje?

O Pieśni zstąp, o Pieśni zstąp 
1 znieś Królestwo Twoje...

TARNÓW. ARTUR ĆWIKOWSK1.

Wiadomości bit-żące.
—  Do dzisiejszego numeru dołączamy 6  arK usz  

powieści p. t. „Luiu“ w przekładzie Bronisławy Neu- 
feldówny.

—  Powszechne Wykłady Uniwersyteckie. W niedzielę, 
dnia 5 b. m. prof. dr. I. Bołoz- Antoniewicz : „Sztuna 
chrzecijańska we Włoszech od Konstantyna do Justynia­
na" (z obraz, świeltn.) Zakład fizyczny Uniw. Długo­
sza 3. Początek o goazinie 6 wieczorem.

—  Nowe stowarzyszenie. Namiestnictwo zatwierdziło 
statut Stowarzyszenia współpracowników handlowych dla 
Galicyi.

—  , O gniw o". Na nadzwyczajnem Walnem Zgrom a­
dzeniu członków „Czytelni akademickiej" z dnia 2 mar­
ca 1905, wybrano delegatami na III Zjazd „Ogniwa" 
koi. Batora, Halucha, Kijenr.ką, Kobierzyckiego, Kubalę, 
Przyjemskiego, Siemieńskiego i Zaleskiego. Na nadzwy­
czajnem posiedzeń,u wydziału z dnia 3 marca b. r. wy­
brano delegatami na III Zjazd „Ogniwa" kol. Bajkow- 
skiego, Derkacza, Derynga, Gawrońskiego, Piotrowicza, 
Sołtysa, Zawadzką i Zwillinga.

—  Wystawa prac artysty rzeźbiarza Stanisława 
Ostrowskiego, zostanie otwartą w niedzielę, o godzinie 
11 przedpoi. w Salonie Towarzystwa Sztuk pięknych 
(gmach muzeum przemysłowego). Wystawa składać się 
będzie z kilkunastu ostatnich prac Ostrowskiego.

—  Na cześć Tadeusza Brotnickiego urządzają 
w niedzielę 5 marca, koledzy w Związku artystów 
i przyjaciele wspólną kolacyę, do której zapraszają 
wszystkich, którzy by chcieli wziąć udział. Uczta od­
będzie się w Kole Artyst. Literackiem o godzinie 9 wie­
czorem, gdzie na listę uczestników — wpisywać się 
można.

—  Zapowiedzi karnawałowe. Reduta Koła litera­
ckiego odbędzie się dziś w sali filharmonii i zapowiada 
się świetnie. Pokuo w kasie filharmonii na loże i amfi­
teatr jest znaczny, bo reduta ta będzie oryginalną zmie­
ni się bowiem w bal ogólny. Nowość polega na tem, 
że zabawa obejmie tańce angażowane z karnetami od­
znakami kotylionowemi, a komitet zaprosił wytrawnego 
aranżera. Nadto aż cztery nagrody są do zdobycia,
z czego jedna za rozrywkę umysłową, bo za rebus, 
dwie dla masek a jeana tworzy nagrodę na komturs nie- 
mask^wanych piękności.

Jest to ostatnia reduta w tym karnawale.
—  Z lw ow suiej Filharm onii donoszą n am : Koncert 

Pabla de Sarasate i Berty M a r x - G o i d s c h m i d t  Który się 
OdDędzie 5 marca w niedzielę, zapiowiada się świetnie. 
Mało już biletów pozostało do sprzedaży. Nietylko sła­
wa tej miary artysty jaK Pablo de Sarasate i zaintere­
sowanie się znakomitą p.anistką Bertą Marx-Goldschnvdt, 
lecz i progi ara doborowy wpłynął na niezwykły popyt 
na bilety. Przed tygodniem- grała artystyczna paia w
Paryżu w sali Erarda. Pani B. Mar.\-Goldschmidt wy­
konała z pamięci etudy i preludye Chopina, razem 50
utworów podczas jednego wieczoru. Sarasate święcił 
tryumf niebywały We Lwowie grać bidzie tylko raz
jeden.

—  Z teatru piszą n am : jutrzejsze niedzielne dwa 
przedstawienia zajmą popołudniu: ulubiona operetka Le- 
h a ra . „Druciarz", a wieczorem o g. 7 wspaniała sztuka 
Bjornsona: „Ponad siły". W’ poniedziałek po raz trzeci 
„Apajune", na którym wczoraj po raz drugi teatr był 
przepełniony. We wtorek, we środę i we czwartek, czyli 
przez trzy dni z rzędu, przedstawionym będzie najnow­
szy utwór Jerzego Żuławskiego „liola" z nową wysta­
wą. W przedstawieniu tem, z którego odbywają się co­
dziennie próby sceniczne w obe. autora —  wystąpi go­
ścinnie Roman Żelazowski, jako „rycerz Kuno". Rolę 
tytułową objęła p. Solska.

Premiera „Ijoli" obudziła wśród szeiokich sfer pu­
bliczności wielkie zainteresowanie —  a sprzedaż biletów 
na wszystkie przedstawienia tej nowości, rozpocznie się 
w kasie teatralnej w poniedziałek rano. Następnie daną 
będzie „Ijola" po raz czwarty w sobotę.

W piątek „Apajune" po raz czwarty.
—  Teatry. Teatr miejski:

W sobotę 4 bm. (wznuwieme): „Szczęście w zakątku", 
komedya w 3 aktach H. Sudermana. Pierwszy gościnny wy­
stęp Romana Żelazowskiego, artysty i reżysera teatrów 
warszawskich.

W niedzielę 5 bin. o godzinie 3?a popołudniu: „Dru­
ciarz", opeietka w 3 aktach Fr. Lehar’a.

W niedzielę 5 bul. począter. wyjątkowo o godz. 7-ej 
wieczór po raz Osmy: „Ponad siły", sztuka w 2 częściach 
a w 6 odsłonach Bjoernstjerne Bioernsona, przekład J„n„ 
Kasprów icza.

W poniedziałek 6 bm. po raz trzeci: „Apajune duch 
wodny", ooeretka w 3 aktach K. Millockera.t^

We Wtorek 7 bm. po raz pierwszy' (nowość): „ljola", 
dramat w 4 aktach, z czasów średniowiecza, napisał Jerzy 
Żuławski. Gościnny występ Romana Zelazowskiegu, artysty- 
i reżyseia teatrów warsz. W przedstawieniu biorą udział 
panie: Solska (rola tytu\>va), Gostyńska, Kozłowska, Zie 
lińska, Stawińska; pp. Adwentowicz, iolsh., Shmielifisl.i, 
Jaworski, Antomewski, Brzozowsk', Wysocki, Kliszewski 
i inni.

We środę 8 bm. po raz drug.,(nowość): „ijola", dra­
mat w 4 akracu z czasów średniowiecza, napisał jej-gy Zu

Jawski. Gościnny występ Romana Żelazowskiego, artysty 
1 reżysera teatrów warcz.

We czwartek 9 bm po raz trzeci (nowość): „ljola", 
dramat w 4 aktach, z czasów .średniowiecza, nap. Jerzy 
Żuławski. Gości.my występ R. Żelazowskiego.

W piątek 10 bm. po raz4-ty: „Apajune duch wodny" 
operetka v. 3 aktach K. Millóckera.

W sobotę U bm. po raz czwarty : „liola", dramat 
w 4 aktach, Gościnny występ p R. Żelazowskiego.

T e a t r  In d o w y  w sali przy ulicy Szajnochy 5.
W sobotę 4 marca o godz”. pół do 4 popołuduiu: 

„Rinaldo Ri.ialdini", po cenach zniżonych.
W niedzielę 5 b. m. o godz pół do 4 popołudniu-: 

„Małżeństwo na próbę", wodewil.
W niedzielę 5 n. m- o godz. pól do 8 wieczorem: 

„Don Juan", melodramat ze śpiewami.
—  W Tow arzystw ie prawniczem  Iwowskiem odbył 

się wczoraj wykład prol. dra Aleksandra D o l i ń s k i e -  
g o  o projektowanych przez rząd spółkach z ograniczo­
ną odpowiedzialnością

Bezpośrednio po wniesieniu projektu, pismo nasze 
poświęciło mu obszerne uwagi, podkreślając głównie do­
niosłość ekonomiczną przyszłej ustawy.

Prof. Doliński przedstawi! we wczorajszym wykła­
dzie konstrukcyę prawną spółki nieznanego dotąd w pań­
stwie i ustawodawstwie austryackiem typu.

Nowy rodzaj spółki tworzy bardzo dogodną for­
mę asocyacyi handlowej, przedewszystkiem z powodu 
braku przymusu koncesyjnego, stanowiącego, jak wia­
domo, poważną zaporę w obrocie dóbr. Nadzór rządo­
wy wykonywa sędzia rejestrowy, badając formalne i 
materyalne warunki wpisu. Rozwiązać spółkę może 
władza administracyjna za wykroczenia przeciw ustawie 
lub kontraktowi, taKże sąd handlowy na wniosek pro- 
kuratoryi skarbu za pominięcie przepisów o formie i 
ireśc kontraktu, dosrrzeżone już po zarejestrowaniu; 
nie wolno natomiast rozwiązywać spółki z powodu 
zmniejszenia się majątKu o połowę, w czem projekt 
różni się od postanowień kodeksu handlowego. Projek 
towanym spółkom przyznany jest charakter spółki han­
dlowej, bez względu na rodzaj i udogodnienia służące 
kupcom o pełnem prawie.

Podstawą majątkową spółki z ograniczoną odpo­
wiedzialnością jest oznaczona w kontrakcie kwota wnie­
siona częściowo lub w całości przy zawiązaniu. Co do 
zebrania jej i zachowania obowiązuje zasada bezwzglę­
dnej jawności. Celem ograniczenia ryzyka projekt wpro­
wadza nadto postanowienia kauteiarne o odpowiedział 
nościi cywilnej i karnej członków zarządu za poświad­
czenia o stanie majątku a nadto przymusową porękę 
porządkową (nie solidarną) spólników za niewniesione 
wkładki pieniężne członKów opieszałych lub niewypła­
calnych.

T. zw. zindywidualizowanie uczestnictwa będzie 
najbardziej znamienną cechą nowych spółek. Jak przy 
spółce "awnej, osoba członka nie jest tu obojętną, roz­
maite utrudnieniajiiak n. p. unieruchomienie udziałów, 
zakaz indosowauia i podziału udziałów i t. p mają za­
cieśnić węzeł spólnika z przedsiębiorstwem.

Projekt — zdaniem prelegenta —  zasługuje p>oJ 
względem prawnym na uznanie, mimo pewnych braków, 
natomiast trzebaby wpłynąć przez parlament na zmia­
nę postanowień fiskalnych, w wielu kierunkach niesłu­
sznych (§ 55).

— Zw alczanie tyfusu plam istego. Na walnem zgro­
madzeniu Towarzystwa hygienicznego w roku zeszłym, 
dr. Jan Opieński, lekarz [powiatowy w Zólkwi, poruszył 
sprawę walki z durem plamistym. Wnioski jego, przy­
jęte jednomyślnie, L doczekają się w krotce zrealizowania.

„Namiestnictwo galicyjskie —  jak donosi „Prze­
gląd Hygieniczny" —  zwołało w tej sprawie ankietę, 
która odbyła pod przewodnictwem protomedyka dra J. 
Meruriowicza szereg posiedzeń, na których zastanawia­
no się nad potrzebą izolacyi w barakach przenośnych, 
odszkodowania za przedmioty zniszczone skutkiem de- 
zynfekcyi i t. d., a nadto nad sprawą powiększenia licz­
by lekarzy i reorganizacyi służby zdrowia po starostwach. 
Między innymi poruszono również prejekt urządzenia 
naukowej ekspedycyi, celem zbadania istoty zarazka ty­
fusu plamistego. Na czele tej ekspedycyi stałby doświad­
czony specyalista, któryby w powiatach najbardziej do­
tkniętych tą epidemią przeprowadzał badania i studya 
nad zarazKiem tyfusu plamistego. W skład ankiety tej 
zaproszeni zostałi oprócz delegatów krajowej Rady 
zdrów la ze strony wydziału lekarskiego prof. dr. A. 
Giuzinski i docent dr. Kuczera, następnie kierownik od­
działu dla chorób zakaźnych szpitala powszechnego dr. 
A rnold , a z lekarzy powiatowych poseł dr. Be­
dnarski"

—  Z tarnobrzesk iej Rady pow iatow ej. W odpowie­
dzi na artykuł pod tym napisem w nr. 97 naszego pi­
sma, nadsyła nam p. Antoni Rurawski, notaryusz w Tar 
nobrzegu następujące „sprostowanie" :

Nieprawdą jest, aby ułożonem było, że miałem być 
wybrany prezesem Rady powiatowej, gdyż ja wcale 
o tę godność się nie ubiegałem i nikt mi nie propono­
wał przyjęcia tei godności; prawdą jest tylko, że nie­
którzy z włościan zapytywali mnie, czy byłbym skłonny 
przyjąć godność zastępcy prezesa — ja jednak od tego 
zaszczytu stanowczo się wymówiłem. Nieprawdą jest, 
aby większa własność Wybrała mnie na członka Rady 
powiatowej na moją prośbę, gdyż o ten wybór większej 
własności wcale nie prosiłem, oświadczyłem tylko pre­
zesowi, p, Zbigniewowi Horodyńskiemu, gdy mi prze­
dłożył ,;srę kandydatów, że na tej liście nie widzę mego 
nazwiska, a iako prawnik, a więc znający się na usta­

Zajączek i Lankcsz
Lwowi n,  Teat ral na 3 .
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wach, mam więcej kwąlifikacyi na tę  godność od każde­
go innego śm iertelm sa; poczem  rzeczywiście w iększa 
własność \vybra’a mnie jednogłośnie na członka Rady 
oow iatow ej. Gdy \yięc o wybór nie prosiłem, nie pyłem 
także obowiązanym do wypełniania obowiązKÓw lo­
jalności.

—  O strożn ie  z cellulozą! Panie nasze, podług oDe- 
rnie panującej mody, noszą całe stosy różnych grzeby­
ków z szyldkretu, lub rogu, które to jednak materyały 
są tylko zręcznem naśladownictwem prawdziwych, a rze­
czywiście fabrykowane są z bardzo łatwo zapalnej ceł- 
lulozy. Pan! Walerya R.f^zona  inżyniera, zamieszkała 
przy ulicy M. Rahozy 5, mając kilka takich grzebyiców 
we włosach, nachyliła się po coś w kuchni, gdy iskier­
ka z poa biachy padła na taki grzebyk. W jednej 
chwili grzebyk eksplodował, buchnął wysokim, płomie­
niem z sykiem, od niego zajęły się wiosy, a tylko przy­
tomności swojej małej córki zawdzięcza p. R., że nie 
spłonęła żywcem, bo ta  rzuciła jej zaraz mokry ręcznik 
na głowę, tak, że skończyło się tylko na bołesnem po­
paleniu skóry na głowie; mogło jednak być gorzej. 
Ostrożnie więc z temi wyrobami.

—  Kronika policyina. W ul. Kazimierzowskiej otwo­
rzono wytrychem szafkę spiżarnianą, stojącą w kurytarzu
1 skradziono z niej na szkodę p. Maryi Telsen, kilkana­
ście tlaszek syropu. —  Wczoraj aresztowano w Rynku 
podczas targu jakąś kobietę, kiora oomacywała Kiesze­
nie kupującej publiczności. W oolicyi okazało się, iż jest 
to  niebezpieczna notowana złodziejka Paiaszka Różycka, 
mająca zabroniony raz na zawsze pobyt we Lwowie, a 
przy rewizyi znaleziono u niej pugilares, zawierający je­
dną koi one 20 hal., w ustach zaś miała jeszcze 2 ko­
rony, które, iak twierdzi, chciała sobie zachować na po­
prawienie wiktu w aresztach. — Szulim Teller, woźnica 
z Żćłtaniec, jadąc wczoraj szybko a nieostrożnie ulicą 
Żółkiewską, potrącił, dyszlem Anastazyę Koń, kióra 
upadłszy na Druk, potłukła się i zbiła kopę jaj. Tellei, 
zaciąwszy konie, uciekł do rzeźni miejskiej, lecz poszko­
dowana kobieta udała się tam za nim i spowodowała 
jego przyai esztowanie. —  Krawiec Izrael Griinblatt, wła­
ściciel sKlepu z ubraniami, poznał w rękach -handełesa 
Kilego Kwera, parę pantalonów, skradzionych mu wraz 
z innemi rzeczami. W nadziei znalezienia i innych ubrań, 
zrobiono u* domu Kwera rewizyę, lecz bezskuteczną. —  
Ze strychu realności pod 1. 11 przy ul. Gródeckiej, skra­
dziono na szkodę p. Antoniny Parys znaczną ilość bie­
lizny. Zresztą nie notują rapoity policyjne z dnia wczo­
rajszego mc bardziej cieKawego, prócz niezliczonej ilości 
woźniców, pociągniętych do odpowiedzialności, za pozo­
stawianie w ulicach koni bez dozoru i za szybką a nieo­
strożną jazdę, powodującą ustawiczne wypadki i ka­
lectwa.

—  Znaleziono. W zakrystyi kościoła księży jezuitów 
jest do odebiania pugilaies z pewną kwotą, zgubiony 
w tym kościele. ■

LJ Sucha. P o ż a r  z a m k u .  Do pism krakowskich 
donoszą 3 bm. Pożar wypuchnął około godz. 9 rano 
z dachu zamkowego. Przypuszczają, że przyczyną poża­
ru było zajęcie się belki, dotykającej komina. Pożar roz­
przestrzeniał się z szaloną szyDKośrią, taK, że mimo 
wysiłków straży pożarnej kolejowej i suskiej, kióre 
pierwsze przybyły na iniejce, wkrótce cały dach stanął 
w płomieniach. AKcyę ratunkową utrudniał oraK wody, 
kiórą aowożono i donoszono z aość dalekich stawów.
2  ruchomości i cennych zabytków wiele uratowano. Wie­
le jednak rzeczy, szczególniej mebli spaliło się na gór- 
nem piętrze, które uległo zupełnemu zriszczeniu. Sufity 
pozapadały się. Akcya ratunkowa wysila się, aby u ra­
tować parter, gdzie jest pomieszczona cenna biblioteka, 
oraz lewe skrzydło zamku, gdzie złożone są kosztownie; 
sze meble. Przy pozarze pracują straże ogniowe z Żyw­
ca, Jordanowa, Makowa, oraz służba zamkowa. Zdaje 
się, że parter zamkowy zdołają uratować, gdyż tu sufi­
ty są sklepione. Szkody są bardzo znaczne, n r .  Anna 
Branicka oraz hr. Władysławowstwo Braniccy są w Su­
chej i zajęli ubikacye w lewem skrzydlę, dokąd pożar 
jeszcze nie doszedł.

Nie obyło się także bez nieszczęśliwych wypadków 
Z  drabiny z wysokości pierwszego piętra spadł Włady­
sław Cyconj krawiec z Makowa, który uległ wewnętrz­
nym obrażeniom. Stan jego bardzo groźny.

Straty wynoszą około 300.000 koron. Zamek bę­
dzie odbudowany.

Zamek pochodzi z XVI w. a jest własnością hr. 
Anny Branickiej.

□  Buczacz. W a l n e  z g r o m a d z e n i e  T o w . u r z ę ­
d n i k ó w  p r y  w. Dn. 19-go bm. w sali Rady pow ia­
towej odbyło się walne zgromadzenie Oddziału bucza­
ckiego Tow. urzędników prywatnych pod przewodnictwem 
p. Henryka Żdżańskiego. Po udzieleniu wydziałowi ab- 
solutoryum nastapiła długa i ożywióra dyskusya nad 
przeobrażeniem tut. Tow. Na wniosek p. Mieczysława 
Liłockiego uchwalono postąpić za przykładem Oddziału 
liskiego, tj. zaprotestować przeciw nowemu statutowi, 
krzj wdzącemu wielce starszych członków Towarzystwa.

Walne zgromadzenie uchwaliło przeto usunięcie ze 
statutu postanowień przejściowych jako pozbawiających 
starszych członków już nabytych praw a zarazem przed­
łożenie równocześnie wydziałowi centralnemu projektu 
wypracowanego przez p. Woiciccha Puchłopka, aby 
każdy ze starszych członków po ukończeniu 35 lat miał 
prawo do renty na starość, bez względu na to, czy po- 
zostajc nadaj na posaazie, lub nie. W k juch dokonano

w yborów : Przewodniczącym uudziaiu a zarazem dele­
gatem do rady nadzorczej wybrany został ponownie 
przez akiamacyę p. Henryk Żdżański, zastępca p. Mie­
czysław Błodci, skarbnikiem p. Bronisław Nider, nadto 
do wydziału weszli pp. Jan Pellich, dr. W Mogilnicki, 
Walery Terlecki i Jan ŁozińsKi.

Z p o w o d u  p r z e n i e s i e n i a  tutejszego sędziego 
p. Kuzińskiego do Gródka,' zgromadziło się w chwili 
odjazau 23 bm. kilkadziesiąt osób. tak kolegów jak 
i znajomych na dworcu kolejowym, celem pożegnania 
sympatycznego sędziego. P. Kuziński przebywając bo­
wiem już kilka lat w Buczaczu, zjednał sobie wielu 
życzliwych przyjaciół i znajomych swoją prawością cha­
rakteru, a jako sędzia odznacza! się wielkim taktem 
i sprawiedliwością i wyrozumiałością. Nic dziwnego 
zatem, że otaczała go sympatya a ogólny żal towarzy­
szył przy pożegnaniu. . .

□  Nowy S ą c z . ' W y b o r y  d o  F l o r y a n k i .  Dnia 
24 lutego odpyl się wybór delegatów do krakowskiego 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń. Wybrano pp.: 
dra Władysława Barbackiego, burmistrza N. Sącza, 
Władysława Głębockiego, właściciela dóbr Zbyszyce i 
prezesa sądeckiej rady powiatowej i Zygmunta Marsa, 
właściciela browaru w Starei Wsi i prezesa limanowsk.ej 
rady powiatowej.

P a p i e r o w a  b o m b a  Bojkutujący piopinacyę 
robotnicy zażartowali sobie z azierzawcy p. Englendeia. 
Otrzymał on list z pogróżką tej treści, że w razie dal­
szego upierania się przy podwyższonych cenach piwa i 
gorzałki, stanie się z nim to, ; co się stało z w. księ­
ciem Sergiuszem w< Moskwie. P Englender przedłożył 
ten list właściwej władzy bezpieczeństwa. Nie jest wy­
kluczone zatem, że może epilog tej ciekawej walki ro 
zesra się przed kratkami sądowemi.

Z a b ł ą k a n a  k u l a  z mamicnerow wojskowych 
podczas ćwiczeń w strzelaniu na strzeinicy w Chełmcu 
zraniła niebezpiecznie wieśniaka rąbiącego drzewo w le- 
sie p. W ttiga. Dochodzenie wJJ^śni, po czyjej stronie 
była wina.—  *   ■■ " ......................

j±  Walka o spolszczenie szkół. W aniu 26 lutego— 
jak donosi „Gazeta Kahska“ — gubernator kaliski, po 
naradzie z zaproszonymi w  tym celu obywatelami mia­
sta Kalisza, wysłał do kuratora warszawskiego okręgu 
naukowego depeszę treści następującej: „Sądzę, że dla 
uspokojenia młodzieży polskiej i żydowskiej, konieczne 
jesi pozwolenie na nieuczęszrzarie ao czasu do zakła­
dów szkomych ; zdania tego jest i społeczeństwo miej­
scowe. Proszę o decyzyę.

Na depeszę tę nadeszła odpowiedź treści następu­
jącej: „Nic nie mam przeciw proponowanym śroakom. 
Szwarz“. • • ■■

£j: Ruszenie lodów. D. 1-go b. in. przedpołudniem, 
ruszyły lody na Wiśle pod Warszawy. Rzeka pod mia­
stem oczyściła się od lodu od strony Pragi. Pomiędzy 
mostami zaczął tworzyć się zator.

J4- Teatr niemiecki w Katowicach. Rząd pruski 
przeznaczył na budowlę teatru niemieckiego w Katowi­
cach na Go-nym Ślazku loOOuO marek. Rząo zast-zegł 
się jednakże tak, jak to był uczynił z okazyi subwencyi 
dla teatru w Toruniu: że w teatrze tym wolno dawać
przedstawienia ■ wyłącznie w języku niemieckim - Na 
z.emi polskimi stanie więc nicbawrem nowa „placówka*1 
niemczyzny. -

O  Międzynarodowa wystawa wojskowa i marynar­
ska odbędzie się w' Wiedniu w miesiącach letnich roku 
I9u8  ku uczczeniu 60-letniego jubileuszu panowania ce­
sarza Franciszka Józefa.

Zm arli.
We Lwowie: Marva z Czarnowskich Korytko, wdo­

wa po urzędniku krak. Tow. ubezp. w o7 roku życia.
W Kizywczycach: Wojciech Skwarecki, uczestnik 

powstania styczniowego, lat 70.

Charlotta W iehe, sławna paryska artystka dram a­
tyczna i mimiczna, w przejeździe do Rukaresztu, przybę­
dzie na jedno tylko przedstawienie, które odbędzie się 
w' teatrze miejskim 15 marca. Program tego jedynego 
przedstawienie będzie nadzwyczajny i zostanie ogłoszo­
ny za kilka dni, jak równie i termin nabywania biletów.

Chorzy na płuca, którzy posiadają pożądaną mo­
żność pobytu w miejscowościach leczniczych, sanatoryach 
etc. znajdą w S i r o 1 i n i e jjotężną podporę kuracyi 
powietrznej. Prawdziwem jednakże błogosławieństwem 
jest ten środek leczniczy dla tych cierpiących na płuca, 
którzy zmuszeni są pełnić swe obowftjzki zawodowe 
i miejsca stałego swego zamieszkania opuszczać nie mo­
gą. Pod wpływem S i r o 1. n u zmniejszają się wszystkie 
objawy chorobowe (kaszel, plwociny, gorączka, poty 
nocne etc.), apetyt i ciężar^ ciała wzmaga się S i r o-
1; n ma również i tę zaletę, że zażywa się go w nie­
wielkich ilościach (2— 3 łyżeczki od kawy dziennie), co 
nie wymaga zbyt wielkich oiiar pieniężnych.

II. Hell’a Mentolowa wódka francuska jest 
uśmierzaiacem b o i,' wzmacniającem muszKuły i ożywia- 
jącern nerwy wcieraniem) które zdobyto sobie w lot 
uznanie cierpiących. Szczególnie użyiecznem jest stoso­
wanie Mentolowej wódki francuskiej w starszym wieku. 
Umywanie nią członków, nadaje im elastyczną ruchli­
wość i uzdatnia do długotrwałych przechadzek.

Zwracamy uwagę na dział ogłoszeń „Popierajmy 
przemysł krajowy“, na str. 10 niniejszego numeru (pier­
wsza połowa.)

N A D E S Ł A N E .
Z a  t ę  r u b r y k ę  R t d a k c y a  nie odpowiada.

Surowy jeilwaj od zł 9 90 do zł. 43-25 
za sztukę na komple­
tną suknią. Opłatn e 
i już oclone dostaw:a 

do domu. Bogaty wybór próbek odwrotnie. '  355
Fabrykant jedwabiu Henneberg, Zurich. - -

8&r. A m to n i JBliifii e n te il
b. asystent kliniki dermatolog, w Uniwers. wrocławskim 
osiedlił się we Lwowie i ordynuje w chorobach skórnych, 
wenerycznych przy ul. Kopernika Z8 od 3—5 pop. (4óó

Operator Or. Zenon Lenko
mieszka obecnie przy ul. Bielowskiego 6 (ióg ul. Sienkie­
wicza dawniej Kiętej, naprzeciw t y l n e j  bramy pasażu 
Mikolascha. ' 1548

Dentysta Dr. JOZEF MESCHEL
Lwów, ul Sykstuska 1. 33. — Sztuczne zęby i koronv, 

plomby porcelanowe. n58o

Sekundaryusz szpitala i b. asystent uniwersytetu

B p . KrzyszkowskI 903
ordynuje w cnorobach skórnych i wenerycznych od 3—5 

ul. Krzywa 12 (nad kawiarnią Schneidra).

ffSiSl i  I r »  w j r o w j  w ie lk a n o c n e ,  
w  w  j a k :  j a j k a ,  b a ra n k i*  

z a j ą c z k i  i  ś w i n k i
poleca fabryka

Stanisławą .Gurgula w Jarosławiu.
1737

P R O S Z E K  
P A P I E R O S Y
(bez papieru) 

Przez lekarzy polecone.

Aptekarza Neumeiera

Przeciwko Astmie
Wie udziela się płucom.
0d wielu lat wyprubowane. 

Wiader sk u te c z n e . -
O ryginalna paczka proszku 2 k.

*£ai ;on papierosów 2 k. 22

Glówry skład SZYMON I1AV —
C, k, dostawca nadworny Lwów.

Staraniem Eoła liieracko-anystycznego
odbędzie się w salach FILHARMONII 

w  o s t a t k i  k a r n a w a ł u
w sobotę d. 4 m arca 1903

Olbrzymia Reduta
Saia będzie wyjątkowo wytwornie w sposób nieby­
wały dekorowaną. Estrada przedstawia grotę sialakty- 

kową, zmieniającą salę w świat oajki.
Podczas reduty odbędą się tańce angażowane i koty 
iion z odznakami oruerowymi pod “ wodzą aranżera 

uproszonego, znanego zaszczytnie pana...
Wśród tańców:

Rebus obrazkowy do odgadnięcia.
I. Nagroda: zegar i para świeczników' z bronzu.

Konkurs piękności.
II. Nastroda: złota branzoleta.

Konkurs masek damskich.
III. Nagroda: złoty zegarek.

Konkurs najbrzydszych a najdowcipniejszych 
m asek:

IV. Nagroda: srebrna papierośnica.
Osobny komitet przyznaje nagrody.

Żart z nadpączkami.
V. Nagroda 20 kor. w złocie.
Confettii,* — corianctoŁi, —węże.

Orkiestra 15 pułku piechoty.
| CENY M IEJSC: Loża parteiowa 30 kor., niezzaninowa 

40 krtr., I piętra boczna 30 kor., tylna 15 kor., II pię­
tra 10 kor., Fotel 1 piętra 10 kur., II piętra 5 kor. 
Wstęp na salę 5 kor., ula masek 3 kor.

_________________    2198
KT

Sztuczne pełne cezy
sporządzać będzie

p. Mfiller z lesiiadenii
10 i 12 marca 1905 r o godz. 10 rano 
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O GŁO SZENIE.
Jako sądownie, dekretem Sądu powiatowego S. I. 

we Lwowie 22 lutego 1903 ustanowiony kurator, upra­
szam niewiadomych mi z miejsca pobytu Maryę i Filipa 
Teofila W eissów, dawniej zamieszkałych na Zniesieniu, 
ażeby jaknajrychlej zgłosił' się do mej kancelaryi lub 
swój adres mi podali, gdyż na rzecz ich ziożona jest 
w depozycie sądowym suma spadkowa, która w razie 
zwłoki w podjęciu musiałaby przepaść na rzecz c. k. 
SkarDu Państwa. 2277
Adwokat, dr. Zygmunt Leser we Lwowie, Sykstuska 34.

i~ ja r d e ip fy im *

. . . .  . . . .
c & y n  ( f s k ż r t

i d e l i k c i l n ą ,
W&zaoz a do nabycia.

S&rg-ii m  yditsa ^ I k o r jn E w e
nadają się zarówno dla dorosłych, iak i u dzieci _w naj­
delikatniej izych latach życia, jako znakomity środek 
oczyszczający. Znajlepszym skutkiem stosowane przez 
znane powagi, jaa prof. dr. Hebra, Sehauta, i riihwald, 

Karol i Gustaw Breus, Schandlbauer etc.

LITE&ATU K A i SZTUKA
(p T eatr.

l j o l a ,  najnowszy dramat Żuławskiego z czasów 
średniowiecza ukazał się już na pułkach księgarskich 
w niezwykle bogatem wydaniu. Okładkę zdobi rysunek 
J. Bukowskiego, przedstawiający Arna u figury Matki 
Boskiej. Poeta poświęcił swój dramat pani Irenie Solskiej.

T e a t r  k r a k o w s k i  wystawi niebawem 4 akto­
wą sztukę Gorkiego p. t. „Letnicy", w przekładzie p. 
Konrada Rakowskiego.

Muzyka.
K o n c e r t  „ B o ja n a " ., ruskiego towarzystwa śpie­

wackiego odbędzie się dnia 8 b. m. w sali „Narodne- 
go Domu".

M i e c i o ŁI o r s z o w s k i cieszy się ogromnem 
powodzeniem w Hiszpanii i Portugalii, a sprawozdania 
pism Madrytu, Lizbony i O pona pełne są najskrajniej­
szych wyrazów entuzyazmu dla małego wirtuoza. Wy­
mowniejszym jednakże dowodem sukcesu jest szereg 
koncertów, których ilość wzrosła znacznie ponad pier­
wotne zamiary młodziutkiego pianisty i jego impresarya. 
Miecio udaje się obecnie na Ririerę, a następnie przea 
Wiedeń wraca na święta do Lwowa.

P o p i s  m u z y c z n y .  P. Stanisław Głowacki, 
znany zaszczytnie młody tutejszy pianista, produkował 
się niedawno publicznie w Kołomyi z gronem swych 
uczenie i uczniów, którym udziela nauki w ten często 
dziś praktykowany sposób, że dojeżdża do nich kilka 
razy w miesiącu, mając na miejscu pomocniczkę w pan­
nie F. Moreckiej. Produkcya —  jak nam donoszą — 
udała się wybornie. Talentem wyszczególniły się : mała 
B. Morecka, dalej panny Rittigsteinówna, Karszniewi- 
czówna i Hirschlerówna, oraz p. Lu kasie wrazi który na­
wet pewien rodzaj wirtuozowskiego zacięcia wykazał. 
Z ładnie odegraną fugą Bacha wystąpiła p. Hornówna, 
a p. Morecka, nauczycielka kursu mższego i zarazem 
„czenica p. Głowackiego, z transkrypcyą Lisztowską. 
Piękny popis zakończono małą owacyą dla p. Głowa­
ckiego i panny Moreckiej, licznie zaś zebrani słuchacze 
wtórowali jej swymi oklaskami.

P a n n a  M a r y a  L a n g i e  otrzymała niedawno 
nowe dowody uznania, jakie umiała sobie zjednać w arty­
stycznych kołach Paryża w czasie pobytu swego w ro­
ku zeszłam. Młodzi kompozytorowie bouval i Bertelin 
poświecili jej swoje najnowsze pieśni, które właśnie co 
ukazały się w składach nut. Liczą widocznie na pełną 
ziozumienia i smaku interpretacyę wytwornej naszej 
pieśniarki.

h. H u m p e r d i n c k .  autor populainej bajki 
.Jaś i Małgosia", napis® operę komiczną p. t. „Mał­

żeństwo z musu", którą w tym miesiącu wystawną 
w Berlinie.

Galie. Tow. gospodarskie.
(Drugi d2ień obrad.)

Dzisiejsze obraciy rozpoczęły się, o godz. trzy 
kwaar. na jedenastą. Na wstępie prezes, dr. Kozłowski, 
powitał radcę dworu dr. Struszkiewicza, dziękując mu 
za opiekę, jaką otacza Towarzystwo. W odpowiedzi za­
znaczył radca dworu dr. Struszkiewicz, że obecny inini- 
ite r rolnictwa bardzo przychylnie odnosi się do naszego 
kraiu i przyrzekł gorliwie zająć się wszelkiemi sprawami 
rolniczern Galicyi. Następnie prezes zaproponował na 
czionków honorowych Towarzystwa pp. Ludwika Gór­
skiego, Dzierżbickiego, Kazimierza Ghłapowskiego, Zdzi­
sława lir. Tarnowskiego, Proskowetza, Ferdynanda ks. 
Lobkowitza, hr. Zedwitza i Fryderyka ks. Schwarzen- 
berga.

przystąpiono do porządku dziennego. Sprawozda­
nie z czynności oddziałów zdawał prezes dr. Kozłowski. 
Referent podniósł że w niektórych oddziałach praca 
wre w bardzt szybkiem tempie, jak rip. w oddziałach

jarosławskim stryjsl.im i pokuckim. Nie można tego po­
wiedzieć o wielu oddziałach, gdzie życie zamiera,

Poświęciwszy kilka słów sprawozdaniu każdego 
z oddziałów, — wezwał referent członków do intenzy- 
wniejszej pracy, przyrzekając jak największe poparcie 
ze strony Komitetu.

W dyskusyi nad tern sprawozdaniem zabierał głos 
d jr. Frommel, p. A. Cielecki, p. Bohdanowicz, p. 
Strzelbicki, kniaź Puzyna, p. Leon Podlewski, który 
potępu tych właścicieli dóbr, którzy uprawiają buraki 
dla wrogiego nam Towarzystwa chropinskiego. A trze­
ba dodać, że właściciele uprawiają 420 morgów bura­
ków dla Chropina —  pomimo, że Przeworsk stawia 
bardzo dobre oferty.

Po przemówieniu dra Pas'gerta Jana i kilku in­
nych delegatów przyjęto spiawozdanie z oddziałów do 
wiador ośc

Z kolei p» A. C i e l e c k i  wygłosił krótki a tre­
ściwy referal „o nadzorze nad stadninami". Referent 
w kilku słowach skreślił działalność Tow chowu koni, 
a dalej podniósł potrzebę jednolitości chowu koni. Chów 
koni w kraju da się podnieść tylko przez ogiery krwi 
gorącej. Uznał to również rząd wyrzucając ogiery krwi 
zimnej tak, że na pięćset kilkadziesiąt stacyj, mamy za­
ledwie dwadzieścia kilka ogierów krwi zimnej. Co do 
jednolitości w chowie koni, sekcyi udało się pozyskać 
fachowego inspektora, który będzie nadzorował stacye 
poszczególnych właścicieli.

Inspektor ten, jakc. doradca, będzie objeżdżać sta­
cye, a badając konie okiem znawcy bezstronnego, a nie 
jednostronnem, właściciela — przyczyni się niemałe do 
podniesienia chowu naszych koni.

W końcu swego referatu zaapelował referent do 
Narodowego Io w , chowu koni i wyścigów, aby zmie­
niło kierunek wyścigów, eliminując od udziału w nich 
obce konie, które zabierają największe nagrody z nasze­
go kraju.

Dając pierwszeństwo koniom krajowym, podniesie 
się przez to chów krajowych koni wierzchowych.

Zabrał głos dyr. Andrzej Kędzior, wygłaszając ob­
szerny relerat o „kredycie melioracyjnym".

Goaz. 1 posiedzenie trwa dalej.

D ział ek on om iczn y .
=  A ustryacka linia wschodnio - afrykańska. Komi- 

sya budżetowa parlamentu sKreśma — jak wiadomo — 
360.000 kor z subwencyi, przyznanej Austryackiemu 
Lloydowi na utrzymanie linii wschodnio-afrykańsKiej. 
wobec tego ciei awem być inoźe streszczenie dotych­
czasowych dziejów tej linii. Myśl o austryackiej ii.iii 
do Wschodniej Afryki powstała w czasie wojny z B ae­
rami, po której zakończeniu spodziewano się wielkiego 
ożywienia handlowego. Rżąc. polecił Lloydowi urządze­
nie 6 Kursów na r o k , ' za co udzielił 400.000 koron 
subwencyi. Ruch towarów był jednak bardzo słaby, 
a osobowy prawie żaden, co przypisywano użyciu nie­
odpowiednich statkóws Wobec tego postanowiono zdwoić 
liczbę kui sów i użyć odpowiedniejszych typów statków 
(„Afryka" i „Koerber"). Według umowy rządu austrya- 
ckiego z L loydem (zawartej bez zatwierdzenia parlamen­
tu) suoweneya w latach 1904, 1905 i 1906 wynosić 
miała po 1,440.000 k.

Układ ten wywołał dość powszechne zdumienie 
w sferach zainteresowanych, z któremi wcale się przed­
tem nie porozumiewano. Przedewszystkiem ogromne 
powiększenie subwencyi z 400.000 na 1,440.000 nie 
stało w żadnym stosunku ze zdwojeniem tylko liczby 
kursów. Następnie uważano za nieodpowiednie, że stat­
ki dochodziły tylko do Durbanu, pomijały zaś takie 
ważne ogniska, jak Kapsztad, Port Elżbiety itd.; uty­
skiwano też na to, że rząd nie wymógł zniżek frachto­
wych, co odbiło się szkodliwie na rozwoju przedsię­
wzięcia, dla wielu bowiem eKSporterów austryackich do­
tąd uogodnieiszem jest wysyłanie towaiów do Afryki 
przez Hamburg.

Układ, przez dr. Koerbera na podstawie §. 14 
zawarty faworyzował też Węgry kosztem A u stryk Rząd 
austryacki przed zawarciem układu z Lloydem nie umó­
wił się z rządem węgierskim o udział w subwencyi i 
zwrócił się o to dopiero po zawarciu układu, natural­
nie bezskutecznie. Chciane później użyć represaliów, 
jak n. p. zakazu wstępowania statków Lloydu do Fiu- 
me, ale to już nic nie pomogło. To też eksporterzy 
węgierscy korzystają dla wywozu całego szeregu pro­
duktów (mąki, masła, kartofli, cebuli i t. o.) z linii, 
subweneyonowanej jedynie przez Austryę. Rząd węgier­
ski zwraca austryackiemu jedynie tę część opłat za uży­
wanie kanału suezkiego, która dotyczy taktycznie pro­
duktów węgierskich. Sfery, zainteresowane w Lloydzie, 
starają się w pismach wiedeńskich dowieść konieczno 
ści utrzymania calomiesięcznych kursów do Wschodniej 
Afryki i wykazują, że regularna żegluga do takich pun­
któw iak Brindisi, Port Sald, Suez, Aden, Bombassa, 
zatoka Pelagoa i Durban leży w interesie eksportu 
austryackiego, który ma szanse rozwoju. W każdym ra­
zie Lloyd starać się będzie o zachowanie subwencyi 
nieuszczuplonej przynannmej na rok bieżący.

Natomiast pewien szef wiedeńskiego domu eks­
portowego dowoazi, źe zmniejszenie jubwencyi i ewen-

tualne ograniczenie liczby kursów do 9 rocznie jest di a 
eksportu prawie bez znaczenia. Ważniejszą przeszkodą 
dla rozwoju ruchu jest wysokość frachtu. Z towarów, 
korzystających z linii wschodnio-afrykańskiej Lloydu, 
najważniejsze s ą : mleko zgęszczone, slod, piwo, odzież, 
obuwie, meble gięte, drzewo, skóra, papier i cement.

Bank rolniczy we Lwowie.
Lwów dnia 4 marca.
Dziś notujemy za 51 kilogramów loco Lwów 

Wa l u t a  k o r o n o w a
Pszenica gotowa od 3.65 uo 8'8f), pszenica na te r- 

mina 8'40 do 8'6G. Zyto gotowe 6'60 uo 6 75, żyto na 
termina 640 do 659. Owies obroczny gotowy 7'30 do 
7'60. Owies obroczny na terminy 7'— do 7'30. jęczmień 
pąstewav 6'50 do 6'75, jęczmień browarniany 7 10 do 
7'75. Rzepak 11'00 do ll'2i5. Lnianka 0'— do 0'—. Groch 
pastewny 7 25 do 7’50, groch dp gotowania 7'75 do 10.—. 
Wyka 8'.% do 19'00. Bobik 7'5() do 8'—. Hreczka 7.80 
do 8'—. Kukuruuza nowa 8'5J do 8 75. kukurudza stara 
740 do7'50. Chmiel nowy za 56 kilo 2d0-—do 21J '—, cumie! 
stary za 56 kilo -  uo —. Koniczyna czerwona 55‘— 
uo 80'—, koniczyna biała 45’— uo 68, koniczyna szwedzka 
65’— i o 30’—. Tytnot a 25 — do 30'—.

Spirytus paritas Tarnopol za 5o litr. no*.w od 44 50 
do 44'75. 'Spirytus paritas Tarnopol na terminy —■— do 
— spirytus paritas Tarnopol ekskonry agenta wany 32'50 
do 33*55..

Mimo lepszego usposobienia na targach zagranicz- 
cznych, u nas ruch ograniczony, a tendeneya niezmienna, 
jedynie co do wyki, bobiku i owsa stale dobra. Spirytus 
obniżył się w cenie.

Krakowski targ na bydło.
fiir;Ws.ow, dnia 4 marca, (komunikat miejskiej cen­

tralne! targowicy na bydło w Krakowie!. Na wczorajszym 
targ spędzono: a) bydła rogatego rosłego 520 sztuk, b) ja- 
łownika 122 szt., c) cieląt 418 sz:., dj owiec i kóz 4 sir., 
e) nierogacizny 296 szt. — razem 1360 sztuk.

Wól; z paszy po 66 do 63 kor., woiy opasowe 
sztuka po 60 do 75'— sor. krowy po 58 do 67 kor., buhaje 
po 64 uo 70 kor., cielęta po 56 do ÓS kor. za ieden cetnar 
metr. żywej wagi.

Cielęta na sztuki po 24 do 42 kor., nitrogaciznę tu­
czną po 114 do 126 kor., .ijierogaciznę chudą po — dó — 
kor.’ za jeden cetnar mem. rzeźnej wagi.

Sprzedano ala n ieiscowej konsumcyi bydła rogatego: 
cieląt i nierogacizny 1191 sztuk, na ekspon bydła rogatego 
132 sztuk, nierogacizny 47 sztuk, pozostało do drugiego 
targu — sztuk.

Telegramy „Siewa Polskiego11.
W O J N A .

Szczegóły ostatniego zwycięstwa j‘apońsKiego.
Londyn (Tel. wł.). Tutejsze pisma zamieszczają 

następujące szczegóły o walce pod WuKdenem. We 
srouę Japończycy rozpoczęli bardzo silne bombardowa­
nie wzdłuż całego frontu. Zgromadzili oni działa poiowe 
tak wielkiego kalibru, jakiego do tej pory nie posiada 
jeszcze żadna armia europejska. Ogień japoński z wiel­
kim skutkiem ostrzeliwał linie fortyfikacyjne rosyjskie 
i wioski leżące wzdłuż toru kolejowego. Działa rosyj­
skie po raz pierwszy były zmuszone do zupełnego pra­
wie milczenia, gayż nie były w stanie odpowiadać na 
ogień japoński.

We czwartek bitwa wzięia obrot Korzystny dla Ja­
pończyków, jakkolwiek artylerya japońska miała utru­
dnione celowanie wskutek strasznego orkanu śnieżnego, 
który wiat wprost w oczy artyieryi japońskiej i nie po­
zwala) jej widzieć na kilkaset kroków od własnych po- 
zycyj. W ciągu nocy Japończycy odnieśli znaczne Ko­
rzyści zapomocą roztroonych marszów piechoty i zbli- 
żyU się do pozycyj rosyjskich. Nadto przeszli też na 
drugi brzeg rzeki Sza.

W piątek krążyły wieści w Tientsinie i innych 
miastach chińskich, że lewe skrzydło japońskie nietylko 
zdołało uniknąć obejścia rosyjskiego, lecz z kolei samo 
obeszło Rosyan i zmusiło ich do cofnięcia się.

Z Niuczw'angu donoszą pod datą 1 bm., że Japończy­
cy stoją jtiż pod rnurami Mukdenu. Rosyanie otrzymali 
wprawdzie posiłki i stawili kilkakrotnie opór japończy­
kom, lecz zbyt długo nie zdołali utrzymać sie. na swoich 
puzycyach

Prasa rosyjska wobec klęski.
P etersbu rg . (Tel. wł.) „Now. Wremia" usituie 

przeczyć alarmującym wieściom z piacu boju, sama 
przecież przyznaje, że telegram mukdeński nadany 1 go 
bm. zapowiada zwrot bardzo niekorzystny dla Rosyan 
na teatrze wojny.

Kuropatkin a GrippenDerg.
Petersburg. (TBK.) Pod przewodnictwem cara 

odbędzie się narada gener. Sacharowa, Dragomirowa 
i Roopa, celem zbadania zajścia między Kuropatkinem 
a Grippenbergiem i omówienie ogólnej sytuacyi na te­
renie wojennym.

Zwycięski pochód naprzód Japończyków.
Londyn. (Biuro Reutera.) Ko-espondent przy armii 

gen. O ku donosi z Fuczansan pod datą 2 b. m.: Ja­
pończycy zajęli po rozpaczliwej walce na bagnety mimo 
przewagi nieprzyjac.ół, szańce kolo Apatai. Straty Ja ­
pończyków wr tym dniu wynosiły 2.000 ludzi, straty 
Rosyan są jeszcze większe. 1 Kanonada wzdłuż kolei że- 
laznej trwa dalej. Panuje silną -zawieja śnieżna.

IJajnowsze materyały angielskie i francuskie
na sezon wiosenny juz o trzym ała  firma krawiecka — Georgea.

■HfllUllINT — a
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Sachetun. (Pet. Ag. tel.) Na lewem skrzydle w al­
czono przez całą noc. Od rana szaleje walka z japoń­
ską kolumną, oskrzydlającą koło Szalinpu, na zachód 
od Mukdenu, skąd słychać kanonadą. Walka rozwija się 
wzdłuż całego frontu - i coraz bardziej przybiera chara­
kter rozstrzygającej bitwy.

Tokio (TBK.). Ogień artylerii japon&Kiej, skiero­
wany do głównych pozycyi Rosyan trwa dalej ; przytem 
Japończycy posługują się ciężkiemi działami. Wiele po- 
zycyj rosyjskich jest tak silnie ufortyfikowanych, że po­
trzebna jest metoda oblężnicza jak w wojnie fonecznei, 
celem zdobycia tych pozycyi.

Z głównej kwatery donoszą: Nieprzyjaciel jak się 
zdaje ściąga posiłki ku naszej sile wojennej kolo Szing- 
czur.g. Oddziały nasze ko!o Pensihu zdobyły pozycye 
nieprzyjacielskie na wyżynie koło Kutulinu i Changkonu, 
du ie mile (ang.) na wschód od- Tungczaoszan. W kie­
runku ku rzece Sza, Rosyanie wykonali na froncie atak 
nocny, który jednakże odparto. Na prawym brzegu rzeki 
Hun, nieprzyjaciel wykonał silny atak na Czeneziapao, 
ale go zupełnie oaparto. Wyparliśmy nieprzyjaciela 
z Czangien i z Ksungfantai.

S traszenie  sm okiem  chińskim.
P etersburg . (Pet. Ag. tel.) Donoszą z Pekinu: 

Rząd chiński zaniepokojony jest przybywaniem licznych 
mnichów japońskich do Chin, którzy pod płaszczykiem 
piopagandy religijnej, szpiegują i podburzają ludność 
przeciw dynastyi. Rząd rosyjski zabronił władzom miej­
scowym wydawać paszporty tym mnichom japońskim, 
powołując się na to, że japońska propaganda w Chi 
nacn nie jest w traktatach przewidziana. Chiny spodzie­
wają Się, że krok ten przyczyni się do zatrzymania na­
pływu mnichów japońskich do wnętrza kraju, a w każ­
dym razie ograniczy ich propagandę rewolucyjną.

c e t i r a / f e n j L .
Po sprzecznych ukazach carskich.

W iedeń. (Teł. wł.) Wszystkie dzienniki poranne 
tutejsze zajmują się ogłoszonym dziś reskryptem cara 
Mikołaja II do ministerstwa spraw wewnętrznych. W tym 
reskrypcie — jak wiadomo —  car zapowiedział zwoła­
nie z wyborów pochodzącej rady, mającej rozstrzygać 
i opiniować o projektach ustawodawczych, przedkłada­
nych tejże radzie do opiniowania przez ministrów Dzien­
niki wiedeńskie są zdania, że jest to tylko pierwszy 
przygotowawczy krok do ogłoszenia formalnej konsty­
tucji i ao ustanowienia formalnego parlamentu. Wypo­
wiadają też przekonanie, że w ciągu dnia wczorajszego 
musiały nadejść z Mandżuryi bardzo niepokojące wieści 
dla rządu rosyjskiego, skoro car popołudniu zdecydo­
wał się ogłosić reskrypt, podczas gdy rankiem ogło­
szono manifest carski, stwierdzający niewzruszalność sy­
stemu samowładczego.

Petersburg. (TBK.) Dzienniki witają ukaz carski 
z radością jako pierwszy krok ao spełnienia gorących 
życzeń narodu i wyrażają nadzieję, że wiadomość o po­
stanowieniu cara wywoła uspokojenie wzburzonych umy­
słów i zakończy rozruchy w całem państwie.

Lonayn. (Tel. wł.) „Daily Mail" donosi z Peters­
burga, że wczoraj przed południem manifest carski, zapo 
wiadający wytrwanie przy samodzierżawiu sprawił na 
publiczności rosyjskiej wręcz komiczne wrażenie. Nawet 
ludzie, którzy bądź co bądź do tej pory szli razem 
ręka w rękę z rządem, twiei dzili głośno, że tego ro­
dzaju manifest musi wywołać jak najgorsze następstwa 
polityczne dla rządu.

Paryż. (TBK.) W sprawie ostatnich dwu manite- 
festów cara petersburski korespondent dziennika , L’Echo 
de Paris“ donosi, że pewien wysoki urzędnik rosyjski dał 
mu następujące wyjaśnienie :

Pierwszy (ogłoszony wczoraj w telegramach) ma­
nifest cara wydany został poa presyą partyi reakcyjnej, 
jako pewnego rodzaju odpowiedź na ultimatum robotni 
cze i na groźbę strajku powszechnego. Wiaźenie je­
dnak, jaKie zrobił ten ukaz, było n iedobre : powsze­
chnie widziano w nim poprostu wezwanie do wojny 
domowej.

Car spostrzegł się, że chodzi tu w’prost o przy­
szłość jego r zadów i całość Rosy i, dlatego więc powo­
łał do siebie ministrów rolnictwa i finansów du Car­
skiego Sioła i tam, po długiej naradzie wczoraj o go­
dzinie 6 wieczorem wygotowano drugi, wprost przeci­
wny w tonie manifest.

Trepów ponad wszystkiem.
Paryż. (Tel. wł.) Wedle doniesienia „Journalu" 

z Petersburga, pomiędzy senatorem Szydłowskim, prze­
wodniczącym komisyi robotniczej a generał-gubernato- 
rem Trepowem przyszło do gwałtownej wymiany zdań. 
Szydłowski w celu uspokojenia i przepiowudzenia swoich 
żądań, domagał się od Trepowa złagodzenia pewnych 
zarząazeń policyjnych Trepów jednak odpowiedział irn- 
pertynencko, że komisyi nic do zarządzeń generał-gu- 
bernatora.

Na Kaukazie,
Tyfłis. (TBK) Tymczasowym generał-gubernatorem 

miasta i gubernii Baku, gdzie zaprowadzono stan wo­
jenny. został mianowany generał-adiutant ks. Amilahore,

Fiasko komisyi Szydłowskiego.
Petersburg. (Pet. Ag. Tel.) Robotnicy czwartej 

grupy, która jest najliczniejsza, oświadczyli, że z powo­
du braku gwarancyi bezpieczeństwa osobistego nie we­
zmą udziału w wyborze delegatów' do komisyi pod 
przewodnictwem Szydłowskiego, i będą proklamowali 
strajk powszechny. Druga grupa, składajaca się z robo­
tników fabryk papieru i drukarzy, uchwaliła 45 głosami 
przeciw 5 nie przystępować do wyboru. Wybór z grupy 
manufaktury drzewnej i budowy wagonów nie odbył się, 
ponieważ, delegaci innych g u p  zawiadwWmi należących 
do niej robotników o swych uchwałach. W innych gru­
pach wybory się jeszcze nie odbyły, tylko 16 wyborców 
z grupy tkackiej wybrało 4 delegatów do komisyi.

Krwawe przewidyw ania na niedzielę.
Berlin. (Tel. wd.) „Voss Ztg." donosi z Peters­

burga, że wszyscy członkowie ciała dyplomatycznego 
w Petersburgu otrzymali od tajnego komitetu rewolucyj­
nego rosyjskiego listy zawierające prośbę, aby w rie- 
dzieię nie w’ychodzili na uiicę, gdyż komitet zamierza 
rozpocząć walkę z wojskiem i nie chciałby przy tej spo­
sobności narażać na niebezpieczeństwo członków ciała 
dyplomatycznego.

Ponowny strajk w Petersburgu.
P etersbu rg . (Tel. wł.) Robotnicy małymi oddzial- 

kami chodzą od fabryki do fabryki i zmuszają dyrekto­
rów do zaprzestania pracy. W fabryce chemicznej Zen- 
telewa zaprzestano odrazu roboty. Funkcyonaryusze te­
lefoniczni zrazu dali robotnikom nakłaniającym icłi do 
bezrobocia odmowną odpowiedź, lecz później zaprze­
stali pracy.

Na ziemiach polskich.
Gromadzenie wojsk.

Berlin. (Tei. wł.) „Local Anzeiger" donosi z War­
szawy, ze przystano tam trzy pułki piechoty i jeden pułk 
dragonów’. W Lodzi zgromadzono 10.000 piechoty i 
sporą ilość kozaków. Panika w'śród ludności staje się 
coraz większą. Po kilkaset osób zamożniejszych opu­
szcza codziennie W arszawę; pociągi są przepełnione 
uciekającymi.

Aresztowania.
W arszawa. (Tel. wł.) Dziś w nory aresztowano 

szereg osób ze śwdata dziennikarskiego. Uwięzieni zo­
stali : Stanisław Libicki, redaktor „Kurjera Codziennego", 
Ludwik Krzywicki (znany ekonomista i antropolog, współ­
redaktor ,,Ogniw'a“), Iza Moszczeńska, współpracowniczka 
„Głosu", Władysław Dawid, wydawca i redaktor „Gło- 

SDodziewane są rozruchysu

Wiadomości z zaboru pruskiego.
Poznań, ( le i. pryw.) „Dziennik Kujawski" donosi 

o krążącej pogłosre, iż dw'aj czy trzej gospodarze pol­
scy w Parchaniu zamierzają sprzedać swe znaczne go­
spodarstwo Komisyi kolunizacyjnej.

Przesilenie węgierskie.
Budapeszt. (TBK.) W niedzielę cesarz przyjmie 

w Wiedniu p. Dezydeiego Banffy’ego, Ferdynanda 2ti 
chy ego i M aksa Falka.

Wiadomości krakowskie.
Kraków. (Tel. prywo) Aresztowano ponownie Wło­

dzimierza Angełusa, właściciela zakładu zastawniczego, 
z powodu, że podobno wpływał na świadków.

Kraków'. (Tel. pryw.) Mimo energicznej akcyi 
ratunkowej, cały zamek w Suchej jest, jak słychać, zni­
szczony przez pużar. Wczoraj wieczorem paliły się su­
fity nad biblioteką Hrabstwo Braniccy mieszkają w Oso­
bnym pawdome u mars. alka awora.

Okradzenie ambasady austryacKiej.
Paryż. (Tel. wł.) „Le Rappel" donosi z Berlina, 

że nieznani sprawjcy włamali się do ambasady austro- 
węgiersKiei w Berlinie, porozbijali biurka i szafy i za­
brali ważne dokumenty. Wdrożono śledztwo, którego 
jednakże wyniki są trzymane w tajemnicy. Tyle tylko 
wiadomo, że sprawa przybiera obrót sensacyjny 

Obstrukcya kolejow a w e W łoszech.
Rzym. (TBK). „Tribuna" donosi: Przywódcy ru­

chu kolejowego urządzili t. zw. referendum co do kwesty! 
proklamowania strajku. Wzięło w niem udział około
63.000 kolejarzy; 4100 oświadczyło się przeciw straj­
kowi 14.000 za strajkiem, 8.000 wstrzymało się od 
glosowania. Przypuszczają więc, że cała idea strajku 
będzie zaniechana, i że nastąpi powrót do normalnych 
stosunków1, zwłaszcza, że personal kolejowy, jest fizy­
cznie zmęczony, Dziś mają zapaść ostateczne uchwały 
komitetu agitacyjnego, Tymczasem ogłasza socyalisty- 
czny organ „Avanti“ oświadczenie komitetu agitacyjnego, 
w którem doradza on prowadzenie dalsze obstrukcyi 
kolejowej jeszcze przez kilka Jm

Wiadomości polityczne.
(Rozprawy nad królewsaiem orędziem w anąielskim parla- 

lamencie. — Sprawy bałkańskie).
(n) Drugi już tydzień toczą się w angielskiej Izbie 

gmin rozprawy nad odpowiedzią parlamentu na królew- 
sk.e orędzie, które otworzyio bieżącą sesyę. Z tak z w. 
„poprawek" formułki podziękowania za orędzie na uwa­
gę zasługuje przedewszystkiem ta, którą wniosło naro­

dowe Koło irlanazkie przez swojego prezesa, |ana Red- 
monda. Treść jej opiewała, iż dopóki Irlandya nie otrzy 
ma samorządu w mysi dwukrotnie na stole Izby ztożo- 
nego bilu (Gladstone’a), dopóty posłowie irlandzcy nie 
przestaną działać opozycyjnie przeciw rządowi — vzaró- 
wno w parlamencie, jak w' łrlandyi. Żaane połowiczne 
ustępstwa, czy zarządzenia nie mogą zadowolić rządu. 
Wywiązah się nad tą „poprawką" dość namiętne debaty, 
spowodowane głównie przez część irlandzko-protestan- 
ckiei opozycyi, która interpelowała rząd w sprawie 
t. zw. „dewolucyi" —  o której swego czasu daliśmy 
szczegółowe sprawozdanie. Przypominamy tylko, że na­
czelną myślą dewoluc/jnego samorządu -było zeszłej je­
sieni ukonstytuowanie w Dublinie ciała prawodawczego 
z ograniczonemi atrybucyami. Myśl wyszła z kół oran 
żystowskich, twrócą jej był lord Dunraven, nie sprzeci­
wiał się jej ani wice-król, hr. Dudley, ani sekretarz sta­
nu irlandzki, p. Wyndham

Natomiast napoikała silną optrayewę w icszcie obo 
zn protestanckiego, a wrogą obojętność w Kole naro- 
dpwem. Obecnie rząd irlandzki wyparł się projektu. — 
W rozprawach nad „poprawką" Redmonda, uwydatniła 
się zarazem rażąca obojętność angielskiej partyi liberal­
nej względem idei gladstońskiej „home-rule". Ewentual­
nie wniosek Redmonda upadł większością pięćdziesięciu 
głosów.

Po interpelacyach w sprawie fiskalnej i reformy 
armii — które to kwestye wrócą jeszcze pod rozprawy 
Izby —  po zapowiedzi rz.ądu, iż po uchwaleniu budźe 
tu parlament będzie musiał zająć się projektem ograni 
czenia napływu biednych obcokrajowców Jo  Anglii (bi 
lem cudzoziemców) przyszła pod obrady interpeiacyi 
posła Stevensona, zwracająca uwagę monarchy na bez 
iząd, panujący w wielu prowincyach państwa tureckiego 
zwłaszcza w Macedonii. Przyjaciele Macedonii i Albani 
odczytali długie ustępy z angielskich „ksiąg niebieskich" 
wskazujące na potrzebę reform.

Podsekretarz stanu, nr. Percy, odpowiedział w imie 
niu gabinetu. Nie stawał w obronie sułtana w sprawach 
za które Porta ponosi odpowiedzialność. Przyznał, żt 
prawni żaane reformy, zapowiedziane dla Macedorm przei 
mocarstwa, nie zostały podjęte. Ale gabinet nie zgadzt 
się z tymi, którzy rząd turecki obwiniają o złośliwość 
nie widząc w jego metodacli wschodniego uporu, zacie 
kłości i irytującego konserwatyzmu. Nid można żadm. 
miarą głosić, jakoby komitet rewolucyjny dbał szczerzę 
o dobro i przyszłość Macedonii. Okrucieństwa i pożog 
są bardzo często dziełem rewolucyonistów, chcącycł 
w ten sposób wywołać w Europie sympatye cbrześcijai 
przeciw Turkom. Hr. Percy przypomniał długi szerej 
strasznych OKrucieństw', spełnionych przez chrześcijan n? 
chrześcijanach i zauważył, że, nienawidząc Turków, chrze 
ścijanie między sobą nienawidzą się jeszcze więcej. — 
W końcu podsekretarz stanu przestrzegaj opozycyę przer 
dylematem, w jaki się sama stawia, wygłaszając syni 
patyę z p art/ą  rewolucyjną. Jeżeli opozycya przyjdzK 
ao władzy, to może popchnąć Anglię ao wojny krzyżo 
wej takiej, jakiej końca przewidzieć nie podobna —  lut 
może wydać łatwowiernych Macedończyków na los sto 
Kroć gorszy Obie partye polityczne powinny dać na­
czelnikom rewoiucyi jak najwyraźniej do poznania, że 
ze strony Anglii o żadnem poparciu mowy być nie 
może.

Po przemówieniach innych posłów i pierwszego 
ministra, interpelacya Stevensona upadła oez głosowania

P a ’u n u m e r u .
f  Szczęsny M ajewski, radca sądu krajowego zmar 

we Lwowie w wieku 44 lat. Był to najmłodszy z rad 
ców sądowych, bardzo przez kolegów i podwładnycł 
szatiowany i luLiany. Zmarł po trzydniowych cierpieniacł 
na zapalenie płuc. Pogrzeb odpędzie się 6 marca o g 
3 ej popołudniu z domu.

Depesze handlowe z 4 b. m.
W ie d e ń , d. 4 marca. Dzis o godzinie 12 minut 3( 

przed poLdnie.r notowano: MarKi niemieckie 117T8, Kent> 
majowa 130'—, Węgierska rent*, koronowy 98’IU, Akcye kre 
dytowe 675-75 Kredytowe węgierskie 789'—, Bank angio 
austryacki 299 unionbank Ó58 50 Bai.kverein 567 50
Liindcrbank 467'50, Kolej państwowa 655 75, Lomoardy 92'50 
Flbenthal —'—, Fabryka broni > —, Akcye 'yton. —■— 
Alpiny 51650, Rima muranyi 539-—, Praskie Towarzystwo 
żelazne 2559'—, Losy turec. 139.75, Ruble 252'75.

Usposobienie: bez ochoty.
B e r l t a .  .1. 4 marca. O godz. 12 m. 30 notowano 

Kredyt'r 2M50 Lńsconto ComanJite 19250.
Usposobienie: silne.
R n d a p e s ? !  d. 4 marca. Pszenica na kwiecień 19 o< 

du 19-88, pszenicą na maj 1964 do i9'66, na październił 
17'32 do 17 34. Zyto na kwiecień 15*74 du '5'7o, na pa 
idziernik 13-94 do 13'98. Owies i.a kwiecień !4'50 dc 
14'52, na październik 1218 du 12 20. Kukuruoza na ma) 
1518 do lO'20. Kukurudza nu lipiec 15'04 do 15 06. Rze­
pak na sieroieu 23'40 do 2ó'60.

(NB. Od 4 stycznia ceny za 100 kilogr.).
Oierty: mierne.
Chęć Kupna-: mierna.
Usposobienie spok.
Pogoda: piękna.

Najskuteczniejszy środek!
Do pielęgnowania skoiy i upiększenia 

'cery twarzy poleca się szczególnie

nieprześcignięty nieszko­
dliwy, szybko i pewnie 
działający środek przeciw 
piegom, plamom wątro- 
bianym. nerwowości twa 

rzy i rąk 2280

1>o n a b y c iu  a  a i i t e t o i r c a

M a r c in a  S o b la  w Stryju .
Cena słoika Kremu Polonia 1 icor., Mydełko Polonia 60 h., 
Paczka zawierająca dwa słoiki Krerr._ Polonia i dwa my 
dełka Polonia Łranko do każaej miejscowości 3 kor 50 h.
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Z pól naftowych.
Borysław , 27 lutego.

^  (Ap.) W dniach 16— 19 bm. odbyło się we Wie­
dniu posiedzenie Rady nadzorczej Towarzystwa akcyjne­
go „Petrolea". Jak wiadomo, Towarzystwo to, którego 
akcyonaryuszami są rafinerye i producenci (z przewagą 
tych pierwszych), bierze z mocy kontraktów zawartych 
ze znaczną większością, w komisową sprzedaż wszystką 
ich ropę i dzięki poparciu wiedeńskiego Zakładu kredy­
towego, udziela im zaiiczek, do niedawna 250, obecnie 
320 koron od cysterny (10.000 klg.) ropy.

Dalsze ewentualne nadwyżki były dotychczas roz­
dzielane tak, że w ostatnim roku wypłaciła „Petrolea1' 
producentom razem 350 kor. za wagon.

Przy sposobności redukcyi zaiiczek w jesieni ze­
szłego roku, zażądali byli drobni producenci, zebrani 
razem, dzięki inicyatywie p, dra Szujskiego, giosu w za­
rządzie „Petrolei" i uzyskali prawo mianowania 4 człon­
ków komitetu egzekutywnego. Na zgromadzeniu 5 lute­
go b. r., wybrano pp. dra Tarasiewicza, Erdheima, 
Schutzmana i Kieslera. Delegaci ci braii po raz pier­
wszy obecnie udział w obradach.

Z uchwał, powziętych na tem ostatniem posiedze­
niu naczelnych władz „Petrolei1', podnieść należy przy­
stąpienie do buaowy dalszych rezerwoarów, w liczbie 
12, po 425 cystern objętości, co czyni razem 5.100 
cystern. Budowa ta jest konieczną, choćby ze względu 
na Borysław, gdzie około tysiąca wagonów miesięcznie 
zostawało niewyekspedyowanych.

W ostatnim czasie rozpoczął się znów żywy ruch 
w Galicyi zachodniej. Ruch ren wywołało dowiercenie 
w lecie roku zeszłego, w głębokości przeszło 900 me­
trów, numeru czwartego Rotszyldowskiei „Akcyjnej naf­
ty" na terenach w Rogach.

Szyb ten dając początkowo 40 cystern (obecnie 
ciągle jeszcze 8) dziennie, wykazał, że dotychczasowa 
enspioatacya kopalń w Galicyi zachodniej, ograniczająca 
się do płytkich, mniej wydatnych horyzontów, nie od­
kryła ani części bogactwa, ukrytego w głębokich pokła­
dach. Poczęto więc znowu kupować tereny. W Rogach 
i najbliższej okolicy w powiecie krośnieńsk im założono 
kilka nowych szybów, obliczonych na wielką głębokość. 
Niektóre z nich są na dowierceniu. Rozpoczął się ró­
wnież żywy ruch w Sanockiem w okolicy Zagórza, 
gdzie otrzymano parę dobrych szybów.

ty samym Borysławiu z dniem każdym przesuwa 
się punkt ciężkości ku Tustanowicom. Nadzieje pokła­
dane w tych terenach wzrosły znacznie obecnie, kiedy 
Tow. karpackie otrzymało na tłoce tustanowickiej drugi 
wielki szyb, ósemką dającą około 2U wagonów dzien­
nie. Wielki szyb Freunda daje jeszcze 30 wagonową sła­
wna trójka zaś 15. Lekkie wybuchy dostaje już trzeci 
szyb Freunda, położony najDiiżej terenów Kasy oszczę­
dności. Tow. karpackie, posiadające tak wielkie tereny 
w Borysławiu, a przedewszystkiem w Tustanowicach, że 
pracując nadal 25 rygami, potrzebowałooy na ich zwier- 
cenie kilkunastu lat, odsprzedało część swego terenu na 
Tłoce dwom firmom polskim.

Brak pracy wśród robotników wiertniczych skłonił 
kierownika biura przedsiębiorstw do stworzenia bezpła­
tnego biura pracy. Biuro to, spotykające się z wieiką 
sympatyą robotników, nawiązało stosunki z Rumunią 
i dzięki pomocy kilku inżynierów Polaków, zdołało 
umieścić już sporą ilość bezrobotnych, na dobrych po­
sadach w Towarzystwach rumuńskich.

Robotnicy nasi, wyszkoleni Drży wierceniach bo­
ry sławsk:ch w najgorszych pokładach ao 1000 metrów, 
odznaczają się w d1„ tszych w ierceniach w Rumunii tęży­
zną i biegłością i są wyżej od miejscowych cenieni.

Płaca wiertacza w Rumunii wynosi zwykle 200 
iranków miesięcznie, pomieszkanie, opał, światło.

Jeżeli równie szczęśliwie uda się nawiązać sto 
sunki z Kaukazem i Indyami holenderskiemi, gdzie ta ­
kże kilku Polaków inżynierów zajmuje wybitne stanowi­
ska, wtedy kwestya braku pracy, zostanie w części roz­
wianą. — Na przemyśle naftowym okazuje się dowo­
dnie, że w dobrej szkole pracy przemysłowej wyrasta 
nasz chiop na dzielnego robotnika, który niezrównany 
w swoim zawudzie przoduje innym, że zamiast tandety 
ludzkiej, obieżyświatów, płaconych po 2 marki, wyjeżdżać 
z kraiu mogą za zarobkiem i wracać doń z uciułanym 
groszem, wykształceni pracownicy.

Byle tylko pracownicy ci byli uświadomieni naro ­
dowo i nie tonęli w obcem morzu, jak się to często­
kroć dzieje, kiedy emigracya jest dezorganizowana 
i z kraju nie podtrzymywana.

Na polu pracy oświatowej i społecznej w Bory­
sławiu robiło się bardzo mało i nie zrobi się wiele, je­
żeli inicyatywa nie wyjdzie od sarnych robotników to 
naturalnie nie z organizacyi socyalistycznych, które wsku­
tek niefortunnie przeprowadzonego strajku, budzą po­
wszechną obawę i nieufność.

W inicyatywie od dołu leży także rozwiązanie 
wiciu doiychczas niespełnionych spraw ekonomicznych, 
byle tylko inicyatywa ta oyla nie zabarwiona nienawi­
ścią partyjną.

Tekijl. simploński.
Onegdaj doniosły telegramy o ostatecznem prze­

kopaniu największego na świecie tunelu simplońskiego, 
który tak poo względem długości (19.770 m.), jak pod 
względem trudności, jakie musiano pokonać przy jego 
budowie, jest jednym z naiwiększych monumentów sztuki 
inżynierskiej wogóle. Kiedy w październiku r. 1898 
odwalono pierwsze bryły granitu i ziemi na dwóch 
pi zeciwlegiycn końcach przysziego tunelu, spodziewano

się skończyć roboty na maj 1904. Ku końcowi jednak 
roboty okazało się tyle meprzewidzianych a elementar­
nych przeszkód, że mimo nadzwyczajnej energii musiano 
ją na dziesięć miesięcy opóźnić.

Kiedy otwarto tunel św Gotharda w dniu 29 sty­
cznia 1880 roku, mówiono, że „chlodm wiatr powiał 
z północy na południe". To samo można powiedzieć 
dzisiaj z okazyi przekopania tunelu simplońskiego. Tu­
nel simploński jest tzw. tunelem Jazowym, a różnica 
pomiędzy nim a tunelem św. Gotharda polega przede­
wszystkiem na tem, że pierwszy leży znacznie niżej, 
wskutek czego powiększa się też jego długość. Wyjście 
północne do tunelu kolo Brieg leży na wysokości 685 
p. p. m., a wyjście południowe kolo Izelli na wyso­
kości 634 p. p. m. Różnica więc w wysokości obu 
wylotów wynosi zaledwie 51 metrów Ód środka tu­
nelu do Brieg ma tunel spadku 2 m. pro milłe. Dojazd 
do Brieg wynosi 10 pro milłe, dojazd od Izelli wynosi 
25 pro milie.

Simplon wiercono wyłącznie zapomocą świdrów 
Branda. Są to trójzębne rurowe świdry, które przyci­
ska się do masywy siłą 10 do 12.000 kilogramów 
i obraca powoli cztery do ośmiu obrotów na minutę. 
Średnica świdra wynosi 7 centimetrów. Do wprawienia 
go w ruch potrzeba siły 25 koni. W jednej sztolni pra­
cowało przeciętnie po cztery świdry. Za jednym obro­
tem świder zagłębia się co najmniej o jeden centymetr, 
inaczej potrzeba zęby zmieniać. Zdarzało się, że na je­
den „atak" (t. j. od jednego wybuchu dynamitowego 
do drugiego) potrzeba było 120 do 130 świdrów. Wier­
cenie do ataku trwało różnie, od czterdziestu minut ao 
trzech godzin, stosownie do twardości kamienia. Na 
dzień robiono cztery do pięciu ataków, posuwając się 
w normalnych warunkach o cztery do pięciu metrów 
w głąb.

Tunel jest szeroki pięć metrów, a wysoki sześć 
metrów. W pierwszem wierceniu ograniczano się tylko 
do kanału szerokiego na 2 metry, poczem dopiero roz­
szerzano go do 5 metiów i starannie obmurowywano. 
Wiercenie i obmurowywanie następowały po sobie 
w odległości bhzko jednego kilometra. Buaowa tunelu 
i\\ont Cems, długiego tyiko 13 kim., trwała jedenaście 
lat. Aie też ówczesne urządzenia i maszyny nie pozwa­
lały zagłębiać się na dzień więcej, niż na 11/2 m.

Bardzo trudną była kwestya wentylacyi. W celu 
rozwiązania jej należytego nie szczędzono kosztów, ani 
trudów. Za zasadę przyjęto, że potrzeba powietrza
3.000 litrów na minutę i robotnika, ponieważ zaś w tu­
nelu stale pracowało 500 robotników, przeto potrzeba 
było dostarczyć 1500 metrów kubicznych na minutę.

Ponieważ wszystkie środki wentylacyjne przy bu­
dowie poprzednich tuneli stosowane, okazały się w Sim- 
plonie niewystarczejącemi zastosowano no\vy system, 
polegający na przeprowadzeniu dwóch równoległych 
sztolni w odległości 27 m. od siebie, połączonych po­
przecznymi kanałami. Sztolniami temi pompowano po­
wietrze w ilości sześć razy większej, niż wymagała 
teorya. Przez rozwiązanie kwestyi wentylacyi, załatwiono 
także sprawę regulacyi temperatury. W sztolniach mia­
nowicie założono rurociąg żelazny, którym pod ciśnie­
niem 40 atmosfer prowadzone 80 litrów wody na se­
kundę. Woda ta rozpryskiwała się na końcu rurociągu, 
i skiaplając ciągle robotników w postaci drobniutkiego 
deszczu, pozwalała im bez trudu pracować przy tempe­
raturze niejednokrotnie 52 stopni Celzyusza.

W r. 1897 utworzyła się spółka do przekopania 
tunelu simplońskiego. W skład jej w eszli: Alfred Brand 
przedsiębiorca kolejowy w Hamburgu, Karol Braudan 
z Cassel, Edward Sulzer fabrykant z Wurterthur 
i pułkownik Locher z Zurychu.

Robotami kierowali p. Konrad Pressel od strony 
południowej, i Kager od strony północnej.

Nienawiść do Ormian na Kaukazie.
Znany fejletunjsta Doroszewicz pisze : „W roku ze­

szłym, gdy wybuchły na Kaukazie zaburzenia z powodu 
sprawy dóbr kościelnych ormiańskich, tatarzy bakińscy, 
jak powiadają, udali się do miejscowej administracyi 
z niezwykłą propozycyą:

— Pozwólcie, my rozprawimy się z O rm ianam i! 
Zamilkną!

Na Wschodzie jedno tylko milczenie uważane jest 
za rzeczywiste -  mianowicie „wieczne".

Pogarda i nienawiść stanowią rdzeń stosunku wza­
jemnego do siebie tatarów i ormian. D hczego ? Oczywi­
ście „wszyscy w ied ząW szęd z ie  słychać : „Ormianie za­
garnęli wszystko w swoje ręce", ich zakłady przemysło­
we, .eh banki, ich sklepy, ich nawet teatr i ich gazeta 
„Kaspij",

Drzyciśnięci, co prawda, do muru, owi oskarży­
ciele Ormian przyznają, że... że to wszystko należy do 
Hadżi Zejnała Aodin Tagiewa. A ów wszystko posiada­
jący Hadż Tagicw —  tatar.

— A powiedźcie mi, — pytałem na prawo i na 
lewo — pod czyją ,ęką lepiej być: pod tatarską czy 
ormiańską ?

Interlokutor mój dał mi odpowiedź w czysto wscho­
dnim sty lu :

— Pytał raz pan Darana : Kogo ty lepiej lubisz; 
Kerima czy Afanasa? Baran odrzekł: Kerim drze skórę 
z żywego barana od głowy od ogona, a Afanas od ogo­
na do głowy. —  Nie widzę różnicy.

Zresztą, alboż to  „wszyscy nie wiedzą".
—  Ormianie nie dają nikomu stąpić kroku 1
Zupełnie jakbym słyszał kupców moskiewskich, do­

bijających się o prawo osuszenia Romanińskiego jeziora 
aby wiercić w jego dnie studnie naftowe niezawodne.

—  Na litość Boską! Ormianie wszystko w ręce 
swoje zagarnęli. Dopuśćcie Rosyan!

Wykołatali. Przyznano im słuszność w Peters­
burgu.

-  Praw da! Ormianie wszystko w lęce swoje za­
garnęli. Należy poprzeć Rosyan.

Dano kupcom moskiewskim koncesyę na eksploa­
towanie jeziora. Kapitaliści moskiewscy natychmiast kon­
cesyę swoją pośpieszyli sprzedać —  Ormianom. Rozu­
mie się sprzedali dobrze.

ty przemyśle sprawy narodowościowe stoją t a k : 
Właściciele —  rozmaici ludzie Na stanowiskacn dyre­
ktorów —  Anglicy, Niemcy, Amerykanie. Rządcy i sub- 
jekci — Ormianie. Majstrowie — Rosyanie. Robotni­
cy — Tatarzy, Persowie, Dagestanczycy; dla nich przy­
pada najcięższa praca.

Zkądże przeto całe niezadowolenie skupia się na 
Ormian? Sytuacya na Kaukazie Ormianina nieco zamo­
żniejszego jest wcale nie do pozazdroszczenia. Rzekłbyś: 
zapałka między dwoma ogniami. Z jednej strony „Ko­
mitet ormiański"; z drugiej — władze. Dasz rubla na 
cele komitetu —  toś rewolucyonista. —  Z jednej stro­
ny —  sztylet lub kula w plecy, bo na Kaukazie roz­
prawa krótka. Z drugiej strony — więzienie, albo i ro 
gorszego.

Każdy Oimianin na Kaukazie używa opinii—  re- 
wolucyonisty. Dlatego już jedynie, że jest Ormianinem.

—  Pozwtólcie, ależ to człowiek spokojny, cichy...
—  Oho! Ormianin}! Nie zawracaj pan głowy!
Cokolwiek się zdarzy na Kaukazie — wszystko

otrzymuje jasne i proste objaśnienie.
— To sprawki ormiańskie!
Człowiek niezdolny w to uwierzyć, uważany jest 

za nielojalnego po kaukasku. Podkupiony. Ormianin, to 
osobnik winny wszystkiemu, zbrodzień, którego ledwie 
„znoszą"• Taka już kaukaska atmosfera. A ludność na 
wpół dzika. Latają po głowach myśli: „Skoio winni
wszystkiemu Ormianie, to znaczy, że „za nieb" mc się 
nie dostanie". Z nastrojem takim bardzo a bardzo 
liczyć się należy. Zapalna atmosfera.

Przedsiębiorstwa na Kaukazie to — hazardy, to 
gra hazardowa. Oddają się jej zarówno Tatarzy, jak 
Ormianie. Ale Ormianie są kuiturniejsi, bardziej do han­
dlu i przedsiębiorstw uzdolnieni, bardziej rzutni i spry­
tni. Ztąd nienawiść do nich konkurencyjna bogatych 
Tatatów.

A nienawiść to  azyatycka, nie znająca granic Mo­
wa o Tatarach „ wy kształcony cn", o tych, co to  i ga­
zety czytają i do klubu chodzą i ze śpiewaczkami ko- 
lacye jedzą i palą cygara trzyrublowe. .■

Lud prosty tatarski pała ku Ormianom nienawiścią 
rasową i religijną. Turcya blizko. Ztamtąd dmie niena­
wiścią do Ormian, rozdmuchiwaną nieustannie w Kon­
stantynopolu. Nieostrożność to wielka powtarzać w ciąż:

—  Ormianie wszystkiemu winni, winni, winni...
A nuż ludziom, ciemnym jak tabaka w rogu, 

strzeli do łba idea: „Ormianie? Z Ormianami wolno do­
kazywać wszystko, co się spodoba Oni przecie wszy 
stkiemu winni!"

1 przy wybuchnięciu każdej zamieszki, Tatarzy re­
komendują — siebie:

—  Pozwólcie nam, my już rozprawimy się z  O r­
mianami!

Rozmaitości.
X  Admirał szw ajcarski. Istnie legendowy, zużyły, a 

jednak wiecznie powtarzany żart o admirale szwajcar­
skim na oznaczenie niemożliwego tytułu, mniej więcej 
tak samo, jak dyrektor świeżego powietrza. Tymczasem 
admirał szwajcarski istniał w rzeczywistości! Jeżeli już 
go niema to tylko dlatego, że go teraz nie potrzeba, 
ale były czasy, kiedy swój urząd sprawował, kto wie, 
czy nie lepiej, jak dowóuca eskadry bałtyckiej.

W r. 1590 rzeczpospolita genewska zamianowała 
admirała „de tout le navigage“, który dowodził kaoita 
nami galer i fregat na jeziorze genewskiem.

W owym czasie kantony — obecnie skonfedero- 
wane —  żyły w ustawicznej niezgodzie; prowadziły 
również wojny z Sabaudyą. K aniony. genewski, walijski 
i berneński utrzymywały wojenną flotę na jezionze Ge­
newskiem. Kanton berneński posiadał parę statków o 
400— 500 ludzi załogi. Eskadra genewssa nie miała ża­
dnej wartości w r. 1678. Wtedyto zbudowała Genewa 
wielki okręt o dziesięciu działach „le Solcil".

Z końcem 17-gc stulecia flota kantonu berneń­
skiego liczyła dwa wielkie statki i kilka mniejszych, 
z ogóiem 3000 załogi i żołnierzy. Flota potrzebuje do­
wódcy, a więc admirał szwajcarski egzystował. Niedługo 
jednak utrzymał się ten tytuł; w r. 1798 floty wojennej 
na jeziorze już nie było śladu —  admirał szwajcarski 
przeszedł do wspomnień i do operetki.

X Dziewięć razy trojaczki. Do Waszyngtonu przy­
był ze stanu Nebraski farmer Jerzy Dunville, aby przed­
stawić się z rodziną prezydentowi Rooseveltowi. Aczkol­
wiek farmer liczy dopiero 43-ci rok życia, a małżonka 
jego 38-my, małżonkowie mieli już dotychczas 27 dzieci 
pani Dunville bowiem powiła 9 razy trojaczki. Z dzieci 
tych żyje dotychczas 24 cnłopców i dziewczynka. P o ­
nieważ małżonkowie cieszą się dobrem zdrowiem, przy­
puszczać więc można, iż potomstwo zwiększy się je­
szcze.

O d p o w i e d z i a l n y  r e d a k t o r  
Józef Ziembiński.
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Dział ogłoszeń „Popierajmy prze­
mysł kiajowy" wychodzi 2 razy  
tygodniowo (26 r a z y  kwartalnie). 
Przedpłata Kwartalna za wiersz 
petitowyr lub jego miejsce 3 Korony.

P O P I E M U I Y  P R Z E H Y S Ł  K R A J O W I
<HJ5-.©SZEBiIA kB IO H O W E  „SŁ O W A  l*<>Ł^KKS4>t*w

Zamówienia do działu „Popierajmy 
przemysł krajowy" przyjmuje wy­
łącznie Adrriimstracya Słowa Pol­
skiego względnie ihuro reklamy 
wyrobów krajowych we Lwowie

-jgagBffgsr 5

INDYKI piękne, tłuste, 
10 do 12 koron 

sztuka, indyczki 8 do 9 kor.

B U M O M
odznacz. licznemi niedalami,

parą gotowany
z własnego drobiu, zw ie­
rzyny i jarzyn kilo po 10, 
12, 15 i 20 K., najmocniej­

szy dia chorych.

P a s z t e t
itrasśfcuraki

z gęsich wątróbek po 3 K. 
funt, z truflami 4 K.

P.sruik:
doskonałe pierniczki 100 szt. 
za 1 kor. Koniki, bociany, ko­
guty, doskonałe po 10 halerzy 
sztuka. Pakieciki po 20—40 h.

Owoce kandyzowane
doskonałe śliczne po 2 k. funt
Cairi de gibiers pasztet \vy- 
• piekany, piękny krążek 
kilowy 3 korony.
TlgOLADY z drobiu do go- 

tow nnia przewybyrne ao 
buietu kuo 3 20 kor.
361 poleca

JU w Ó ił*  Ł a j b S 2 5 J M
p. Brzeżany.

UlIllMJ
polecone i pod kontrolą Komisyi Przemysłowej Towarzy­

stwa Lekarskiego lwowskiego — wyrabia i poleca
FABRYKA WODY SODOWEJ —  —  —  —  — 

—  —  — -  —  i NAPOJÓW MUSUJĄCYCH

W . I B  1 1  W , 9 9  w e  L w o w i ei *  ^  f ł  JL M J  u lic a  K r z y ż o w a  4 3 .
362 Nr. telefonu 54ąDo nabycia w aptekach.

N i n r p f i n a  cza rn ft l u b c io - j
m y ł C'1*!*** m n a  -ożywa  s ię  j 
do u b a rw ien ia  w łosów , w ąsów  [ 
i  b ro d y  n a  k o lo r c za rn y  lub  
c iem ny , b a rw a  p ię sn a . 2 k. f

Jan Ihnatowicz
Lwów, S yk s tu sk a  1. 25, ] 
pl. M nryacki l l ,  Kra- 

k  jw , Sukienn ice  28, 
P rzem yśl, ul. M ickie- \ 
wicza. 368

Fabryki papieru maszynowego

Brani Fiałkowskich
w Białej — Czaucu — Bielsku
wyrabiają wszelkie gatunki pa­
pieru drukowego, kancelaryj­
nego, konceptowego, koloro­
wego itp. Dostarczają papier 
gazetowy dla: Czasu, Gazety 

wowskiej, Głosu narodu, 
Słowa Polskiego i w. i. 370

Czas zamawiać 1
nasiona pewne 1 0 0 vo kieł­

kujące.
FASOLE SZPARAGOWE: 

Ceny za V* klg. hai.
Flageolet zielona . 6o 
Flageolet biała - . 58
Schimera żółta (ziarnka 

fioletowe) . . .7 0
Daktylowa (ziarnka brą­

zowe) . . . .8 0
Neger wczesna . . .7 0
Biała plenna . . .4 0

GROCHY CUKROWE: 
Cud Ameryki . . . 5(i
Feleron plenny . . .5 5
Majowy najwcześniejszy . 40 
Jak drzewka (ma strączki 

w wieńcu) 5
Zielony, zawsze drobny . 50 

poleca: 364
Ogród wLapszynie, Brzeżany.
— Parowa fabryka —

biszkoDtów i pierników
STANISŁAW GARGUL

cer i król. Dostawca Dwora 
w Jarosławiu, poleca swe zna­

ne z douroei wyroby. <763

! ♦C *ra*-B*I1*!30EE 
Krsm roślinny    *d<, rąk , usuwa szorstkości i czerwoności skóry, 

wygładza rmskórek i nadaje białóśó i deli­
katność rękoro. —  iSłoik K. 1*60.

P T i d e r  K s i ą ż ę c y
je s t nieocenionym środkiem  do hygietiicznea;o upiększenia iwar/.w Pu- 
łełko m ałe pudru białego 120 halerzy, całe 2 ko i\, z łabędzikiem  3 kor. 

Różowy dla blondynek, kremowy dla szatynek i b runetek , małe pudełko 
140 hal., większe 2 kor. 40 hal., z łabędzikiem  3 kor. 20 Trak

poleca 126

5 a n  S im t o

L u

i
m
m
*w

♦m2  I W O  W : ul. Sykstuska 25 i pl. Maryacki li
X  Kraków: Sukiennice 20. —  Przemyśl- ul M ickiew icza l i .  tm

Kok założenia 1789. 
J e d y n a  k r a jo w a fa b r y k a

Świec woskowych
Fryderyk  Scliubuth i Sp

L w ó w , R y n e k  48.
Poleca: Świece woskowe bia­
łe i malowane. Kwiaty do 
świec. Masę woskowę do za­
puszczania podłóe. 371

arząd jmsi-eki Antoniego 
Kraińskiego w Jezie-za- 

nach ad Czortków w'ysyła 
w każdej porze roku miód 
lipcowy p.zaśny prawdziwy 
w 5 klg. hlas/.aukach (wszyst­
ko opłatnie) po cenie 6"5D k.. 
miód lipcowy, kurac. zaś za 
cenę 7 kor. ’ Wysyła również 
odsz.czegóhiione aa kilku wy­
stawach miód? pitne ja's; ka­
sztelański, panieński Królew­
ski i miody owocowe jaki wi- 
śniak, aereniak, maliniak, po- 
ziomczak, gruszniak, winogro- 
niak, porzec/.niak i t. p w 5 
klg. biaszankach oa kwoty 6 
kor. 40 hal. do 6 kor. 80 hai. 
(wszystko opłatnie). Cenniki 
na żądanie bezpł. i franco. 364

j Kupujmy 
wyroby krajowe!

B azar krajowy
w e Lwowie, Hotel Georga

poleca 36o 
Koce na łóżka i na wózki, 
oraz na konie para od zł. 5. 

Sukna na Iiberye.

Największy Dcm wysyłkowy wyrobów przemysłu tkackiego S. OfiLER & Oorop. Praga, Obstgasse Nr. f  m.
rzesyłam y na żądanie odwrotnie bogatą

©  1 e  k  €: w  ©
i J r  o

z a w i e r a j ą c ą :

Materye modne
Poszctejiólne nowości za metr . . 33— S.5u 
ISaterya na bluz d, pyszny deseń . . 75—1-85
Czarne materye, g ła t i ie  i w dc3eń . 53—3.25

P ró b k i odw rotnie, oo lacon c!

Materie Jedwa^e
Najnowsze materye jedwabne aa bluzki 7 5 —2.50 
Jedw ace na suknie i nowości . . . 1.10- 3 50 
Pongis w wszelkich kolorach . . . 5 8 — 95

2260

Materye do prania
Żeflry, batysty, kretony . . .  
Płócienki na suknie białe i kolor 
Flanela sportowa l-ma jakości . .

Towary płócienne
Adamaszki i „(ł adl“ na powłoki . 2 5 -1 .5 0
Półpłótna i szyfc ty ...................... 15—35
Weby rumburskie i płótno na nrześcier. 45—1

7 » a i ó w i e a U  o d  z l r .  HO w  g ó r ę .  bez- K o s z t ó w  p o r t a !

23-95  
32—l.iu 
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Skład i Wypożyczalnia 
Fortepianów i Pianin

B . P o ło n ie e k ie g o  |  
przy ul. KI. T ań sk ie j I. I

(obok Księgarni Polskiej)

nabyw a, sprzedaje i najm uje fo rtep iany  
i p ian ina za go tów kę i na sp ła ty .

Ola zwalczania gruźlicy
poleca magazyn dla komfortu i hygieny

II— C -U L ttm .a -n .rL , ILjTat-ó ŵ
ul, Jagiellońska 1. 8 

przez wfadze orzepisane

hygieniczne spluwaczki
x l e j k a m i n a  w o d ę

W najw iększym  wyborze i  po najtańszych 
cenach fabrycznych. 2276

Ilustrowane cenniki gratis i franco.

S ta d o  w  T o r s k ie m
zostanie dnia 15 marca 1905 w drodze dobrowolnei publi 
cznej licytacyi rozsprzedane; na sprzedaż 108 koni. Bliższych 
szczegółów udziela Zarząd dóbr Torskie, stacya kolei te- j 

lęg; ulicznej i poczta w miejscu. 19041

K o r z y s t n a
s p o s o b n o ś ć

do zaopatrzenia się w mate­
rye _ sukienne po bajecznie 
niskich cenach. Z powodu 
zmiany lokalu sprzed a >ę wszel­
kie^ towary sukienne znacznie 
taniej niż po cenach fabry­
cznych. 2078

N. ADLER 
ul. Sykstuska 1. 4.

J.

Ważne dla Pań i
T ylko  Ra .10 sL 

wyuozyi się Rłina w 12 lekcyaob 
kraju franouskl«B« pod gwarsnoy  ̂

w b»IK»P ht«Jn

EMS! KEKfflMFJ
L w iw , ul, S » p c ra iK j i  f

B. pięiro.
Po umiiwlŁowiuiycli acnacb 

si^rsed-ftje e'.ę form y hu staniki, 
żakiety, pelerynki, szhstraki 
IM. Pi zyje\*jp de skrojem # 
.-aie suknie, a  na żądanie qo 
sfasu-ygowanin i wypróbowa­
nia pod gwaraiii.-y.ą nnjlopazsj 
dokładności, ilamówienin z pro- 
yiDcyi ltsktJiei-sniia się odwro­

tną pocztą, za podaniem do­
kładnej miary

koniśkeye i kroje  augiaF 
skie oaoony kura.

a i a t z ^ i .  d m c i a c e  d̂ ó^ 2roS ,
ogrodów, placów do gry „Lawn-Tcnms“, druty kolczaste, 
linwy druciane, materace sprężynowe, meble żelazne — po­
leca’Henryk Wonsch, dom agencyjny, Lwów, ul. Sadownicka 
I. 7. Cennii;i do dyspozycyi." ’ 2030

Wam MPI. Interssawanych!
Po cenaclt najumiarkowańszych i nalepszej jakości sprze­
dajemy i dostawiamy wszelkie maU-ryały. jak również 
wyroby fabryczne potrzebne do budowy. W zastęDStwie 
dostawiamy do budowy pieców kaflowych lub kamyczko­

wych „powielacz ciepła"

Spółka Ifredylow a budówniczycli
2095 ul. Trzeciego Maja 7, we Lwowie.

t w s a sgjtłj?gakgs

rytowL.k
Lwów, ul. Sykstuska 1. 13
wykonywa wszelkie' grawury 
na złocie, srebrze, wszelkich i 
metalach, stampilij i pieczęc1 
metalowych i kauczukowych,] 
marek pieczątkowych i cęg do 
plombowania. Drukarnie „Per- 
fekt“, farby do stampilij i 
„Nurrieratory" po najumiar­
kowańszych cenach. l l i OU

G  5-3-5 z a  S  c e : n . t ó " w  I
Herrmanna „Proszek do om letów 1*

zastępuje 6 jaj, da się użyć do każdej legummy i kosztuje 
tylko 8 ct.

Herrmanna ekstrakt z owocowej galarety,
wyśmienita potrawa na 8 osób (malin., poziom., pożeczk,, 

brzoskw., pomarańcz., ananas) 13 ct.
Herrmanna deser piankowy,

wysoce delikatna potrawa kremowa dla 10 osób! Cena 20 ćt.

We Wkr.ijmkieh lepszych  h a n d la c h  do n a b y c ia !

2ŁjT  Prosimy spróbować raz jeden I ”iJCS 21u,5

E n  g ro s :  G e r m a n  & G u n th e r ,  
T A ^ I e ć L e : n L
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mklik Z MAŁPĄ 
Do czyzsczenia i 

wszelkiego rodzaju 
metalowych, 

domu i

polerowania 
przedmiotów 

do szorowania w 
warsztacie.

M a r k a  o c h . o r  n a .

B r a n d
KAMIEŃ Du czyszczenia 

Uprasza sie baczyć na sposób użycia.
J e n e r a l n e  z a s t ę p s t w o  d l a  A u s try ę :

HENRYK ÓTOI fcflL£R, WIEDEŃ, I. r r e y  .in ff  6 . 
Z a s t ę p s tw o  d l a  L v - w a :

J. HFNRYK SCHIF-MAN I LwÓW.

■aa Maa«bt4 
Naakan und SehuÛ iÂ liA.

Wffi t NTZ-HEM

UCIiKSYl
IMD

»TEE MAMIE
H<r* Itm h a  r d l i  

0^r« .ctM un< M p.

Ombieii do barwienia włosów
przez proste czesanie włosów  

nadający włosom siwym lu t rudym ko­
lor czysto blond, brunatny lub czarny 1 
Zupełnie nieszkodliwy! Długoletni 
użytej 1 — Tysiące sztuk w używaniu!
Sztuka koron 5. — Rozsyłka przez

Schiillei, Wiedeń, IT2 Kurzbauergasse

f i

jest winem szampańskiem najwyższego 
=  dworu i arystokracyi

1960

W•?ifi
V&
i

#
u

■$
u ;

&

f

Generalne zastępstwo dla Austro-Wogier i Rumunii:

d. W E ID M A N , W ied eń.
Brut 7 nptrial najwyborniejszy z szampanów suchych. 

■ White star — ani słodki ani zbyt suchy. .......

Braci K L E R  prem owaue wczesne ziemniaki |
są najwydatniejszem i 
z wszystkich rodzai 
w:zesnych ziemniakowi 
Dawały plon 50 krotny 1 

Nieprześcigniony ten 
biały gatunek o żółtym 
miąższu wywołał skut­
kiem swej kolosalnej' 
wydajności, połączonej 
z nadzwyczaj wcze- 
snem dojrzewaniem 
i znakomitym smakiem 
uzasadnioną sensacye. 
Według _ licznych pism 
z uznaniem, jakie nas 
doszły z wszystkich o- 
kolic Niemiec a nawet 
z zagranicy, uzyskiwano 
z naszych ziemniaków 
do sadzenia tego wcze­
snego gatunku często­
kroć w lęcej niż 30-kro- 
tny, w niektórych wy­
padkach nawet 40—50- 

w Haselhof ob. Jetzendorf 
w roku zeszłym przysłania mi 

50 funtów ziemniaków do sadzenia z Fańskiej wczesnej 
sorty i zebrałem z nich 17Vs cetnara, pomimo, że mo­
głem je saazić uop'ero w maju; były one również tak 
svpki< i dobre, jakich nigdy w życiu nie jedliśmy jeszcze". 
Pan W. Móllenhof w Marten zebrał z 10 funtów wysa­
dzonych 4>/2 cetnara, a pan H. Gódecke w Peine nawet 
z 6 funtów wysadzonych przeszło 3 cetnary, więcej za­
tem niż 50-krotny plon i

Zamówienia o które jak najrychlej prosimy, za­
łatwia się przy wolnej od mrozu pogodzie według kolei.

Dostarczamy loco z naszego składu w Erfurcie:
1 cetn. po trik- i2., “'2 cetn. mk. 7.; 'h  cetn. mk. 4., prze­
syłki pocztowe (brutto 10 funtów) mk. 2.50.

Bracia Zieglir, Erfurt 880
dostawcy j‘ego ces. mości cesarza niemieckiego.

iki nasion ogniowy* i  polnych darmo i opłamie.
2229

krotny plon. Pan J. Schnell 
pisze n»m „Zażądałem

i-i-ć ti-
l a  f ie u rA n ti  nicoiin 

2 5 0

Bajeczny sukces! Antinikotynowe tutki na papieiosy w pu­
dełkach z cygar. — Generalny skład dla Lwowa:

C. k. t r a f ik a  speeyalnyeh. c /g a r  i tytoniów. 10

BIAŁKO MIĘSNE

Wybitny środek do pobudzenia apetytu i wzmocnie- 
lia nerwów.

Do nabicia o aptekach i drogcryach. .65£
■ n a o B o a

Do zasiewu wiosennego
jest

MltCZKA ŻUŻLOWA TH0MASA|
J E *

najtańszym i najlepszym nawozem fosforowym dla 
wszelkiego rodzaju źbc ża, roślin okopowych i jarzyn 

a w szczególności dla zasiewu koniczyny

F a b r y k i  fo s fa tó w  T h o m a s a
St. z. z o p. Berlin.

J Ó Z E F  K A F K A C H
Lwott, Jagiellońska 22.

udziela d arm o  i o p ła tn ie  pouczających b ro ­
szurek  i cenników , tudzież u trzym uje g łów ny  sk ład

Każdy worek jesi plombowany i zna­
czony znakiem ochronnym oraz gwa­
rantowaną zawartością kwam fosfo­

rowego.
B aczność przed żużlam i fałszow anym i!

1244

„ S L O O “
n ie p rz e ścig n io n e , wolne od ołow iu  

m leko na włosy, 121
Dosiada zadziwiającą własność 
p;zy\vracania si»», m  w ło S o m  
ic> pierwotnej młodzieńczej barwy: 
włosy rude i jasne nabierają ciem ­
nego zabarwienia. Ufarbo\,_n e po­
stępuje stopniowo tak, że otocze­
nie niczego nie spostrzega, jest 
trwałem, wytrzyma! rm, nie s ła ­
bnie nigdy i "opiera się myciu g ło­
wy i parówce. „ S lo o  ‘ działa na 
cebulki włosowe, dostarcza im 
poirzebnego pożywienfa, usuwa 
łupie; i krosty i wyposaża włosy 
w aiękny połysk. ,.JS loo“  jest 
przez naukowe powagi wypróbo­
wany i zalecany, a ponieważ nie 

twiera <u»win nł miedzi, jest za 
-jm  znpeli.le nieszkodliwy. ,,S lo o “  
jest równie doskorałvm  dla po­
rostu głowy jak i twarzy, oraz 
brwi. Cena flaszki X. 4.—, trze :1 
flasz.u  k. 10.- , „ześciu f..>sz-n u 
18.—. W ysyłka za pobraniem ljb  
nadesłaniem z góry należyłości, 

przez generalny skład
ThodL TFeitja., Wiedeń, 

VI. Mariahilferstrasse 45.

LL„ Ł U N A
ochronus opaski dla 
kobiet i  dziewcząt.
Prospekty z polecającym ate- 
stem n.\jsławniejszych wiedeń­
skich profesorów i lekarzy ko­

biecych bezpłatnie.
1) LU  S A  F wraz z 1 pakie­

tem załączników Si ±tr.
2) LU3TA f? wraz z 1 pakie­
tem załączuików 2*75 z l r . ,

J e d y n y  g łó w n y  w k tnd  d l a  
t i a l i c r t  apteka

SZYMONA HAYA
c. i k. dostawcy nad w, Lwów. 

Posiadaczka patentu 36 
Sydonia Prneker.

W iedeń  IX , P r a m e r g a s s e  3 . 
D ro b n a  sp rzed . P o rz e i la a g a s . 73

n

Dużo uciechy
wywołuje najnowszy, oryginalny in­

strument żartobliwy

„TKJcsToza. s z i r o e f c a " ,

Poszukuję na Lwów
rzetelnej firmy do intenzywnego rozpowszechniania moich

A m e r y k a ń s k ic h  b iu r e k , 
A m erykańskich szaf na książki i m odern i­

stycznych mebli biurowych.
Wykonano już większe dostawy dla Galicyi. Tylko pier 
wszorzędne firmy, rozporządzające kapitałem, zechcą się

zgłaszać 2211

E. W. MAASS, Wiedeń I, Kolowratriog 6,
Specyalny interes dla modernistycznych mebli biurowych.

Dla cierpiących 
i starszych osub "£3t[

jakoteż dla pań i dzieci są Gurtmanna 
patentowane hygieniczne b e z w o n n e j

Klosety pokojowe
®,j|£ł w 42 różnych formach meblowych 

n i e z b ę d n e .
Ilustr prospekty i cenniki wysyła gratis i franko:

L . G U T T M A N N A
c. k. uprz. fabryka klozetów 

I j - w ó w .  u.1. Ta g-it-llo3ń.s'ja:a, 1. S .  
Składy: Wiedeń VI, Mariahilferstr. Ib i 1., Grabę . -Do- 
rotheerg. 6; Budapeszt IV, Va.ozkas-utcza 2 sz.; Buka 

reszt, Calea Victorei 63, Karlsbad, Wanenbad. 
Największy specyaln^ skład w monarchii klozetów, he ■ 
garów, bidetów, papieru klozetowego, spluwaczek h i ­
gienicznych, urządzeń do kąpieli, wózków dla dzieci, 

chorych i t. d. 1337
Generalne zastępstwo austr. przedsiębiorstwa „Thermo- 
phor“ (ciepło bez ognia) Menażki, kompresy menażki 

i naczynia na polowania i t. d.

podług dołączonego 
objaśnienia. Nadaje 
się ona szczególniej 
na zabawy, zebrania

  karnawałowe i w o-
gćle tam, gdzie się ludzie z całego

serca uśmiać pragną.
I. wielk. zł. —*55, 3 sztuki zł. 1*50

u. „ . 1-—, 3 » „ 2'g5
in .  „ 3 „ r 4-bO

W ysyłka za pobraniem przez
E5attas"a. f t o i i r a f a ,

Horn eksportowy instrumentów lu- 
zyczlwch w BriiT nr. 642 (Czecl.y) 
Boeatu ilustrowane cenniki darmo 

i oplatnie.

^ s . t ® r L t 37*
w y j e d n y w a  i n ż y n i e r

31. iS e lh h a u s
rządow y i zaprzysiężony rze­
cznik patentow y. W iedeń  V II., 
S iebensierngasse  7, naprzeciw  

ck. urzędu patentow ego. 2

Stowarzyszenie wzajemnej pomocy
(Gegenseitiger Unter?tiit7uigsverein) w Laibach.

Insiytucya ściśle humanitarna udziela PT. urzędnikom państ. 
oficerom, jak w ogóle wszelkim na kredyt zasługującym 
osobom p o iy czeF . w każdej żądanej wysokości, na pokry­
cie policą i’2 lub 3 podpisy, ewentualnie zajęcie, z 7V» lejj 
tnim okresem amortyzacyjnym, na s.opę odsetkową najniż­

szą. Członkowie maią udział w zyskach.
O szczegółowe zapytania uprasza óraz formularze 

przesyła za nadesłaniem 20 hal. marki pocztowej na odpo 
wiedź jedyne zastępstwo powyższego stowarzyszenia dla 
Galicyi, Moraw i Ślązka:

REPREZENTACYA BANKOWA

E D W A R D  B A R A S C H
Lwów, ulica Kopernika 32. 2088

r- i-

Zjednoczone w Rraju 

Sc.woyzno, Siersza i tTenszynefi
otworzyły

- •—  C e n tr a ln e  ITiuro w y łą c z n e j sp rze d a ży   r
dla wschodniej Galicyi w e LWOiVIE

S 37- I ^ : s t no . s l ^ : a .  l O
które imieniem kopalni

Telefon nr. 767 Telefon nr. 767

zawiera umowy na w iększe dostawy, przyjmuje zamówienia na cale wagony 
i prowadzi drobną sprzedaż w e własnym zarządzie.

JKS* Cena worka plombowanego o 50  kii. kosztuje 
z dostawą do domu 58  ct.

Po tej samej cenie przyjmują zamówienia wszystkie Biura dzienników. Mleczarnie Prze­
worskie i większe sklepy korzenne. 1767
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ITnr.stzJtlicr-FaSfiK tinrt ffiiiftifcaiienAtartof®, śf m v  u®. t? js iw ss s  J
. M a r ic n b .id

zgłoszo-

'«$£ł
„Hauonerzixher“.

Ą

Patent
ny, w całein sio 
\va znaczeniu 

najnowszy wy­
nalazek a już 
sławny na cały 

św ia t!
Podług systemu
sl'1 zypcowego z 
podstawką, kołka­

mi do strojenia, sklepieniem i F wykrojeniami etc. a zatem 
i  natężoną wibracyą, nadto z. udoskonalonj m rosonansem 
powietrznym za pomocą, specyainego wydrążenia. Krótko 
mówiąc: a a j l e ^ a  C J j r a  t:a  śiv-l«eie. Kto lepszą, 
z większym, silniejszym, szlachetniejszym tonem, oraz ar­
tystyczni ejszą budową pokaże, otrzyma kor. 200. — W ir­
tuozi i Koneerciści oez Haubnerowskiej cytry obejść się 
2929 dzisiaj nie są w stanie
Niezliczone, enturyastyczne, najw'yższc uznania pierwszych 

fachowców. Cenniki z opisem cytr darmo.
BACZNOŚĆ! Nqw§ IV poprawne wydanie H. Hau-; 

bnera „Zhlierakademie" jedynej i pierwszej specyalnej' 
szkoły_ tio_ nauki bez. pomocy nauczyciela kor. 7■—. Z :u- 
t! o witej tej ksiąiki nauczyć się może każdy Se* n ic z y je j  
{soitsocy a także bez nut lub jakichkolwiek wiadomości 
przygotowawczych gry na cjtrzę (Concertzither von Noten) 
aż'do najwyższego mistrzostwa, a to sz y b c ie j, ła tw ie j  
i tdoKl& ilniej, niż u naszych przeciętnych nauczycieli. 
Lćoby temu przeczył, otrzyma napowrót wydane na jej 
kąjv;o pieniądze.

fJ i\v « ią c ©  p is .333 d z ię k c r z y n n y c l i .  :
zawiera oświec ająca i pouczająca książka w  f o r  .» 
m ie  p o r i id is iS in  ( to m o w e g o  o aptekarza .V 
I h J c j r y o ł f o  B n L sa m ie  i JMuńcti c tm t j  f o i io  o 
łvcj jako środkach nie do zastąpienia. Przesylk 
tej książeczki opłacona nastąpi po zamówieniu ba 
samu, oprócz tego na żądanie gratis. 1? małych lab 
dużych flaszek balsamu kosztują K. &*—, tiu małyc 
luli 30 dużych flaszek balsam u' K. 35’— opłatn 
a 2 słoje maści cen tyfol i owej oplatnic za K. 3* 

Proszę adresować do 
aptekarza A. Thierry‘ego w Pregrad 

obok Rohitsch Se erbrunn 103
Fałszerzy i sprzedających falsyfikaty moich jedynie 
prawdziwych preparatów proszę mi wymienić calem 

wdrożenia dochodzeń karnych. 109S8
Skład we Lwowie «i Sx. H a y n  i Z. l l i s o k e r n .

i w apt. P iepesa-Poratyńskiego.

LW O W SK A  FABRYKA CHEMICZNA

l >  SE r  SM ©
otrzyma każdy na żądanie nasz 

„Interesujący KATALOG UNIWERSALNY** 
z przeszło 1500 rysunkami, niebędny dla każdego 
przy zakupnie artykułów codziennego użytku i in­
teresujących nowości. Karta korespondencyjna 
z podaniem dokładnego adresu wystarcza, to­
cz em przesyła opłatnie „interesujący Katalog 

Uniwersalny" firma 874
Heinrich Kertesz, Wiedeń, Ir, Fieischmarkt 18—3C&.

2 ftawiaa; to-iia aaa? a  sisj aoferwl i Ejasto urawtalwa

Herbatę Rosyjską
zbiorą majowego poleca handel

W .  A B A M O W K J Ż A
W Sft&DACłi (na pogisnłezu rosyjskimi;
«  (Fsatiiljtaa łnrfiso dobra sł. 1-40 
g IfleUajw ik tło; w w or opak. „ 2-50 

Imperial cMuska ,  „ „ 3 -50
Okracky i  «~jJ Varć kwiat. s |-20

Grzybki litewskie 1 kilo zł. 3.d S r o d ó w  l
IG

W
LWÓW— ZAMARSTYNÓW

Najv\ iększa w 
kraju fabryka 
mydeł toale­
towych leczni­
czych i perfum

— — Liczne medale i odznaczenia. — —
Na odm rożone ręce  

M y d ł o  Z i m o w e
Pr.y uważnem i dłuższem użyciu Mydło Zimo­

we działa na odmrożone i czerwone ręce znakomicie.
C e n a  t t o  g r o w y .  1824

Nacyć można: w. aptekach: Dulla, Ehrbara, Kajetano- 
wicza, Łasowskiego, Mikolascha, Pilewskiego, Pine- 
iesa, Pipesa-Poratyńskiego. dra Ruckera, Wawiórskie- 
go; w arogeryach: Beackocka, Hiibriera, Langa Piiar 

skiego, Rechena, Winklera.

M s i  d u s i  o S i F j i r / r ^ n m
wedie warunków mego cennika, więc bez żadnego ryzyka dla osoby zama- 
v. :*jąeej wysyłam za pobraniem moją ,,Voiksfreu2id-Larmonikau Nr. óuś, aby 
każdego przekonać o je j nieprześcignionej trwałości. Harmonika la posiada 
nlołamliwc pod gwarancyą sprężyny spiralne nietvlko dla klawiszów, lecz 
uL.it dla rasów  i kiap wentylowych, dalej t> klawiszów, z rejestry, po­

dwójny strój, 48 tonów, trzy rzędy trąbek! po 
Murowana na barwę mahoniu, czarne listwi 
v. kolorową bordiuru’ okucie 2  niklu, podwójny 
miech, metalowe ochraniacze narożników i przy- 
trzymywacz, wielkość 31 :15 cm. i kosztuje sztu­
ka |  . 4-—. Szkoła gry do wyaczcnia się bez 
czyjejkolwiek pomocy dołącza się ćo każdej 
harw oaikł gTatis. Tańsze '1 mniejsze harmoniki 
do nauki gry na harmonice, szczególnie dla dzie­
ci noJT 1*VU d'—, 2-10. Z‘+0. Lepsze harmoniki 

4 r,y, o*-- , t>-—, t .—. 8’-—, opisane w moim 
t e miku. Mojs harmoniki nie podlegają żadnym 
opłatom kłowym, wszystkie bowien: są wyro­
bem czeskim, prosimy na to ‘zwrócić uwagę. 
Soda. go ryzyka! Zamiana dozwoioua — lub 

Wysyłka za pobraniem przez „Srzgebirgiscbcs Mu­
si kwaar ca-Versandtjaus **

H a n s K o n r a d  §J w BRL'X nr. 1195 
^  (Czechy). 

Wielki bogato ilustrowany cennik, z przęsło 800 rysunkam 
wysyłamy każdemu na żądanie darmo i opłatnie. 99.

CiryzaM potas fiia rolmKuw - i m ą j

i

i

jeżeli, zmieszany z cementem, użyty zostanie do 
wyroMi cegieł, dachówek, płyt posadzkowych 
i ściennjth ru r wodociągowych, ODUdowań stu­
dziennych etc.— Nie ma 'lenszego i tańszego ma- 
ten'ału budowlanego dla wsi i miast — Nowych 
u o ikonałych maszyn ręcznych, do których obsłu­
gi wystarczy jeom robotnii; bez fachowego przy­

gotowania — dostarcza

Lsipziocr Ciinsotintetrie Dr. Gabary & Co.,
iYiarkranstadt ob. Lipska.

Przesłane nan. próbki piaski (okoio 5 kg.) wy- 
próbowujeiny bezpłatnie. — Prosimv żądać ‘ 

mo ilustrowanych prospektów.'
Jeden z.,zastępców naszych przybędzie w 
bliższych ...iesiącach dc Gaiicyi, kto' sobie zaicm 
żvczy bezpłatnego pouczenia,' zechce się zgłosić.

Csnuafows foMtż ra najlepszą ocmoiią od uożaraf

L a $ s r i i t z h ó h e  o b o k  G r a c u  048
S t a c y a  L a s s n i t z  k o l e j  p a ń s t w .  —  T e !  m i e d z y n  465 

S l a c y a  z im o w a . Z a k ła d  le c z n ic z y .  C a ły  r o k  o tw a rte . L t t n i  ,,oiiyt. 
D l a  c i e r p i ą c y c i i  n a  n e r w y  i c h o r o b y  \ t e w n e t r z n e  o r a z '  
p o t r z e b u j ą c y c h  y \ \ c z a s u  w j a k i m k o l w i e k  k i e r u n k u  ; s t a i y  
e  . a r z ; _ o b t . t o s ć  ś r o u i t ó w  i e c z n i c z y c i i .  L e c z e n i e  w o d a ,  

e le r t t r y c / . n o . ,  : ią .  ś w i a t ł e m ,  n t i ę s i e n i e m ,  d y e t e t y c z n  e , p i a ­
s k o w e ,  z a  p o m o c ą  w t iy c h iw a r i  e ic .  L e k a r z  k i e r u j ą c y  : 
p p m t a r y u s z  a r .  Ed. M i g i i t z .  P r o s p e k t y  p r z e z  z a  ż ą d ć

i n n e
z  ł i f i u | p 'k ą  1I9

to ostatnia nowość wfabry kacy i zegarków Te fran­
cuskie miniaturowe zegary ścienne są 70. etm. dłu­
gie, szafka dokładnie podług rysunku z naturalnego 
drzewa orzechowego, pohturowana, artystycznie 
rzeźbiona i gra co godziny najpiękniejsze marsze i 
lance. Cena z szafką i opakowaniem Klko zlr. H-~~ 
Ten sam zegar bez muzyki bijący pół i całe godzi­
ny z szafką i opakowaniem tyiko zh. 6’—. t  ude­
rzaniem dzwonu wieżowego zlr. OmO. Zegary te nie- 
tylko, że dokładnie chodzą na minutę. 3-letnia pi­
semna gwaraneya, są one także z powodu wspa­
niałego wykonania eleganckim sprzętem. Budzik 
z dzwonkiem i świetlną tarcza zlr. 1*70. Budzik
z muzyką gra zamiast dzwonić zJr. G* . Xiki. ze*p
Keinont. Loskom' zir. i!‘—. Prawdziwy srubrny zega- 
rek remont, podwójnie kryty złr. ó*—. U'y*\Tk;i 
tylko z.i zaliczką., nickonwemujitce prajjm uje ' się 
napowrót. pieniądze się zwraca, wiec nie ma 
ka. V'iell;i illustrowany connik zegarków, łaucit- 

saków pierścieni itd. gratis i franco

(Jawniej zwane pigułkami Elżbiety)
słiw n e  o d  d a w n a  i przez znakom itych lek a rzy  polecone

jako lekko przeczyszczający i ruzwamiający śrooek
nie przeszkadzają  traw ien iu  i są  zupełn ie  nieszkodliwe. Sło­
dycz tych p gulok spraw ia, że je  naw et dzieci chętnie zaży­
wają. Pudełeczko z 1 JS p i g u ł k a m i  kosztu je 3 0  h ., ro lka  
z 8 pudelkam i, ząw iera jąca  1 3 0  f d ę u i e l c  tylko 3 k , ;  za po- 
przedniem  nadesłan iem  kw oty  2k. 45 ii. w ysyła się rolkę franko .

N a ł o ż y  ż ą d l i ć  j5 & *
szczających p igu łek". — Praw dziw e są  ty lko 
w tenczas, gdy każde pudełko ma na  spodzie n a ­
szą protokołow aną m arkę „sw. Leopolda1* w yci­
śn ię tą  czerw o n o -czarn y m  drukiem . — uiasze 
protokołow ane pudełka, w skazów ki użycia  i opa­
kow aniu m rszą  być opatrzone naszym  podpisom  

„F iB ip  N e a s t c i n .  a p t ę t u r r !

Apteka FILIPA NEUSTEfNA
pod „św. Leopoldem ", W iedeń  I. Plankeag*asse 6.

Skład w e Lwowie u Piotra M.KolaPcha, w  aptece S. Haya 
c. i k. dostawcy, J. Piepesa-Poratyńskiego apteka pod 
w ęgiersaą Koroną, w aptece Zygmunta Ruckera, Ja- 
kóba Bcisera i w e wszystkich aptekach. 78

W ł o ż y  w n w a
■ R : f ? O S “  prawnie 

chronione 
natyohmiasi po jednorazowem uży- 
ciu z t o i n • /.y , środek pod gwa- 

raiicyą nieszk idliwy.
JL T  C e ii i t  3  z i r .  " K i 

Wysyła wprost dyskretn. Fanny 
btiassny, Wiedeń Ii. Leopoldsaasse 6.

PiEFWtZa kuchen H. K0L0SEUS, Wells

Pmainf; n V  kucnnie w żelazie emalii, porcelanie
.dpi 1 o l  r7 U* ' y - cie<,tof7 stosow. do kai-«e«o konina Ptento i e kunhme gazowe i kuchnie oo juzu , w«ili orzenosne

nie. e" we 1 re£tauracyjne — Katalogi Dezpiatnie. J

THERAPIA"
z-imowa stacya klimatyczna ‘ morska z zakładem wodc 

leczniczym, kąpielowym, ortopedycznym itd.

w U irkw enicy n a a  Adryalykierr
koło Rieki (Fiume).

Urządzenia znakomite do zabiegów leczniczych Aizy 
kalfiych11 — wyberna kuchnia pobka.

Prospekty na żądanie wysyła lekarz zakładowy

lh \  Ja n  Hegiac
laiein ordynuje w Rymanowie,

O bszarom  dw orskim !

F l r . S I ł T G S

O bszarom  dworsk in

^aseliiie źolta i czarna
C C c

najlepszy środek do konserwowania skóry, uprzęży nasó
\ 7  P“szk3^ i blaszanych 5 kg.’za 5 koikQ. 1 40 koi., poi kg. 70 hal., ćwierć kg. 40 hal. i wysy

za nobraniein pocztowem

„ E l -  2 L  S
krajow a fabryka czemiidła i sm arów  w Jaśle . 104

Naykroiszo, najwygodniejsze i nąjbardziej 
interesujące połączenie

od kontynentu ao Anglii
v ia  O s ^ e i s d a i —

I iz y  tury dziennie. P rze jazd  w i. godziuach.
843 P o d ró ż  t r w a

W : i ę d e i t — Ł o s a r t ^ j a !
l)Iko  29, :Jl resp. 33 godzin, 1

_VMeclcń (dworzec zaciiodui) odyizd 8.35 przodp., 
l j .4.' jirzedp.,  ̂ 8.20 wiccz. N utyciim iast * ve połączenie I 

z luksusow ym  okrętom  w Ostendzie. ’ >
Ii. uinucyo i bijoty .r Mięużyimródowem Biurze podróży I 
S o h efik e?  Łz. C o., V/ien I , S e h o tte n r i i ig  3, T h o s  I 
C o o k  & S on  I ., S te p h a r is p ia tz  i w e  w s z y s tk ic h  b iu - |  
racb . p o d ró ż y , a g e n tu r a c h  T o w a rz y s tw a  w agonów  ! 

s y p ia ln y c h  i n a  d w o rc u  2 n th o d n i in .
wien i. Postgasss Nr. 2a9. m m a a m s a Mi MEgmą t
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S iro lm a

Zalecana przez najznakomitszych profesorów i lekarzy 
w  c h o r o b a e h  p ł u c ,  p r z e w l e k ł y m  n i e ż y c i e  o s k r z e l i ,  

k r z t u ś c u ,  z o ł z a c h ,  g r y p i e  ( i n f l u e n c y ) .  — P odn ieca  a p e t y t ,  
p o an o si w a g ę  ciała, usuw a k a s z e l  i  p l w o c i n ę ,  usuw a p o t y  n o c n e .

Kto powinien uiywae
1. Każdy od muższego czasu kasziący. 

Lepiej zapobiegać chorobie, niż le­
czyć ją dopiero po wybuchu.

2. Osoby chore na przewlekły nieżyt 
oskrzeli, których Sirolina wyleczy.

3. Astmatycy, którym Sirolina przynosi 
znaczną ulgą.

4. ZoEow ate (skrofuliczne) dzieci, cier­
piące na obrzęk gruczołó” . katary nosa 
ioczów itd. Na ogólne odżywienie ;a- 
kich dzieci Sirolina znakomicie wpływa.

R oche
Nabyć można na przepis lekarski Ostrzega się przed lichemi naśladot. jnctwami! Dlatego należy uwa­

żać na to, aby każda flaszka była zaopatrzona w nasz 
znaK specyalny „Rocha'1 i żądać zawsze Siroliny„Roche“.

w aptekach po 4 kor. za flaszką.

F .  H O F F M A N N L A  R O C H E  & O

K re m  n a  o b u w ie
(praw nie chroniony) 

d o  e lo e r a n e k lc h  to n e ik ó w  i  k a m a s z *  
k ó w  I o n s e r ^ u j e  s k ó r ę ,  c z y n i  j ą  

m i ę k k ą  i  w y p o s a ż a  w  p o ł y s k

pełen ojgnia.

ii Aiojzeyo Hubnera, Lwów-
Skład centralny:

Braci;* Hathsinyer
B udapeszt 168

Osobliwy to dłiwak
musi być, kto nie zrozum iał dotąd, że „JAVOL“ 
jest jedynym istotnej wartości środkiem do pie­
lęgnowania włosów. Zdumiewająco skuteczny! 

U tych uv—j  słowach mieści się wszystko.
Cena kor. 3'50 za flakon na długo siarczący. Do 
nabycia w aptekach, drogeryach, lepszych perfu- 
ineryach i zakładach fryzjerskich. Generalny za-, 
sląoea .Maksymilian Fessler, Wiedeń, lii, 2, Hin- 

868 tere Zollamtsstrasse 3.

|  Sbzef Fabryka niaszjn oJfcwarnia żelaza i metalu
w K r e m s  n a d  D u n a j e m .

Specyalna fabryka
nowoczesnej budowy turbin

dostarcza 
urządzen ia  m łynów ,  
m asyw ne lane walce, 
fran cu sk ie  kam ienie m łyńskie, 
kompletne urządzen ia  tartaków,

rów nież

ćllSSlSfB  T u r b i n y  F r a n c i s .
Turbiny podług systemu: Girand, Jonval. 
Kola wodne itd., itd.
^  K osztorysy i cenniki bezpłatnie. 'B i

[Wylłda&gf- 1 /yyu*.* ’ic *c*wskvi.

Czy wiedzą to już nasze Sz. Panie?
Jeżeli nie, to  niechaj przyjm ą do w iadom ości, że jedynym środkiem  pięk­
ności, k tóry  już po 2 —3 razow ym  użyciu pew nie działa, jest praw dziw e angielskie

B a ia s s y  misko o g u r k p w e
Cudowny jest skutek, który uzyskują panie tym środkiem. Usuwa już po kilku d liach 
n iocrystosei tw arzy, w yrzuty , w ypryski, piegi, wygładza zm arszczki i fa łdy  i robi 
cerę białą, świeżą i delikatną. A ptekarz Balassa rączy za tu, że nie zawiera ono ża­
dnych ingredyencyj szkodliwych. Należy jednak być bardzo 'stroznym, ażeby nie 
otrzymać naśladownictwa, lecz wyłącznie tylko ten preparat, na którego flaszce wido­

cznym jest nazwisko Balassa. »  Tylko raz poddać próbie powinna każda dama

B a la s s y  mleko o g ó r k o w e
ten zdumiewająco skuteczny środę* piękności, który nadaje twarzy św eżą młodzieńczą 
i lśniąco czystą cerę, utrzymuje, pielęgnuje i podnosi ją. — Cena za tlaszką 2 kor. — 
Polecenia godnem jest m irdło’ og brko* e , prżrąemnie pachnące i nadzwyczajnie dzia- 
»ające mydło toaletowe. Cena 1 kor. -  Bardzo ulubionym jest p u d er Balassy. który 
jest do nabycia w 3 koiO_ach (biały', kremowy i różowy). Cena 2 kor., mała puszka 

1 kor. 20 h. — Świat kobiecy chwali k rem  ogórkowy. Ctna 2 kor.
1711 Mieisce wyrobu i wysyłki:

C .  E J & l i f i . S & j b i .  apteka Budapeszt taeM fa lY a .
W ysyłka poczt. oodzien. — Do nabvcia  w każdej większej aptece. — Skład główny: |  
Zygm unt Ituoker, Lwów; P. B reyer, P rzem yślna Bramie 1. 4 ; Beim i Sp. Kraków. 1

^ożyczRi na losy
i inne papiery wartościowe

daję w każdej wysokości na najprzystępniejszych 
warunkach.

Splata takich pożyczek odbyć się może stosownie do 
życzenia strony od razu lub dogodnych ratach 

miesięcznych.
ICakżo w bankach, kasach OBŁCzędności i 
u osób prywatnych zastaw ione losy i pa- 
p:ery wartościowe wykupuję i zatrzymać je m o­
gę w depozycie lub spieniężyć. Na żądanie też same 
egzemplarze mogą być od razu napowrót na niewiel­
kie miesięczne spłaty odkupione, przyczem cała cena 
kupna z potrąceniem jednej raty zostaje do rozpo­
rządzenia posiadacza losów z zapewnieniem pełnego 

prawa gry.

Edward Urban
Dom bankowy, B erno, g rosser P latz Nr. 25 

(dom własny).
Firma istnieje od r. 1869. — Rzetelni agenci przyjeCi 

bi;dą wszędzie. 659
iŚgfSżittżłWflg a s a g & M t a K

Cierpiący na kaszel
niechaj zażywa wypróbowane, 

kaszel kojące i smaczne

Kaisera

Karmelki Piersiowe
2740

noiaryalnie uwierzylcL 
świadectw dowodzi 

jal; skutecznie takowe 
działają na Kaszel, chrypnę ka­
ta r l flegmę Prawdziwe tylko z 
marką ochronną „trzy sosny“. 
Paczki po -0  i 40 hal. Składy 
we L w ow ie: Szymon Hay, 
apt. Lwów, Zygm. Ruckar, apt. 
Piotr fciAolasoh i Sp., d ro g , J. 
Beiser, apt., Winkler i Syn, Sz. 
Haya apt., Karol Pieiewski a p t 
W.Landesberg apt. w Brodach, 
Zdzisław Zawalkiewiczapł. w Ka­
mionce Strum., H. M. Tischor, 
apt. w Stanisławowie, W. Fil.p- 
ka, Apt. pod Białym Orłem w N. 
Sączu, Maurycy Zimmerman m 
(arm. Podwoloczyska, Bdii.und 
B ruckner, apt we Lwow:e, La ig 
& Pilarski, drog. we Lwowie, 
I. Wiewiórski, apt. pod „Złotym 
Cliłem11 we Lwowie, Karol Diill, 
apt. w e Lwowie, A. Gelles Ry- 

I nek iż  Lwów, Franciszek Gór- 
I ski w R tukach, Emanuel Kurzer 

drog. Gródecka 44 we Lwowi*, 
J. Pineles. Adolf Aschkenasy, 
apt,, J. Piepes-Poratyński, An­
toni Ehrbahr, Edmund Kurzer, 
M. Łazowski apt., L. Kalier apt. 
w Brodach, J. Friedman apt. 
w Mikołajowie, Z. Rothanberg 
apt. w Olesku, II. EngUnder w 
Przemyślanach, M. Sobel w Stry­
ju, D. Roinger aot w Zborowie, 
Al. Pibrmg w Sanislawowie, St. 
Bursa w Kosow.e, J. _S o witki 
apt. w Peezeniżynie, E. Stenzel 
apt. w Kołomyi, Ad Durst apt. 
w Brzeżanach, Fabian Fuller a p t 
w Wisniowczyku. Wład. Nahlik 
oow. apt. w Brzeżanach. B. Falk 
drog. w Stanisławowie, J. B. 
Link drog. w w Jarosławiu, E. 
Wei',er w Nadwornie, S. W. Lan- 
ginger w Samoorze, Dr. J. Fiun- 
cos, apt. w Tarnopolu. 114

Daszyny do szycia i haftu
na raty i za goiówkb

poleca

■ W ł a d y s ł a w  ‘S u k a ^ s k i
( p r z e d t e m  « i a H i  L a u r e k )

skład maszyn do szycia — we Lwowie 
S^itsni M iiio la sc lia .

Bezpłatne kursa szycia i haftu. — Cenniki na każde żąda ile 
gratis i franco. 1727

Skład i pracownię nożowniczą prowadzi p. Lauruk. 
Halicka 6.

Wysyłka wybornych czeskich instrum entów
po jtajni/szych cenach iabrycznycii.

W prost t  iró d łi kupuje się najtaniej.
toicr. warunków rozsyłki zamawiający nie naraża się na ża- i 

» dne ryzyko, ponieważ zamiana’ jest dopuszczalną lub i 
też pieniądze się zwraca.

S k r z y p c e  do n a u k i  już po zl. 2’4ż>, S'- 
3*3 ,̂ A’—*, 5'—, O*—, s k r z y p c e  k o n c e r t o w e  po zł.! 
7*—. 8*—. jo* — . 12*—. S k r z y p c e  d l a  o r k i e s t r y , !  
silne w  tonie sir. 14—, !$•—/  20*—. S k r z y p c e  so- i 
i o w e  zl. 2-V—, 30*—, 40*—, 60*—, 80*—. btfiy c z k i l  
do  s k r z y p i e c  po ct. 50, 60. 50, zl. t*—. 1*3S — im
wyżej. P i’k o 1 i n r  i fl e ty  w starannem wykonaniu [ 
po ct. 50. £0 , z ł r / l * — , 1*70, 2*— i wyżej. K l a r n e t y )  
najlepszej jakości po zl. 4*50, 5*—. &—, 7 — i wyżej5. s 
Wysyłka za pobraniem łub poprzedniem przesłaniem j 
naleśytości przez . „E r z g o b i r g i » c h e s M u s i k* I 
w a r e n  - V e r s a n d t b a u s “ f

ZE=C a.rLm _i3 ^ Z o r L r a _ ć l  \
w Briix Nr. 1194 (Czechy).

Bogato ilustrowany cennik z przeszło 800 nsunkam i przesyłamy :ia 
żądanie każdemu darmo i opłatnie. ’ 9&4

'CO
o

£

o

o
C/:>

Budzik z lustrem ,j,Krawail“ 
30 cm. wysok. z mechanLmem 
budzikowym zł. 3’20, z świe­
cącą w nocy arczą godzino 
wą zł. 3‘59. B idzlk ten prze­
wyższa wszj stkie dotychczas 
istniejące budziKi pod wzglę­
dem siły dzwonienia. Podwoi 
nie praktyczny, ponieważ 
w połączeniu z budzikiem jes.

iutej lustro średnicy 9 cm. 
Żadnego ry z y k a ! Dozwolo­
na  zam iana lub zwrot p ie­

n iędzy  !
Wysyłka za pobraniem przez

HANNSA KONRADA
P śrwsza fabryka zegaików w 
Brii' Nr. 641 (Czechy). Bo­
gato illustrow ane cenniki z 
przeszio 1000 rysunków po 
syła się na żądanie darmo i 

opłatnie. 98 7
l

P A T E N T Y

S. D żbaiiśki
przysięgły  rzezznik 

patentowy 15

WIEDEŃ VIL
2_ iŁ rica .ex A g -asse  2 ; g 
w poWIżd c. t, arzędii paten1 |

I Sworn Patent-Attorney z
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s m a c z n e g o  ja d ła  tkwi nie w samej przyjemności, towarzyszącej jedzeniu: im bowiem potrawa smaczniejsza tem U* łatwiej ją  
strawić i tem bardziej wykorzystuje się zawarte w niej pożywne składniki. Fakt ten tłumaczy powodzenie

Maggi’ego przyprawy do zup i rosołów.
Dla zapobiegliwej gospodyni stanowi ona zdawna uznany, tani środek w celu nadania silnego, miłego smaku mdłym zupom, rosołom, 
bulionom, sosom, jakoteż jarzynom, jajecznicom itd. Z powodu znacznej wydajności nie należy jej nigdy brać za wiele! Dodawać do­
piero po ugotowaniu! — D o  a a o y c i a  f f t  w s z y s t k i c h  h a n d la c h  k o l o n i a l n y c h  i  s p o ż y w c z y c h  o r a z  s k ł u d a c h  a p t e ­

c z n y c h  w e  f la s z e e z k a c h ,  p o c z ą w s z y  o d  5 0  h  ( p o n o w n i e  napełn  8 0  h ) .  2170
loiaraiia: 4 wieltid jaorofly, 26 złotych Mali, 8 flyploniDff fianorowycli, 5 honorowych naordl SześcioMnie pozaMflirsemi. i,: na wystawach światowyeii w Paryżu w r, 1889 i ltJOO (Jut. M.%n jako sędzin)

Syrup fPagiiano
Wpisany w ,,Officinal-Phar!nakopoe“ królestwa w łoskiego

przyrządzony według zachowanych oryginalnych recept, otrzymał 
złoty m edal na wystawie farmaceutycznej w ’r. 1894, oraz na wy­

stawie hygienicznej 1900.
n-nf F łrrtW i P.rfis-inn Uchwała, magistratu przyznała mu przywilej i c. k. ministerstwo
pi oi. crnesia t  aBnano spraw wewnętrznych dopuściło sprz, daż (dekretem 1. 30.268 z dnia

siostrzeńca zmarłego prof. Hieronima Pagliano ’ 31 lipca 1902 r.).
Ostrzega się przed sfałszowaniami. — Należy zważać na m arkę fabryczną.

Sprzedaje prof. Ernest Pagliano Neapol, Caiata San Alorco 4,
i wszystkie większe apteki w Austryi. * 72

NEAPOL NEAPOL

Maissnerowskie piece kaflowe, kominki, kuchnie etc,
firmy 2015

Konrad Snapp
przedtem Knaop & Simmel. 

S p ^ c y a ln o ś c i  l i r ,m y !

m t ni,u

Gazowy
piec

kaflowy

n ajlep szy  p ice  pokojow y
Gazowe piece kaflowe i kominki gazowe 

piece kuchenne
do opalania gazem i węglem.

Wanny kąpielowe i kafle no wykładąpia ścian
en detau em aliowane kafle kuchenne en gros.

Prosimy w własnym interesie PT. Klientów przy 
nowych budowlach, urządzeniach will i_ mieszkań 
etc przed zwróceniem się gdzieindziej o piece, 
kominki, kuchnie etc. zażądać wpierw od nas 

oterty i nasze piece zobaczyć. 
Sprzedaż ceatra.tf.i i  Ic au tor

Wiedeń, I, Reichsratstrasse 9.
Piec kaflowy 

o trwałem  
płonieniu

Zadziw:ąjące wyniki zapewnia
S e l l a

M e n t o l o w i  w ó d k a  f r a n c u s k a
znak: „ E d e l g e i s t " .

Wcieranie uśmierzające ból wzmacniające muszkuły i ożywiające nerwy. Hygie- 
niczno-profilaktyczny środek do omywań przeciwko stanom osłabienia, orze­

źwiający środek do wąchania.
Dwa razy  skuteczniejsze od zwykłej wódki francuskiej.

C ena  f l a s z k i  K .  2 ,  f l a s z k i  p r ó b n e j  i  d la  t u r y s t ó i r  K  1 '20 .
En gros: G . H e l i  &  C « m p .,  W i e d e ń  I . ,  B i l t e i s t r a s s c  S .

Składy we Lwowie: api. J. Piepes Poratyński, Jakub Beiser, J. Sklepiński,
Dr. K. Mikolasch spadk., Sygmunt' Rucker, apteka oraz w przeważnej części 
artek wschodniej Galicy a w szczególności w Kołomyi, Jarosławiu, Łańcucie, 
Mtkoiajowie, Nadwornie, Przemyślu, Rzeszowie i Stryju. 118

R o b e r t  K i R N 5
jffjg- Z a stęp stw ©  W it k o v ic k ie j  fa b r y k i  rwr,

Centralne biuro dla G A L IC Y I we Lwowie, Kopernika 18 
z bogato zacpatrzonemi składam i w B O R Y S Ł A W IU  i  w K R  O SUTE
wykonuję w najkrótszym czasie dostawy wszystkich dymenzyi ku ty ch  rur gazowych, wo­
dociągowych i parowych, czarnych, poeyukowanyek i asfaltowanych wraz z przyntieżneml 
łącznikami; dostarcza rury płomienne do kotłów parowyun, rury wiertnicze hermetyczne, 
rury pompowe, stalowe rury mufowe, obciągane jutą, węże z rur dlagorzeln, browarów isp., 
masety a!a elektrycznych urządzeń i przeniesienia siły, tudzież potem jako speoyalmść wy­
roby szwejsowane z blachy kutej u wyrabiane w now i urządzonym we Witkowicach zakła­
dzie spajania za pomocą gazu wodnego, a mianowicie: Rury wiertnicze hermetyczne ponad 
12 cali zewnętrznej średnicy az do 2Ó00 mm. średnicy, rnry Galluway’a, fasony wszystkich 
gatunków, recypienty gazowo, cysterny naftowe z dnami spajanemi, kody do amoniaku Itd
W y łą c z n e  Z astępstw *) w e  W itk o w ię k k h  r n r a c li  z  l a ­
n e g o  i e i a z a  i  fa s o n ó w  do p r ze w o d ó w  g a z o w y c h

i  w o d n y c h .
Ofierty • cenniki ilaetr twane, takie i na armatu' r  io o -j yizeń gazowy c i, wodnych i

parowych iern/atne i  franco.
»' 1 -  — Adres na te legram y: n o b e r t  K em , Lwów. — i'eiefon nr. 768 ■

K O R ®
t a ń t i ż y
ł kg. puszka l.— zł.

, „ --60 le p sz y
y* -» », u
w y d a tn ie  j  ś

W szęd iie  da nabycia. 
Nazwisk ) i znak pod ochroną prawną. 

W e  Ir w  o w ie  n  A lo jz e g o

Pasta parkietowa
zawsze jasne i lśniące parkiety, ciemnienie wy­
kluczone. Lakierowane podłogi zawsze jak nowe. 
Linoleum błyszczy się jak lustro, nie fenie się 

nigdy.
Zarazem do codziennego szczotkowania podłóg 

zamiast wosk' lub cerezyny.
Wosk Korein w kawałkach po 8 i 16ct., /ysiai • 
czający na bardzo długo, o osobliwych zaletach, 
nie trzeba go rozgrzewać, nie zalepia szczotki, 

ułatwia szczotkowanie. 2025
G łó w n y  s k ła d  K o r e i  n u :

Wiedeń XVIII, Gentzgasse 27.
Dla prywatnych na prowincyi opłatnie.

l ld b n e r a ,  w handlach farb i dr jgeryach.

Proszę żądać wyłącznie

n a j l e p s z e g o  ś r o d k a

«io c z y s z c z e n ia
iS^T wszelkiego rodzaju le­
pszego obuwia żółtej i czar­
nej barwy. — Szczególniej 
polecenia godrie do obuwia 
j Boxralf, Oscaria,Chevreaux 

i lakierowanego. -  
W IK B liŚ , X II I.

w dużym  w yborze i na jnow ­
szy ch  wzorach. Ceny naj- 

r iż s ze  (z p er ło w e j m asy  
cd 8 zł.) 6

KoperurcE i Syn
optycy i mechanicy 

Lwów, p!. Halicki 1.

PATENTY
n a  w y  im a ł  s a s k i

wyjednywa 18

inż. Ke OsSCWSkś
BIURO PATENTOWE 

P e te rsb u rg  W ozniesicn- 
s k ij  Pi-ospekt nr. 3. 

B e r l in  P otsdnm erstr. 3.

IE0T0RY
ssąc?

Koszt ruchu  7-2</a 
hal. na  godzin^ 

i siłę konia.

Motory benzynowa -  Loiromobile benzynowe'
© S E I I S  &  'B A - I /J E H f i ,  W i e d e ń

X X . ,  O r e s d e n e r s t r .  S i - - 8 5 .  687
Pierw szorzędny fab ry k a t — korzystne  w arur-ki sp ia ty

Flrcld tu rystów
Dawno w ypróbow any d re te t. 
kosm . środok (nacieraniu) di> 

zm ocnienia m uszkułów  i 
całego ciała. U żyw any przez 
turystów , cyklistów , jeźdźców  
konnych, zo ekutldem  do 
w zm ocnienia po w iększych 

w ycieczkach.
Oena hi flaszki k, 2 —
» V* „ , 120

Praw dz. do nabycia  w apt 
Skład  głów ny :

FranzJon.Kwizda
c, k. austr., król. rumuński ł ksiąź 

bułgarski dostawca uadw, 
aptekarz obwodowy 

w Kornenfeargn koło Wiednia.
Ilustrowane cenniki rozsyła się na żądanie gratis i franco.

Przy obrzmieniach gruczołów, szkrofułach, angiel­
skiej chorobie wyrzutach skórnych, gośćcu, reumatyzmie, 
chorobach szyi i płuc, przeziębieniach, kaszlu zastarza­
łym^ krztuścu, w celu pokrzepienia i wzmocnienia sła- 
b. witych, anemicznych dzieci, polecam obecnie na nowo 
mój ulubiony, ze stiony kół lekarskich wieiokrotnie za­
pisywany 64

Lahusena wąirobiaoy Tran
/  2 jo d e m  i ż e la z e m

JNa.Uepszy i najskuteczniejszy  tran wĄtrofc istny. 
Działaniem  swem w ytw arza krew , odnaw ia suki, po­
budza apety t. Podnosi siły  organizm u w  niedługim  
czasie. Należy dać mu pierwszeństwo przed wszystkiemi 
podobnemi preparatami i nowszemi medykamentami. Deli­
katny i łagodny ,v sm aku, zażyw any byw a bez odrazy 
przez dorosłych i dz:eci. Wyrastający z roku na rok po- 
kur tajlepiei dowodzi jego dobroci i rozpowszechnienia. 
Mnóstwo poświadczeń i podziękowań. Cena kor. 3-50 i 7-— 
ostatnia wielkość wydatniejsza dla dłuższego użytku Na­
leży się m ieć na  baczności p rzed  ne,śladownictwam i 
i d latego uważać p rzy  zalfupnie na  firm ę fabrykan ta , 
ap tekarza  L ahusena w Bremie. Dostać można w każdej 
aptece.

Skład główny: We Lwowie mają na sKładzie apteka 
pod węgierską koroną J. Piepes-Poratyńskiego, S. Hay, 
Kazimierzowska 26, Jakób Baiser, Karola Ludwika, D- M, ■ 
kolasch, ul. Kopć lika, J. Pineles, Rynek 29; Ruckera apt. 
pou Orłem, ul. Krakowska; Apt. pod Orłem M. Schwarza, 
apt. F. Bajera i apteka obwodowa w Przemyślu. Apt. pod 
Orłem w Drohobyczu. Apt. Palcb R w Jaśle apt. Dr. Fran- 
zos i apt. M. Krzyżanowski w Tarnopolu. Aptek. J. Wró­
blewski w Łańcucie. Apteka F. Bajera w Przemyślu. J He- 
scheles apt. w Gródku. Apteka oowodowa M. Sopel 
w Stryju. Apteka A. Feuerstein w Brodach pod „złotą ko­
roną". 65

I  WAPNO SKALISTE
5C poleca od 1 marca D. r.
♦łS*g j  Sptfea wapienników lwowskich
.Xk

L w ó w , 3 Maja 7.
1868

JE

Jazda do Ameryki.
Ceny jazdy

H a m b a r g -M o w y -I  o i k
Pospiesznemi parowcami

7—9 dni . . - koron 190
Pocztowemi parowcami

1(J—11 dni. . . „ 1 6 6
Antwerpia -Kanada , . „ 154
Hamburg-Buenos-Aires . „ 142

Wszelkich informacyj co do 
jazdy do Ameryki, Afryki, Azyi, 
i jazd spacerowych po morzu 
śródziemnem

j o t - - udziela 890

S A n am : M s s im h  11 A  eeaea\y k m
Generaln1 reprezentant dla Galicyi: we Lwowie u!. Gródecka 1. 95.

t m m m m s m s s i & ś m -■
/
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R a  £4 d rn  p r ó b y  
Ę yeT^fuckłi zegirak kawa Łrski„alaBanheur*/

0 pokrycia  z yrjiwdż. czarnej stali, 
fason płaski; z widocznym balansem 
kotwicowym i dokładnie u regulow a­
nym  3 j-godziunym  mechanizmem 
osadzonym na kamieniach i zobowią­
zuję się p rzy jąć  go napow ró t przed 
upływ em  dni 8-m iu. pieniądze zaś 
n a ty ch m ias t ccŁeskiC. O ryg inalna  
cena fab ryczna w raz z łańcuszkiem
1 fu te ra łe m : I sztuka zł. 3- Tenże 
sam I ej jakości, nadzw. plaski zi. 4. 
0 złotych. srebrem dekorowanych po­
krywach zł. 4.30. W  praw dz. złotych 
p laque kepc-rtach ió-leln. trw ałość!

4. 5. S rebrny  zł. 6, zloty zl. 30. — Do każdego zegarka 
3-letni a gwarancya, na piśmie. W ysyłka  za pobraniem  przez 

B*ieE'*vsr.y i  u a D .iu -K s isy  sS13. d  / e s : i r i i ó v » j

Max Bohnel
D ostaw ca c. k. urzędników  państw .

Proszę żadac mego w ielk iego ceniiika z przeszło 1000 
rysunków  w szelkiego rodzaju zegarków , t iwazów z.łotycli 
i srebrnych , d irm o  i oplain ie . U w a g a :  niklow e i stalow e 
R o s k o p f y  n i e z n i s z c z a l n e ,  z  p l o m b a ,  z l .  2 1 n U ____

h h k s k ł

j ©  ©  i £ $  ®  S ®  ®
r h  T t f p k ę  i irszell. ie 

i n  u  e  (iolegli itoAci 
p  i e r s  i o  w e  w  k r ó t k i m  

c z a s i e  i m , u r o j ą :  
Ś y c o p ,  P a s t f / t f ń  —

■i. Z ;  (iii, a

J, Dra Seeburgera.
S k ła d  w y s y łk o w y  S S Y J I O t f  
H A V ,  a p te k a r z  c . i 1; .  d o ­
s ta w c a  n a d  w . w e  L w o w ie .( \)

Sb o w o ś ć ! l i o w o ^ e !

K A W A T .  i  L  M A
z wlasi.ego parowego palen.a

za pomocą, gorącego powietrza!
Z n a k o m i t a  w  s m a k u  i  a r o m a c i e ,  n a j w i ę c e j  w y d a t n a

J$S3T codańeń św ieżo  p a lon a
p ó t  k i l o  k a w y  p a l o n e j  p o  - - . 7 0 , — .9 0 , 1 . 1 0 ,  1.90  i  T 4 0  z ł r .

K a w a  p a l o n a ,  p a k o w a n a  w  w o r e c z k a c h  pergam inow ych 
w  w a d z e  i ,  t / s ,  1h  i t /g  .k i lo .

Poieca handei herbaty  i kaw y 17

E d m u n d a  E \ e d l a
we Lwowie, Teatralna 3 naprzeciw katedry,

Żydowskie pimnazyom
Nauka we wszystkich Drzedmiotach gimnazjalnych, Te- 
nach i Talmud. — Surowo religijne wychowanie! — 

Świadectwa posiadają państwową ważność.
— ̂ r re in c w  a .:

R a b b i  d r ,  M ,  J u ń s ?
ie

1 3 .
Wysyłki na prowincję odwrotnie. -

^  gp ł  r  E  wku gjgg e H  O  @

S ?. it 6 C ii 3 2 ” csłeaaaaaB

P o j a z d y  M e r c e d e s
2.-i3 wyłączne prawo sprzedaży

Pujazd? Soitza tzw. SPSTZWAGEM =
najulubieńszy z austryackich pojazdów.

Używane pojazdy w nienagannym stam
wszelkich pierwszorzędnych systemów.

król. angiels. nadworny dostawca, nadwor. oost. jego 
cesarskiej wysokości arcyksięcia Hemyka Ferdynanda,

Wiedeń Buaapeszt
IX. S'hlickgasse 3. VI. Lchel ut. 10.

7 T  i  £ -  t a
53

Automobile światowej sławy!
Wyłączne piawo sprzedaży w Austro-Węgrzech otrzymała 

polska firma w Wiedniu.
-ći-c3.xes :

F i a t -  A u t o m o b i l e ,  W  m i e ń  1, S t u b e n r i n g  2 2
1. K. M. król włoski, królowa wdowa Małgo­

rzata, księżna Laticya, hr. Aosta, mr. VWn8lrbilt (N ew- 
York), książę Trautmannsdorf, hr. K. Schonborn (Uh 
deń), br. Harkany (Peszt), prof. uniw. dr. Mannaberg 
(Wiedeń), WP. Fibich (Lwów) oraz wielu innych pier­
wszorzędnych znawców tego postępowego sportu po­
siadają automobile „ F ia i“:

Automobile „F i a t '  są silnej bud<nv), zastoso­
wane do złych dróg — juslymae o d n o w o  d.-iic d la  
O a lfe y i • wyrugowują samochudy pruskie i francu­
skie słabej koastrukcyi nieodpowiedniej dla naszych 
dróg i

„ F !a t“ ma cztery chyżości, jazdą wstecz, troja­
kie hamulce, sławnie cichy bieg, zużywa mało benzyny, 
nadzwyczajny w biegu po górach (w z. r. przy ,,Mor- 
skiem Oku“ pierwszy!). ^ 8 0

F i » t “ 2U-konny, 32-konny, 60-konny, — tylko 
te trzy wielkości automobilów fcat“. — Automobile 
„ F ia t  odznaczono wieiukrotmc na światowych wy- 
ćcigaeh i wystawach w Parvżu, Londynie, New Yorku, 
Wiedniu. Ceny konkurencyjne.

SCwro I J e t U n e k  ei
Lwów, Jagiellońska 22, tal. 408

I L»*D,i S t l r U  4  P W  M l  6  i 8  metr.
!!! Gwarancja aa całość U!

52 w iw nych wozow tgębli 
wych patent. ' ,

L. h 25,

O g ło s z e n ;e.

U n g .-B ro ćT  M u r a w a . 2208

d

t

Gorset./ brukselskie
s*
■yj

— słynnej fabryki —

M aiiufactures ‘Royales
-  de GORSET P. D. 1539 

— n a j n o w s z e  f a s o n y  —
„. D r  p i f  d &  r a  a  t u

poleca s k ł a d  f a b r y c z n y

_ _  ... F e r d y iJ iU id  t i i l t i k r
«S’ * i  vve Twowie, Halicka 20.

m m m m m m *

Z pow eda zamierzonej parcelacyi większej realności, 
przy jednej z najpiyncypainiejszych ulic w centrum 
miasta Lwowa położonej, jest ’ 2192

K i lk a  t y s i ę c y  m e tr ó w

g e u n t u  b u d o w l a n e g o
po cenie około 60 kor. za metr de sprzedania. 

Bliższa iniormacya w kanceiaryi adwo tata dra Wła­
dysława Majewskiego we Lwowie, ui. Kopernika 1. 12.

saaB M i m z m m

T

S .  AA. Z Z i z y ż a
księgarnia i skład nut w Krakowie poleca wydane 

nakładem własnym . 2093
BUKOWSKI Jul. Dr. Ks. K a z a n i a  p a s y j n e  tu­

dzież nauki w czasie ćwiczeń duchownych dla mło­
dzieży gimnazyalnej z dodaniem kilku kazań przy­
godnych cena kor. 2‘50, z przes. poczt, kor- 2 -85. 

 Do nabycia we wszystkich k s ię g a rn ia c h .---------

wina szampańskiego i mrużonych likierów
poszukuje się odpowiednich zastępców dla poszczególnych 
miast i miejscowości monarchii austryacko-węgiersciej na 
pomyślnych warunkach. Skłau i wyłączna sprzedaż na 

Austro-Węgry: 2238
Z E c l T T ^ a - r c l  S e ł ^ m - o T o l

Wiedeń, III., Untere W eissgiiroerstrasse nr. 12.

Z n a k o m ita

H ERBA TA  z W IE Ż Ą

Wydział Rad) powiatowej w Czortkowie pizyjmie la 
czas robót letnich, t. j. od dnia 1 maja do 1 listopada 1905, 
trzech dozorców budowy dróg, którzy wykażą się dokładną 
znajomością budowy.

_ Swiad.-crwu w odpisach należy przedłożyć do dnia 
1 kwietnia i9u5. Podania nieuwzględinone zostaną bez od­
powiedzi. Wynagrodzenie według kwalnikacyi i umowy.

Czortków dnia 23 lutego 1905. 2243

do nabycia 11395 
y, 111 -tu miastach i
miasteczkach w kraju. 
Z miejscowości, gdzie 
jej nie ma, zgłaszać się 

wprost do firm}':

w  I f r a k o t i  j e .
S to k  z f i l o i e i i i i i  1& 53.

Zastawy i nac/ynia stołowe ^osreS™
Najpiękniejsze f«tsonv. Kompl, urządzone KASKTV z nakryciami 
stołowe mi. PÓŁMISKI, SOSIKRKl. SKRWlSV uo kawy i her­
baty. GARNITURY na stół, PRZEDMIOTY SZTUKI. Jedyny wy­
rób zastępujący prawdziwe srebro Specyal. artybuiy dla hoteli, 

restauracyj. kawiarń, pensyonalów', menaży etc.
C. i k. dostawcy nadworni

CHFISTOFLE & CIE WIEDEŃ
I  O p e rn r in g  5 (H e in r ie h s h o f )

T l l - a . s t r c > - w - a . x y . e  c e n a i k i l  d . a . r m o .

W każdem mieście zastępstwa u firm odsprze­
dających. 111

J a k o  g w a i-a n c y ę  p r a w d z iw o ś c i  m a ją  w s z y s tk i e  n a s z e  w y  r o b ,  J 
p o m ie s z c z o n y  o b o k  z n a k  f a h r y c a u y ,  P e łn e  im ię

Każdy nagniotek
i  h r o d a n - k ę  o s u w a  «iV* p e w n i e  
i b e z b o l e ś n i e  t v  n n j w u t s z y m  
c z a s i e  t y l k o  p r z e z  p ę d z l o w u -  
n i e  z n a n y m  o g ó l n i e  s p e c y a l -  

n y n i  ś r o d k i e m

Ramerta IntiKorin.
K a r t o n  8 0  h., p o c z t ą  o  2 0  h. 
w i ę c e j .  S p r o w a d z i ć  m o ż n a  
p r z e z  n p t e k e  : . . Z u m  r 5 mi -  
s c h e n  Jóni se r k r .  J o s e t  Ii t -  
m e - r t , B r u n n ,  F e r d i n u r u s -  
g n s s e  1 4  21

i  z t l r o w i ł ł

n r
u i .

KAZIMIERZA 
Lwów, ui. Hausnera 11.

Telefon 678. 911
Adres dla depesz: Sana- 
loryuin, Solecki, Lwów. 
Przyjmuje chorych po- 
trztbu:qcych ciągłej tro ­
skliwej opieki lekarza, 
na stały pobyt, ceiem le­
czenia wszelkiego rodza­
ju chorób z wyjątkiem 

g zakaźnych i umyshkw^li.

agą j

m l e ^ i ^ c y  p s i  ^s*1
miesiące kredytu! Zupełnie darmo!

ty m  p o d o b n y c h  e fe k tó w  j a r m a r c z n e j  r e k la m y  m o ja  n a  r a t y  * v rL a ?  f 
S ł a w n u  f i r m a  n ie  p o t r z e b u je  d la  p o l e c e n ia  s w y c h  z t-a /a rk ó w . O d d l o g i c i i l  

. ł a t  j u ż  r o z s y ł a m y  k u  u » ) x u p r l K i e j h z e i a j i  / . n d o n u l e n i i i  m o ic h  
p  i y w a  t  a  .< c h  o  J  b  i o  r c  ó  w  pi o j n  vu w  d  v. i w  y  a m  t-1 

r y k a ń s k ie g o  a n t im a g n e ty c z n e g o  s y ś t i m u

Pioskopt-Patsnt-kotwicowy remoiftKir 
lir. S3 z pionibą

w  k o p e r ta c h  ?. im it.  c z a r n e j  s ta l i  lu b  n ik lu .  
P a t e n t ,  c y f e r b l a t  z e m a l ii ,  I d z ie  26  g o d z in .

dokładnie obcii)}fidęf,T
w r a z  ?. Z i c i n i ą  g w a r a n c y a  p i s e m -1

pertą z*. S.iSO.
T a n i e  z e t  a r k i  s y s t e m  „ K o -  S 
M k o p ł a "  b e z  p l o m b y ,  j
ł v « .ę < ł ? , i e  d r o b n i  
f u tr z e  i IihikIJ a r z e  usają na J 
sprzedaż. -N ztnka zl. E.T “
— Zwrot pieniędzy lub za-S 
miana w razie uieuszkoUae-j 
n i n  d O |m i* 7. e a a l u t ‘ t a k ż e  p o  J 
b  n i i e s i ą c a e l i .  W y s y łk a  z a  p o ­
b r a n ie m  lu b  u r r r .e d ń ie m  p r z e s i a ­

n ie m  n a le ż y to ś c i  p r z e z

FabrjfcfSkow #  W ^fis Konrad
991 w Brli.\ nr. 1191 (Czechy)

c . k . s ą d o w n ie  z a p r z y s ię ż o n y  t a k s a to r .  O d z n a c z o n y  e . 1; .  a u s i r y a  c k  ’n  
o r łe m  p ą ń fc tw o w y m » z lo te m i  i s r e h r u e n i i  m e d a la m i  V. w y s u w  i 1 0. ' u 
p ism  a z ię k c z y n n y c h  z  w s z y s tk i c h  c z ę ś c i  ś w ia ta .  — B o g a to  ilu  str<j -y an ę  |  
c e n n ik i  z  p r a e s z ło  H0n r r s u n k ą m ś  r o z ^ t l a m y  n n  ś m ia n ie  J a r m o  i  o p ł  a  tn ie
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W atę „ B A lP T B

do cygarniczek szklanych nabyw ać można 
w  pakiecikach po 60 halerzy.

Ś ^ d - a ć j c i e  t i J L t . 0 l r

TJOOhłaLća aiio tyaę, a właściwie naukowo wyrażając śię, twcrsy s nikotyną
1 -

związek chemiczny niesczpaezezalny w wilgoci i tej to właściwości zawdzięczać
należy, że nikotyna nie dostaje się do ust, ta jem 
samem usuwa się jej szkodliwe działanie, czego 

zwykła wata dokazać nigdy nie może.
To najnowszy wynalazek i wyrób Fabryki tutek 
oygaretowych „NORIS“ ftlra W. Bełdowskiego w Kra­
kowie, niezbędny dla palących papierosy i cygara.
O dobroci i  doniosłem znaczeniu mego w ynalazku świadczą najlepiej

Tutki cygaretowe „Noris w SaiyesolenU.
0 4  p ie r w s z e j c liw iii w p r o w a d z e n ia  ic h  w  h a n d e l  
c ie s z ą  s ię  o ^ r o m n e n i p o w o d z e n ie m , co  św ia tfezy  
u tety lk o o ż y w o tn o śc i i  p o trz e b ie  ta k ie g o  w y n a ­

la z k u , le c z  ró w n ie ż  i o je g o  d o b ro c i.
Do w aty ,’,S. l L ¥ a l ! i O k “  m ają znakomite i  przyjem ne zastoso­
wanie C y g a r n ic z k i s z k la n e , bo w nieb osadza się cała ilość 

nikotyny, a dym jest nader łagodny : chłodny.

fj
ze „SALVESi)LEM“

a

D a  n a lb y c l f t  
w c. k. trafikach i handlach.

Słówko o nowym wynalazku
ważnym dla palących papierosy.

Zastosowanie wiedzy w życiu praktycznem wydało już niejednokrotnie 
zdumiewające rezultaty, przyniosło wiele korzyści Ogółowi.

Dziś hygiena święci prawie na każdym kroku tryumfy, zrozumiałem więc 
jest, że i fabrykacya tutek cygaretow ych —  czyni postępy w tym kierunku, 
lecz nie wszędzie i nie zawsze z dodatnim rezultatem.

Moje wieloletnie próby, upodstawnione nauką i fachowem doświadcze­
niem, uwieńczone zostały ostatniemi czasy zdum iewającym  skutkiem. Udało 
mi się bowiem dojść drogą badań chem icznych do preparatu zuanego  
już dziś prawie wszędzie —  który nosi nazw ę.

Jest to wata c h e m ic z n a ,  mająca tak wielce pożądaną dla pa­
lących papierosy własność, ze aby mnie nie posądzono o czczą przechwał­
kę —  biorę sobie za zaszczyt powołać się na następujące, otrzymane w osta­
tnich czasach

U  Z N A N 1 E.
W P  M r. f a r m  W. B e ł d o i r s k i  w  K r a k o w i e .

Z  przyjem nością  donoszę W P a n u , że od czasu, ja k  ' 
używ am  P ańskie j w aty  „ S a lc e s o i"  w cygarniczkach  
szklanych , nie doznaję p rzykrych  objawów, które m i do­
kuczały sku tkiem  palen ia  tytoniu . —  Wobec tego upra ­
szam o nadesłanie m i za pobraniem  pucztowem h lo  w a­
ty .[ S a lr e s o l* .

Z  w. p . Prof. Dr. A n t o n i  M a rs .

Lw ów , dnia  2  m aja  1903 r.

Z,wracając uwagę Szan. Ogółu na powyższe uznanie, jakiem za wynala­
zek mój ze strony tak wielce poważnej i kompetentnej zaszczycony zostałem, czy­
nię to głównie i jedynie w interesie zdrowia Szan. palących papierosy i ty­
toń wogole.

Do waty t.S a l v e s o l K mają znakomite i przyjemne zastosowanie cygar­
niczki szklane, bo w nich osadza się cała ilość nikotyny, a dym jest nader 
łagodny i chłodny.

! Tr. fa r m . W ł. B e n io w s k i.

H A  JUS" i ł .  BEHiEGO I  KMGW1E
poleca :

110 sztuk tutek cygćirBtewjfch JUR!S“ za Salvesolem Koren 280 
i  pkiecik waijf Sahesoi...........................   . . „ -'80

l § i j p *  ffiie  dajm y się 
o sm fiiw a ć l

Niem ieckie T U T K I cygaretowe, ja k również niemieckie 

B IB U Ł K I  cygaretowe, kupujem y ciągle, a nie w :ennT, że to 

wyrób wrogów naszych.

T y tuły polskie, ru skie lub patryotyczne, ja k ich  oni uży­

wają, są tylko podejściem. Na odnośny m towarze pow ima być 

w3Tmieniona firm a polska lu b ruska, k tóra ten towar w ytw arza 

i  której nazw isko wszyscy znamy.

My przemysłowcy Polacy i  R u sin i nie m am y powodu 

ij w stydzić się naszych nazwisk. A  więc precz z wyrobami, które 

nie posiadają nazw iska przemysłowca polskiego lub ruskiego.

SzEsiifJiiiy siebie, jeśn nie e ta?  zginąć!

97ir.Wł. &
w łaściciel Z akładu przemysłowego 

„ N o R IS "

Krain w, u! Starowiślna 1.28 (dom wtasny).
D la łatwego wyboru tutek polecam następujące gatunki:

Tutki białe J 0 R 1 S “ £5-<=>

„  „NORIS*1 z w a tą
„  ,.N0R1S“  S aheso l
„  „N0R1S“ Salvesol-C lub)

Tutki żółte ,,N0R1S“ Mais Numa )

„  ,.N0R1S“ „  Albert )

„  „NORIS11 „ De Paris )

)  i

O-
o

c=> 2  5=3

bzczególr iejszą uwagę zwracam na, tutki „N O R IS  S A L \E S O L ,t- 

Odznaczają się niezw ykłą łagodnością dymu i są pozbawione 

nikotyny. W ata ,.S A LV  E S O L ‘‘ nadaje się nawet do najm ocniej-

szych tytoni .i cygar.
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TEATR MIEJSKI we LWOWIE

W sobotę dnia 4 marca 1Q05.

Szczęście w zakątku
komedya w 3 aktach Hermana Sudermana.

OSOBY:
Wiedeman, dyrektor szkoły ludowej 
Elżbieta, jego żona 
Helena;
Franio ( jego dzieci z pierwszej tżony 
Emil )

■ Baron Bócknilz 
jeitina, jego żona 
Dr. Orb, inspektor szkolny 
Fani Orb
Dangel, młodszj nauczyciel 
Panna Góhre, nauczycielka 
Rózia, służąca

p. Chmieliński 
p . Stachowicz 
p. Ogińska 
p Jankowska 
mate Wiktor 
R Żelazowski 
p. Bednarzewska 
p. Hierowski 
p. Otrembowa 
p. Wysocki 
p. Weigel 
p. Rybicka

P oczątek o gonzin ie 1 wieczorem.

. L k l  » „*  w pasażu Hermanów. Począw-
-V od d. 1 do 15 marca 1905. 

Codziennie wspaniałe przedstaw ienia sił atrakcyjnych, Lilian 
Denis, subretka ekscentryczn-, Jean Paul, komik. — Jedno­
aktówka polska. — Ferry i oesory, potrójny rek, Lon de 
.rnoto, Picardy i W i 11 i e u, Gimionesco Similec, mandolmi- 
ta, 6 gwiazd szczęścia hp.

Kawiarnia teatralna
C odz ien n ie  kon cer t  m u z y k i  w o j ­

s k o w e j . —  Wstęp w o ln y .  2166

3fim oiarnia Slpoiio  •
codzienni!

kapeli damskiej.
2165

C a l.t n o c  o t w a r t a .  
Ż ó ł k i e w s k a  3 0 .

/YT A w Pasażu Mikolaseha
de*) V 1 \  i  X lYJ F 1 A  Najpiękniejszy

 Teatr rozmaitości we Lwowie — —
Codziennie występ pierwszorzędnych atrakcyj. —
mita restauracya po cenach przystępnych.

Znako-
22J4

e —i  a a8BEBB3^agEMaaał aaB
i^ T  P r z e z  le k a r z y  p o lec im y  !;Sł„ k o n k u r e n c j i !

S  ł  Ol w  oci. ck jp  i  ę  3sz o  £=> ć
S

C i L  uprz. 
IdOcHSLTiCUM

kobiet kaukaskich 
szczególnie
ności maści _ — -------------------    „ . .   , , . . .

■ pisze znakom ity frnucuski badacz n u tu rslis ta  Bufton v sw ojem  dziele o ku ltu rze  ludów)

C, 1 k. up rz . S T C J U A K T - Ć f t i E A M  791
pojawił się jako jedyny środek piękność1 tego rodzaju w Europie i wywołuje wszędzie prawdziwą sensacyę 
Te u bezprzykładny skutek  natychmiastowy, polegający nu tem , że nadeje się sterze przez 'lek 
k ie sm arow anie gładkość m arm urow ą, białość i delikatność — nie mjgt dotyciiczas przr.z daci i  
kosn.etyk być osiągniętym. Dlatego po uznaniu komisy; sanitarnej udzielono c. i k. przywileju! Ikrem. 
składa się w yiącznie z ek strak tów  roślinnych, nie zaw iera  s/m in  M i tłuszczu i u trzym uje 
skórę zaw sze matowo białą i bez połysku. (Bardzo ważne dla bali, te a tru  itd ) Dla osiągnięcia 
śniezno-niałych rąk. gładkich jak me rn:iir. n: na r < < o nie działającego środka. Natychmiastowy sku-

lapteki pod „we*-, koroną" .     - -  - n, . . . .
3kotv«-l i "» W  K rakow ie  u K .  aptek. ul. P lu ry a n sK a  l o  — Tam gdzie niemi ao naby a, _
Iswsyla franko za nadesłaniem 1 zł. 19 ci. Skład główny: L t C B M l l l l I i  I.abornto i ynin, Praga 1861 II. (Czeuiył. |

Bez nauczyciela, bez nauki, 
bez poznania nut

może każdy grać na mojej

trą cos samograj ącej

Prawdziwe Roskopf z Uouble-złota
Sayonuet-kot^icowę  

ręm untoary
są najnowszemi zegarkami 
Roskopfa. Zegarki te mają do­
skonały, pod gwarancyą do­
kładny mechanizm precyzyjny, 
zaopatrzone są wpodwójne ko­
perty z trzech bardzo silnych 
jłaszczów, złota Double z sprę­
żynami. Złoto Double jost po- 

I dobnym do złota metalem, któ- 
' ry swego złotego wyglądu ni­
gdy nie traci Zegaiki te wzdu- 
dzają swojem wspauiałem wy­
kończeniem ogólny podziw i 
me dadzą się odróżnić od pra- 
waziwie złotych. Cena 5 zł. 
Odpowiednio dobrany podwój­
ny łańcuszek męski z złota 
Double zł. 1 óO. Do każdego 
zegarka dodaje się 3-letnią pi- 

p ■ ernną gwarancyę. V'vivlka tylko za pobraniem przez Jó ­
zefa Spiering, Wiedeń, I., Posugasse 2 —39. 2286

WYDAWNICTWO SŁOWA POLSKIEGO.
— Juliusz Słowacki. —

Makiyna Mieczysławska
Wydal i objaśnił Dr. Henryk liiegtieisen.

— 2  portretem przełożonej klasztoru i poety. —
Cena koron 2.

Do nabycia w Auminisiracyi Słowa Polskiego i ve 
wszystkich większych księgarniach’. 7446

pieśni, tańce, marsze, na ślu­
bach, zabawach, wycieczkach 
itd. Instrument ten ma 10 kla­
wiszy, 20 głosów, 2 klapy ba­
sów,. i kosztujemy, az z szkołą 
satrouczenia ię 1 s a  zł. 125 
3 sztuki zł. 3'50. Wysyłka za 
zaliczką lub popr-edniem na­
desłaniem pieniędzy przez 
aE aastsa K c n r a d a  Dom 
eksportowy instrumentów mu­
zycznych w Briix nr. 1192. 
(Czechyj. Bogato ilustrowany 
cemiilkgratis i franco. 992

■ |»  i’rzys!ijole 40 ci
w markach pocztowych, a o- 
trzymacic trzy w) borowe prób­
ki i bogaty cennik, wraz z 
wskazówkami użycia pod dy- 
skrecyą darmo i opłatnie; 
franc. i’ ameryk. artykuły gu­
mowe dla celów sanitarnych, 
wiele osobliwości •*- za ćuzin 
od 45 ct. wyżej. Najtańsze 
źródło zakupu dla odsprze­

dających. 1243
Sprzedaż tylko na zamó­

wienia listowne.

S m ak osze
powinni spróbować moich 
uznanych za znakomite ga­
tunków' kawy 5 kg. niepalo- 
nej koron 12'50. 13'—, 14'— 
15 —, 17'—, p< lonej k. 15, lo 
16'75. 17 75 18 75. Moje pier­
wszorzędne kawy mają wy­
borny i omat i są w stanie 
dogodzić najwybredniejszemu 
podniebieniu! Wiele uznań. 
Dostawca Związku ck.
urzęduikóww||jf państwow. 
Wysyłka za ® f obraniem 
lub nadesłaniem należytości 
z góry przez pierwszy wscno- 
dnio-czeski specyalny handel 

kaw.
Fr.Jelinek,Slatinan2, Czechy.

1606

Najznakomitsze i  l X ód
szyjące i do haftu artystyczne­
go O r y g in a ł a ;  Y łc to r ia  
Ylaszytay / 'o s a y e la .  Lwów' 
ulica Trzeciego Maja nr. 5. 
Ilustrowane cenniki franko.

76

H .  A l J E R
n Wiedeń IX.,

Nussdorferstr. 3 L.

KONIAK
dobry, mocny gatunek 
z najwyśmienitszym bu­
kietem winnym wysyła 
w baryłeczkach 4 litro­
wych pocztą za pobra­
niem od koron 12 opta- 
tnić do każdej miejsco­

wości

R, Maiti, Capoaistria.
1955

Wydawnictwo „Słowa Polskiego”
T ó z e f  Ł

Tajne związki polityczne w Galicyi
(od r. 18B3 do r. 12541)

według niewydanych źródeł rękopiśmiennych, oraz 
aktów sądowych i gubernialnyeh.

C e n a  1  k .  2 C  h .

Do nabycia w Aaministracyi „Słowa Polskiego" 
oraz we wszystkich księgarniach, 1709

Proszę się zwrócić do wra- 
ściwego ź ródła 1 Największa 

firma w tej branży!

Ą> Artykuły gumowe 4 *
dla celów hygierćcznych, wie- 
te osobliwości i 12 szmk sor- 
lowanych 60 ct., zł. I 2'— ; 
z gumy jedwabnej, tylko gwa­
rantowane pewne mant;, 12 
sztuk sortowanych zł. 2'—, 
3'—, 4-—,5 '— ; 2 próbki w do­
skonałym gatunku 50 ct. w zna­
czkach pocztowych, 7 próbek 
w doskonałym gatunku zł 1'50. 
Irrygaior komplet, zł. 1'20, 
1'5Ć, 2 '—, suspenzorya 30, 50, 

80 ct. Cennik danno! 394

J. A P P E L
faoryka wyrobów gumowych, 
Wiedeń, V iil , Josefstauier- 
strasse 7 t-9, róg TigergflSSe.

S B T N T
lekkie do sprzedania. 

Pisemne zgłoszenia pod.
„ Z . P. £7 do Admin. 

g  Słowa Polskiego 2089 ^

n B O M B B B H E
Dla dogudnobci mserują- 

ejrek zaprowadziło

Słowo Polskie

*errs?onda
o s o r a io w e .

tikóro labywDć można w 
Aamjnistrai yi, w biurze 
Epraedćtży „Słowa Polskie­
go4, wszystkich biu­
rach dzienników i trafikach 
po cenie dO, 90, 120, 150, 
ISO halerzy. Korespon- 
ieniki inseratowe upowa­
żniają do umieszczenia o- 
gtobreoia w „Siewie Pui- 

o 10, 15, 20, 25 
lub 30 wyrazach.

mm

KSIĘGARNIA NAB0D0WA
2199we Lwowie, u'. AKademicka 8. 

poleca ostatnie now ości:
Aibutn fo tografów  polskich zawierający 74 zna­

komicie wykonanych reprodukcyi K. 5'—
Ducłaux E. Hygiena społeczna „ 2'69
Esmein A. Zasady prawa konstytucyjnego „ 6'50
Gariikowska H. Opinia, powieść, wyd. 11 „ 5'20
Gieiner A. Dr. Syberya, Amen ka przyszłości „ D40
Gruszecki A. Nad Wartą, powieść wśpótez. „ 3'70
Key Elleti, Trwonienie sił koDiecych „ 1 • 60
HaecKel E. Zarys filozofii monistycznej „ 5 .—
Markiewicz W. Klucz do obliczania odsetek „ 3 -—
Muther R. Prof. Historya malarstwa w opr. „ 7'80
Ostrowska P Poezye „ 2 40
Pietkiewicz Z. Siiy i Środki ludu naszego „  3'40
Prus Boi. Najogólniejsse ideały życiowe wyd. II „ 4 -—
Przybyszewski St. O dramacie i scenie „ 105
Rościszewski M. Gospodyni praKtyczna 
Vr‘es Hugr de, Nowa teorya powstawan.a gatunków 1 '30 
Witkowski A. Zasady fizyki T. 1, wyd. drugie „ 5'20 
Z jednego strumienia, 16 nowel' przez dziesię­

ciu pierwszorzędnych autorów, z przedmową 
E. Óizeszkowej „ 4'—
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do t»«w » na dwojsae gt« ir»r »: | »
K rukow a, B erlm a, W ro c ław ia , W arsaaw y , W iednia, Karlu* 

badu, P rag i, W ieliczki, N. S ącza , O rłów *, Z akopanego  
Ickan , O zortkow a, K ałusza , B rod in  y, P n ia y , Sucaaw y
Sokala , K aw y ru sk ie j
P o d w o ło czy E k , O dessy, K jjo w a , Brodów
b a w  ocznego, P e sz tu , C hyro  wa, B oryeław i* , K ałusa*
S a m b o ra , C h y r  owa
S tan is ław ow a , Ż ^deczow a, ł*otn tor.
Jaw o ro w a
K r a k o w a ,  B e r l i u o ,  W ro c d a T r ia , K a r i th a d u ,

Z akopanego , Peaztu.
S try ja , B orysław ia.
Ltzeszowa, Jarosław ia, Lubaczo-oa 
Kołomyi, Żydaczowa, Pototor. Korozmasafi 
Ławocznago, Kałuszu, Borysławia, Kochawiuy, 
p o s p .  Krakowa, Berlma. W rocławia. W iednia, Karlsbadu, 

Pragi, Kuwego Stvo»a. Tarnobrzegu, ltym anow u, l*vonicza 
lckon, Czortkowa, Kałusza, Zalesuczyk, Kocmania 

i KowosieUcy, W yźniey, Seretiiu. Suozawy 
p o s p .  PodwołoczyBk; Odessy. Kijowa, Brodów, Huaiatyna, 
s try ja , Borysławia, Tnckłi (od do w/«;r Skologo 

(od do wy»)
Jaw o ro w a
Rcdzru, Sokala. Lubaczowa, Rewy ruskiej 
Podwolonjtysk, Odessy, Kijowa. Brodów, G r/.yatxłowa, P o ta to r, 

Zaleszczyk, l i n siabyna, Łwania pustego, Skały. ICopyczjm., 
Krakowa, Berlina, WrtJcławia, Wiodniu, Karlsbadu, Pragi.

Oświeci ma, Orłowa, Mielca A#ia  Dębica, Sam bor* , Cbyrowa 
Ickan, No w o sielicy, Serełho, CzwUna. Brodiny,5.50 aENKtf:

K rakow a. B erlina . W rocław ia , W iedn ia , K arlsbadu , 
rl P rag i, L ubaczow a. S anoka , R ym anow a, Iw on icza, Z;\a.opa~ 
S  n ego  y rz ez  K ruków  od *Ve do 15i'», O rłow a od Vt do  1s/:l 
B :ckau , B ukaresz tu , C aortkow a, H u s ia ty n a . K drban ieaó , P o tu - 
K to r, N ow osielicy , D orny  W atry , 8 uo 2 aw y, Ż yduczow a lU~ •*/»
R Wu’ ^ erBua, W rocław ia, W iedn ia, W arszaw y , Okwię- 
jg L ubaczow a. T arn o b rzeg u , Iw onicza, R ym anow a

10.0J S am bora , C hyrow a, R ym anow a, Iw onicza, J a s ia  
1U.20 P  od w o łoozy sk , Od*osy, K ijow a, Brodów , Z aleszczyk, Ska ły , ] 

Iw an ia  p u stego , H usia tyna , K opyccynioc 
10.40 Ł aw ocznego, Peaatu , (Chyrowa, K ałusza , B orysław ia  

12.20"  • • '
2 .3 1

a25

0̂ 0
6-30

&Ó0
».25

8.35

aio 
9.25 

10 35 
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10.50' 
1.50

a.45

3.05

a i i j e * d t o j q  a e  Ł w o g j  i d w e r c i  y l d f f n e y o  d o  ;
Ickan , B nkarosa to , Ż ydaoaew a, P o tu to r , KfirOzmesó, Nowo- 

aielicy, B rod iny , Sncaaw y, D o rn a  W atry  od lh  do *Vi 
odw ołoczysk, Kojowa, O dessy, Brodów , Husi&tyna, C aorikow a 

Ław oo*nego, P esz tu . D rohobycza, B orysław ia  
Ja w o ro w a  1
p o s p .  K rakow a, W iedn ia, W rocław ia, B erlina, P ragi, K a rls ­

badu* L ubaczow a, S am bora  
K rakow a, W iedn ia , W arszaw y . P ia g i, K arisbadu , R ym anow a, 

Iw onicza, T a rn o b rzeg u , O rłow a od x/t do 
Ł aw ocanego , C hyrow a, B orysław ia , K ałoaaa 
S am bora, C hyrow a 
Tam opolA , P o ta to r  
Czorniow iec, D clatyna, N ow osielicy 
Bel-cca, Sokala, Lubaozow a, R aw y ru sk ie j
p o s p .  Podw ołoozysk, K ijew a, Odesyy, B rodów , n u a ia ty n a .

S k a ły , Iw an ia  pustego , O rzym ałow a  
p o s p .  Ickan , K atusza , C »ortkow a. Z a leszczyk , W y żn icy , Kó- 

rbzm ezb , K ocm ania, D o rn y  W a try , B u k aresz tu  
p o s p .  K rak o w a, W iedn ia, W rocław ia. B arlu ia. P rogi, K arls- 

bttdu, Z akopanego, L ubaczow a  
S try ja . C hyrow a. B orysław  i*. T u cb li od u /« do «•<'•, Bkolego 

od l/6 do  80f'*
HzOHzowa, L ubaczow a, C hyrow a 

H.40 |S am  bora , C hyrow a 
u.-i8 |J a w o ro w a  k 
5.3 5 jK ołom yi. Ż ydaczow a

't ra k o w a , W iedm  W rocł. B erlin , W arsn . C hyr. P e sz tu  
6.40j|Law oosnogot Peaztu . Borj^sławia, K a lo sza , C hyrow a 
7.0-łt^’Ia w y  ru sk ie j, Sokala

7-90
so s
ROO

K arlsbad  ił P rag i, O rło w s. Chabów ki, Z akopanego  
T arnopola, B orek  w ielkioh, G raym ałow s

S i dnonec  „Pedławew^
Podwi 
BM»sp
Podwołi

purMgo,

ołoc*y®k, O dessy, 
k Podw ołoorysk , 
o łoozysk , O dessy

K ijow a, Brodów
O dessy, K how a, B rodów , H turlatyna 
, K ijow a, Zaieoaczyk, P o ta to r , Iw anl*  

f im it ty s A , Brodów , Kopyngynisn

‘odw ołoosysk , Odeeey, K ijow a, Brodów, Z aleszczyk , P s to io r ,  
Iw a n ia  pustego , S ksły , H u sia ty n a , K opyoaynieo  
am o p o la , B orek  w ie lk k k , O nym **ow  a

• i/ciin*,vuił, 11 NoWOŁitó
g  licy , C zad ina, Brodiny. D o m y  W atry, Suczaw y  

lO.óbgKrakowa, W iodnia, W ro c ław ia , W aras-awv, P rag i, K arU badu  
B R ym anow a, T arn o b rzeg u , O rłow a, Z akopanego  od V* do 
B do **/« i od “ /• do ao/4, Jasła*

Podw ołoosysk, B rodów , Iw a n ia  pustego , P o tu  te r , S k a ły , Ha- 
sia ty n a , Z aleszczyk , G rzym ałow a, K opycayn iec  

llR^BStryja.
tiaw y ru sk ie j, L ubaczow a (k a id e j niedzieli) 
p o s p .  K rak o w a, W iednia, W rocław ia, B erlina , W arsaaw y, 

P rag i, K arlsb ad u , R o zw ad o w a  Z akopanego , O rłow a 
*4.51 p o s p .  Ic k an , C onstancy, B u k aresz tu , B rod iny , Suczaw y, Dor- 

u y  W a u y , K ocm ania, K brbsm ezb  od ł/* do młt 
K rakow a, W iednia, W rocław ia, B erlina , P rag i, K arlsbadu , 

C hyrow a, S am bora , Ja s ła , S tró i, Mieloa, O rłow a
Z d w o r c a  „ P o d z s m e s e 4 d o :

Podwołoczyak, Kijowa, Odessy, Brodów, Hmiatyai Tarnopola, Potu tor
posp. P odwołoczysk, Kijowa, Odesy, Brodów, Zalwssyk, 

Huaiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałów*
odwołocaysk, Kijowa, Odessy, Brodów
odwołoooysk, Brodów, Kopyozyniec, Iwania postsgo, Skały, 
P o ta to r , R u sia ty n m  Zalesaosyk, Gim ym ałow*
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I  B rr  u c h o  w ic  6'42. T 3b r a n o .  1 1 -iS p rzed o o L , 3 0 0 , 430  i 5«  p o p o ł, 754  

I 8-59 wiecx<5- (d o  ’ l /9 w łą r in ie l .  
z Ja n o w a  8 20 r a n o ,  f l ó ,  4'4S p o p o .u d „  9 25  w ie c z ó r  (o d  1/5 d o  3019 w łą ­

cz n ie ), 1010 w iec zó r  (od  15'5 d o  31/8 w łą c z n ie  w  n ie d z ie le  i św ię ta ), 
ze  S zcz e rca  935  w iec zó r , od 1 '6 d o  11/9 w łą c z n ie  w  n ie d z ie le  i św .ę ta . 
z L u b ien ia  W. l ł '35 w iec zó r (o d  15/5 d o  ! ł /9 w łą c z n ie  w n ie d z ie le  i św ię ta ).

OdjeidZają a dworca f i  łw neji d o :
d o  B rz u u iu w ic  5'48 r a n ,  vX3ti i 10-50 n rz e ó p o łtid ., f 05, i 35, 5-05 p o p o łu d . 

7*05 i 8-04 w Leczo- (do  11/9 w łą c z n ie ) / 1M 0 w  .tocr* ‘k aż d e j 
niedzielą .

d o  J a n o w a  6 50 ra n o ,  9- i s  p r z e c p o łu u  (c 1 1/5 d u  30/9 .  łą czn ie )  1'35 po  
p o tu "  ( >d 15/5 d o  31 ° w n ie d z ie le  i św ię ta ) . 3-18 p o p o łu d . (od  
l-.i d o  30/9 w łąc zn ie )  i 5.48 p o p o łu d .

1/6 d o  11 9 w łą c z n ie  w •i“ ó» e lf  i św ię ta ).do  S zczerc t. t -4,5 p o p o łu d . (ou  
do  L u b ien ia  W . 215  p o p o łu d . (o d  15/5 d o  11/9 w n ied z ie le ś w ię ta ) .
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dor> d ro o o y ch  g ło*xeń ,
ud-:».*Lji A itm sn is tracy a  „Słov** P o ls U e £ o “ po  
Qi:tj rruiu;u ru^rki pocztcw tj na odpowie^..

w ydane b y t  cno^ą ty lko  za okaza­
niem kwitu na mserat.

Z g to rze fi re k o m e n d o w a n y c h  n ie  p rz y jm u je  się.
Drobne ogłoszenia P o lec im y  m i  k o re s p o n d e n tk i  in s e rk tjw e " ; 

tabynr a f je m ożna we yszystkicii b u .  ach 
dzienników  i w w iększych trafikach . O głoszen ia  
n a d esłan e  k o resp o n d en tk am i in seratow e— 

bezzw łocznie z o s ta n ą  um :eszczone.
A d iu ln iS t r .  J S to w a  P o ls k ie g o * .

rfrenowanib i nauka
Tkfauka jęz_\ka włoskiego 

i angielskiego. Poste re- 
rm te „Italia" za kw item mon- 
owvm. 2145

Jeune Lanęaise cherche rie; 
lecons, post.-r. V.R. (2233

npechr.ik poszukuje lekcyi 
-*■ za skromnem wynagro­

dzeniem. Adres D. technik 
Politechnika. 2267

t Tcznió\v, którzy w domu 
niechętnie się uczą przyj­

muje na całe popołudnie pod 
nadzór i opiekę prywatystów 
do wszelkich egzaminów przy­
gotowuje pensyonat Ufreda 
1 iireckiega, Lwów, Czarne­
ckiego 28. 1378

KURSY

przygotowawcza
| do egzaminu na jednoro­

cznych ochutników 
imeiligenzprufung" 

rozpoczynają się z dniem 
6 marca b. r. 

w wojskowej szkole przy 
gotouawczej

ST. DOBROWOLSKiFGO
we Lwowie 

| ul. Podiewskiego I. 9.
| Objaśnienia i wykaz ucz- 
Iniów aprobowanych na 

żądanie opratnie.
j lOSaproDowanych
I - W  4 frekw entantów iza- 

kładu. 2193 
tssu em m ^B sm  * i km — a a

Posady jppszjikiwane
I JraktyKant farmacyi na 
17 trzecim roku poszukuje 
posady natychmiast. Zgłosze­
ni: Farmaceuta poste-res:ante 
Skała a. z. 1918
r \ame franęaise, arrivće 

nou\ ellement de la Fran­
ce, :herche engagement lu- 
rablt dans bonne famdlt, 
puference a la campagne. 
Ossoiifiska 4, II etage W-me 
Marchal. 1366

Osoba w' średnim wieku 
z dobrej rodziny, refe- 

rerieye piękne, poszukuje u- 
niieszczenia do zarządu domu. 
Zgłoszenia prz) p u je  pod li­
terami A. B. Z. poste rest.
Stanisławów. 2147

fUogerzysta obznajomiony 
"  z wszelkiemi robotami po­
szukuje posady Zgłoszenia 
do Administracyi pod „Dro- 
gerzysta". 2228
F jłs f rz  ekonoiniczny poszu- 
I kuje posady naoidyna- 

ryę i na stót. Adres L. Jaku­
bowski, Jasionów koło Za­
błociec. 2234
T\Tauczycielkl, bony, klucz- 

nice, panny z bardzo do- 
bremi rekornendacyami pole­
ca Biuro Iwanowskiego, Lwów, 
Szainochy 3. 2231
Pgjlechnik z egzaminami in ■ 

żynieryi poszukuje oJpo- 
wiedi .ej posady 1. B. Lwów 
Politechnika. 2270
Q  utynowany majsler ce 

'•glarski, umiejący wypalać 
w piecach polowych lub skle­
pionych: cegły, dreny, da­
chówki i wszelkie inne wyro- 
•y, poszukuje posady. Maciej 

Uziepak cegielnia w Rudniku 
p. Piaseczna. ________ 2259
#“\g ro t nik oezazietny poszu- 

kuje posady, może się 
zając gospodarstwem. Długo­

s z a  3. Lwów. 2221

► iuro sług Birkle, Ctiorą.. 
ozyzria 5 poleca ekono­

mów, ogrodników, kucharzy, 
kucharki, bony, nauczycielki, 
łużbę pokojową, dworską i 

rmastową. __________ 2289
' A  Źronom  "Rody, żonaty, 
a *  ze  szkołą i 10-letnią
praktyką rolniczą, w większy :h 
majątkach, dla poieps/.cnia 
b_, tu pragnie zmienić posadę 
na staie. „Czernihowiak"’ 
p. r. Husiatyn. 2124

W ażne dla chorych. Masaż, 
hydroterapię, pielęgnacyę 

chorych, wykonywa jamo po- 
siauający długoletnią prakty­
kę karlsbadzką - Radomski, 
Gródecka 9. 1864

Z dolny i dobrze polecony 
pomocnik ha.idl. z działu 

korzennego i delik. władający 
płynnie językiem niemieckim, 
posiadający chlubne świade­
ctwa, poszukuje posady zaraz. 
Zgłoszenia proszę do Aumi- 
nistracyi „SS. Poieconv 1905“.

2197

Ekonom żonaty, z długole­
tnią praktyką obznajo­

miony we wsz\ stkich gałęziach 
gospodarstwa^ oraz z planta- 
cyą buraków cukrowych, po­
szukuje posady od 1 kwietnia. 
Poste restante W. H Kańczu­
ga. .  1998

A dwokat Frled w Borsz- 
czowie poszukuje keney- 

pienta od 1 kwietnia 2039

r m r 8^

F^aoiny  praktyczny ekonom 
"  gospodarz z powodu wy­
dzierżawienia majątku, poszu- 
je posady zaraz. A. S. puste 
restante rialicz. iJ245
T  esnik z egzaminem żona 
: ty, lai 30, obeznany z po­
miarami i wykończeniem pla 
nów lasov ych, oraz bartni­
ctwem, posostający 7 lat jako 
leśniczy w wielkim skarbie, 
chce zm enić posadę zgłosze- 
szenia K. K. do Admii.istrucyi 
Słowa. 22 U

andydat budownictwu 
*-^-z ukończoną szkołą prze­
mysłową, z dobrenti świade­
ctwami i praktyką, poszukuje 
posady zaraz. Łaskawe zgło­
szenia: kandydat budownictwa 
p o st rest. l lorodcnka. 2248
TDządca dóbr z kaucyą, po- 

k szukuje administraó,, ma­
jątku, lub poręczającej Jzierża- 
wy (Ljp.io foiwarczku nie jest 
wykluczone). Zgłoszenia pod 
„A. B.“ poste rest. Tar­
nów 2250

utynowany kandydat no- 
-*- *• raryalny z praktyką są­
dową i adwol acką, biegły 
w spornem, szuka posady od 
maja b. r. Adres. „Rcyna" 
Lwów restante. 2271

O soba starsza,! starannie 
wychowana, rozumiejąca 

się na gospruarstwie wiej- 
skiem i; miejskiem, obejmie 
pod skromnemi warunkami 
zarząd domu, i udzieli troskli­
wej opieki osieroconym dzie­
ciom lub dorosłym panien­
kom , Adres: OO. p. r. Czort- 
ków. 2240

P anny służące, bony, klu­
cznice, gospodynie, ku­

charzy, kucharki do wszyst- 
Kiego, pokojowe, lokai, do­
starcza biuro Tarnawskiego 
Lwów, Bernardyński 11. 2287

Posady zaofiarowane
Poszukuje się magazynier- 

ki do fabryki uetonów i 
składu materyałów budowla­

nych w Jaruśławiu. Ofert;" 
Michał Mikoś, Tarnów. 2119

D utynowany solicytator z pra- 
ktyką prowincyunalną po­

szukiwany zaraz. Wiadomość: 
Dr. Szrmiński, Lwów, Zy- 
gmuntowska 17. 2291
T l rzędnika pomocniczego, 
^  dzielnego i rzetelnego 
młodszego -złowitka z do- 
bremi świadectwami poszuku­
je się. Wymagana biegłość 
w pisaniu i rachunkach oraz 
pożądana jakaś znajutność 
obchodzenia się z końmi. Pła­
ca miesięczna 150 kor. Ofer­
ty wraz z odpisami świadectw 
uprasza Się wnosić p. „Urzę­
dnik 741“ do biura anonsów 
Sokołowskiej, pa^aż Hausma- 
na. Dokumentów nie zwraca 
się, natomiast załatwienie po­
dania w temże samem piśmie 
ogłoszone zostanie. 2125

Aspiranta lub asysternu fur- 
“  macyi poszukuje S Kai- 
wavki, aptekarz w Mszanie 
Dolnej. 2237

Zakład zastawniczy w Jaro­
sławiu poszukuje od 1 

kwietnia jubilera jako taksa- 
tora złota, srebra i szlache­
tnych kamieni. Kuucya be 
warunkowo wymagana. Zgło 
szenia z odpisem świadćcT 
przyjmuje Z a k ł a d .  229u

Artykuły spożywcze
A /I  lód pszczelny świeży 
J-VJ- (lipcowy, tegoroczny) pa­
tokę, Ktiracj jno-deserow'y, bez 
żadnych domieszek, wysyła 
w blaszankach po S kg. z pa­
siek własnych już z oprntą 
poczty za 7 koron. — Zarząd 
dóbr ziemskich i pasiek Zyg­
munta Lityńskiego w Siei.u- 
kowcach, poczta Siemikowce 

1445
na sposób pragski 

”  marynowane, 
smalec topiony czysty na pą­
czki, Kiszki domowe wyborne 
oraz wszelkie inne wyroby 
m asarsk ie  poleca firma protok. 
Józef Demeter we Lwowie, 
Ruska 12. 1507
TD yuze kiszone z lasów jo- 

dlowydi, bardzo piękne, 
żółte, wysyła v baryłkach 5 
klgr. upłatnif- do każdej sta- 
ęyi pocztov\ei za kwotę 5 k. 
za pobraniem handel Leona 
SjTutuwskiego w Krakt^wie. 
Szewska 21. 2082

M alinowy sok 1 liii- kor 
2'40. Malinowe konfitu­

ry słoik Ji: kg. 150kor. rów­
nież inne soki, konfiturę i 
nmrmolady Cyseja „BIURO 
O G R O C N irzn1, L w ó w , ul. 
Leona Sapiehy 31. Detailicz- 
nie sprzedaje w handlu il. 
Hetmańska 8 1058

TO t t.
pół kilograma kawy aroma­
tycznej, niezrównanej j ‘kości, 
Herbaty ciemnonaciągającej z 
wybornym smakiem i aroma­
tycznym zapachem pół kg. 
1'50 zi. poleca MARKL'S 
PAKNtS, Lwów, ul. Jagie- 
lonska 15. Filia: Lwów, ul. 
ićaiola Ludwina 31. 81

Q uriuc7 (< Lwów, ulica 3-go 
„OJlIUW Maja 1. 2, poleća 
tylko najlepsze gatunki KAWY 
od 2 k. 60 h., herbaty od 6 k, 
za klgr. kakao i koniaki po 
cenach przystępnych. KAWA 
palona pół klg, kor. 2 —.

2175

Warzyny, kalafiory, owoce 
pomarańcze* i inne arty­

kuły spożywcze wysyła 5 kg. 
pocztą. BIURO OGRODNI­
CZE, L w ó w ,  ul Leona Sapie­
hy 31. Deiailiecnie sprzedaje 
w" handlu swym ul. Hetmań­
ska 8. 1553

I faska 5 kgr. owczej oryn- 
dzy deserowej 5.6U, 1 fa- 

ska 5 Lg. owczej urynuzy ma­
jowej 5 —, 1 faska 5 kg. o- 
wczej bryndzy ostrej 3’60, 1 
fas! a 5 kg. masła deserowego 
naturalnego Id, — 1 faska 
5 kg. pot* idła tureckiego 2'£j,
1 paczka 5 kg. śliw tureckich
2 20, 1 paczka 5 kilogr sera 
szwajcarskiego 6’ńO, 1 paczka 
5 kgr. słoniny :grubej białej 
6'60, 1 paczka o kg. słoniny 
grubej wędzonej 6'80, 1 pa­
czka 5 kg. sadła starego so­
lonego 8‘—; 1 faska o klgr. 
sma‘cu wieprzowego 750 — 
wysyła Dom specyałów wę­
gierskich KIEFUR FELIKS,

Kesmark (Węgry)
1725

Najlepsze naturalne 
W I N A  S T O - .  O W E

białe i czerwone po k. 54 za 
hektolitr, opłatnie, dworzec 
w Tryjeścic, wysyła za pobra­
niem w beczkach najmniej 
56-liti owych. 2038

Kobert Bisiach, Tryjest. 
Puste beczki przyjmuje się 
po cenie kosztu z powiotem. 
Przy większym odbiorze ceny 
zależnie od umów.
O ałatę, rzodkiewkę i inne 
O  jarzyny, oraz owoce pole 
ca Dom ogrodniczy, Akade­
micka 14. 2256

Bee“ herbata Ceyionska, 
czekolady do gotowania 

i deserowe, Kakao holender­
skie 30 ct. '/t iunta. konser­
wy i soszone jarzynki, mar­
molady, kompoty' Bolo., 9o ct. 
już funt Cukrów, 75 ct. funt 
herbatników. Ceny konkuren­
cyjne. . Proszę spróbować, 
julia Januszewska, Lwów, 
Hetmańska 6. 2202

K ydze kiszone doborowe 
w beczułkach poczto­

wych, franco za pobraniem 
koron 5 rozsyła handel St. 
Romanowicza w Kołomyi.

188Ś
f t * o t a n ia t y  r y d z e

Pół klgr. 40 Ii., 5 K g. faska 
3 kor. Bielski, Hetmańska 8.

1878

Kupna i sprzedaż
Sklai Płócien Korczyuskith

i  b i e l i z n y  j t o t o w e j  

I ,w w w , u f-  f t lu lie lś -a  1 6
poleca 1801

kompletnie gotow e Wypra­
wy ślubne wraz z pościelą 

począwszy od 200 złr

F ortepiany Boesendorfera, 
Schweighofera, Wirtha 

i innych fabrykantów, tudzież 
pianina w g  ładzi* lurtepiu- 
nów J. MUiSIL, Jawniej J. 
BALKO we Lwowie Al. Ka­
rola Ludwika 7. 2173*

W arsztat mechaniczny dla 
maszyn rolniczych w Je- 

ziernie, fachowo urządzony, 
z powodu śmierci właściciela 
jest zaraz do sprzedania lub 
wydzierżawienia. Zgłoszenia 
przyjmuje Zarząd w urszt itu 
w' jtziernie. 1964
gT-nfform oficerski obrony 
"  krajowej, kompletny, 
prawie nowy tanio do sprze­
dania. Wiadomość u’ św. Jó­
zefa 1. 10 1 p. drzwi 8 2152
TZDołl ryty faeton i otwarty 

wózek resorowy i wę­
gierski do sprzedania w pra­
cowni Byczyszyna, Zantarsty- 
nowska 21 a. * 2215
i  ^etm. Kartofli  ma

do sp r z e d a n ia  dwrór 
Stróże poczta Zakliczyn st. 
kolei Gromnik. 2242
Tj’oztepian krótki w dobrym 
T  stanie za 170 zł. sprzedam 
Łyczaków 4 2247

ęby na pniu około 40u 
sztuk 3 miąższości 600 

metrów kubicznych, tudzież 
klepki dębowe na 2000 ćwiar- 
tówek piwnych sprzeda F 
■Młynarski w Limanowej 2252

Jest znakomity pies myśliw­
ski do sprzedania. Zamar- 

stynów pod Lwowem M. Ro­
man. 2254

M otor używany 10 lub dwu- 
nastokonny kupię. 1'ar- 

tik, Lwów, '-'lernsteina. 22o2

asy ogniotrwałe orygin. 
Werheirnera, dostawcy 

dla ck. Sąuów powiatowych 
i okręgowych, St irostw. Rad 
pow iaiow'ych i Gmin, poleca 
na dogodną spłatę pod ko­
rzystnymi warunkami generał, 
zastępca M. KORKEd, pra­
cownia ślusarsko-inechaniczi:a 
Lwów, ul. Gródecka 10. 571
/^ ty io ś ć  usuwa szybko i pod 
v /  gwarancyą nieszkodliwie 
Thiele go „Heibata nazeszczu 
pienie".— fNdjpuchlebniejsze 
świadectwa). Pakiet kor. 2 
zagranicę kor. 2 50. woln. za 
pobrań, d. d. Apteka Zygmun­
ta Ruckera pod srebrnym 
orłem, Lwów. 113

UUłaściciel pracowni tkackiej 
*® Jan Długosz z Korczyny
aa Krosno w Galicyi poleca 
P. T. Publiczności płótna czy­
sto lniane do koszul i prze­
ścieradeł Dez szwu, apretowa- 
ne i bez apretury. Ręczniki, 
chusteczki i obrusy stołowe. 
Ceny umiarkowane. Świeży 
wyrób towaru. Próbki onła 
cam. PSó
l)o d rę c z n sk , zaiazern sa- 
1  rfiouczek rachunkowości 
pojeuyńczej i podwójnej Ha 
większej własności ziernsk.ej 
do nabycia za 7 kołon. Księ­
garnia iajńartha i C2ajkow 
sl iegu. Lwów, Rynek.

2Uo7

■J łóżek żelaznych
f L I w w  -„tosowne dla za­
kładów kąpielowych, hotelów 
i prywatnych, kupione na li 
cytacyi, sprzedaję baiecznie 
tamo. Schwarzwald, Jcatralna 
1. 10. 1040

r m arząd ogrodu JE. lairola 
hr. L.anckorońskiego 

w Rozdole, poczta w miejscu 
poleca drzewka jaołoni i grusz 
w silnych okazach, róże wy­
soko i nizkopienne, krzewy 
agresiu i porzeczek, flance 
szparagowe flance truskawek 
i poziomek, maliny różne 
odmiany, thujeji orzechy wło­
skie, rośliny zimotrwale, mal­
wy, orliki, dzworki, Płomjk, 
i t. d. Wszelkie drzewa 
i flance wysyła się tylko zdro­
we i silne egzemplarze. Ceny 
lisiownie. J. Wochomurka, 
pałacowy ogrodnik. 2214

Kąpielowe urządzenia, par­
nie, klozety i lodownie 

pokojowe poleca F. Książkie- 
wicz, Lwów, Jagiellońska. 
Cenniki ilustr. gratis. 2218

Lokomooila czterokonna 
firmy Shuttleworth, .nało 

uży wana do sprzedania. Oferty 
przyjmuje M. Jonasz, Lwów.

443

Grocn Victoria na nasienie 
Joco stacya Jezupol z wor- 

k.cni do sprzedania po cenie 
24 kor. Zarząd folwarkj p. 
Srryt.ańce. 1914

Lokomotywa Compound
o 35 HP. 

stała, z wyciągalnym kotłem 
rurowym i ko.idensacyą, 8 atm. 
zbudowana w r. 1893 przez 
„Dragskie akcyjne Towarz. 
budowy maszyn" przedtem 
Ruston & Comp. w Pradze, 
W' nienagur.nym stanie, wspa­
niała machiną, podgwaruricyą 

u 1551
Maxa Taussig & Co.

RE1C1-1ENBERG.
. Senat u ło ż y ła  Dykcyo- 

L"-*- narz konwersacyjny 
z liomonimów i paroninniw 
(przj kład : fois =  raz, foi =  
wiara, foie =  wątroba; jako 
podręcznik do ułatwienia i 
pomoc/ nauczeniu się kon- 
wersacyi irancuskiej. Całość 
obeimuie 5 zeszytów. Pierw­
szy zeszyt opuścił prasę i jest 
do nabycia w' księgarni Alten- 
berga we Lw'Owie. 1222

lj KUo pierza gęsiego tylko
|2 60 ct. Rozsyłam zupeł­

nie nowe, szare pierze, ręką  
darte, pół kiio  ty lko  60 ct., to 
samo w lepszym  gatunku  
ty lko  7Q et. te pocztowych  
pakietach próbnj ch S klgr. 
za pobraniem pocztowem. — 
J. Krasa, handel pierzem  
te Smichowie koło Pragi 
(Czechy 89Ó). Wymiana ao- 
zwoiona. Upraszam o dokła­
dny' adres. "222

Siewnik rzędowy nowszej 
konstrukcyi używany ku­

pi Kazimierz Jaworski Osirow- 
czvk — Skwarzawa. 2236

Z ó łift ziem niaki kuchenne
poszukiwane celem kujma

u P. T. galicyjskich właścicieli 
dóbr, całemi WMonami. 

Oferty i próoKi uprasza się 
nadsyłać do Pana M Man- 
delberga, Jarosław. 2204

Interesy handlowe
■JRentowna kuchnia aorno- 
* *  wa jest do odstąpienia. 
Wiadomość w Biurze Pracy, 
ui. Skarbł.owska 3. 2239

R ealność w Mościskach, 
składająca] się z 2 parte 

rowych domów, stajni i ma­
gazynu zarai do sprzedania. 
Mieszkanie parterowe, 4 po- 
koie, kuchma, przedpokój, 
magazyn i stajnia od 1 mam 
do wynajęcia. Oferty pizyj- 
muje Maksymilian śobel,
Jarosław. 2289

W iila z ogrodem na sprze 
daż, ul. 29 Listopada 9.

2210
a 20U.(kł() kor. chcę odku- 
pić różne towary frajkf*e 

dobra, kamienice). Udzielam 
wyższym urzędnikLm paftsiwo • 
wyir. kupcom 6°,o pożyczki- 
Lwów', fach pocztowy 30.

2085
{''tdkupię agencyę ubtzpie- 

czeh, najchętniej krakow­
ską. Oferty pod „Agencya“ 
do Administracyi. 183.’̂

K amienica dwupiętrowa n 
sprzedaż. Wiadomość 

K. Słowo polskie._______lo . >
■ITł tysięc\r koron pożyczm 

udzielę na drugą hipo­
tekę realności lwowskiej. — 
Sprzedam kilka rentownych 
kam.enic. — Dom komiscw,, 
„Merkury" Lwów, ul. .Ma­
kowskiego 2. 2i9ó

Dwupiętrowa kamienica,
wolne lata, z powodu 

wyjazdu jest korzystnie do 
sprzedania. Wadomość Hof­
mana 6. 1. 1.563

P I A S  E K I
jako właściciel istniejących 
pattntóy , poszukuję, do zało­
żenia zakłauu budowy maszyn 
(filii w Gulicyil do wyzyska 
piasków, kapitału luń spółki. 
25—30.000 zł. — ewentualnie 
w mniejszych kwotach.

Ponieważ już się rozpoczę 
ły wiosenne zamówienia tych 
maszyn w Galicy i z najleps/em 
powodzeniem Z aprowadzo­
nych, upraszam o najszybsze 
zgłoszenia pod:

„Przemysł krajowy 
Rud. Mose. — Leipzig

2017

Trzy m jątki ziemskie
do nabycia w nailepszei gle­
bie Podolskiej. Dorycbczas 
w starannej, własnej adrnini- 
stracyi Blisko miasta i kolei. 
Każdy \ cenie około miliona 
koron. Ułatwienia w wypła­
cie. Informacye adiesow ic: 
„Trzy majątki". Lwów, biuro 
ogłoszeń Piohna. 2072

W ilia w Zakopanem w riaj 
pięknieiszem pocożeniu 

na Krupówkach pod lasem, 
z komfonem ' urządzona, 2o 
pokoi, bardzo obszerna oszklo­
na weranda, ogrzewane Kury- 
tarze, stajnia, wozownia, lo­
downia i t. p., odpowiednia 
na hotel, pensyonat, zasiać 
wychowawczy, donn zdrowia 
itp. od 1 czerwca r b. do 
w'ynajęcia lub sprzeaania.

Bliższych wiadomości udzie­
la z grzeczności J. Bromilski, 
handel papieru, Lwówę Grand 
Hotel. 1903

oncesya na ranneryę nafty 
w-razi. odpowdedmm gr un­

tem w Galicyi tuz przy irze 
kolejowym ao odstąpiemu. 
Zgłuszenia pisemne pod „Ra- 
f.nerya". Biuro dzienni ;óvv 
Bu łistaoa Lwów. 2273

Dom murowany, stainia mu­
rowana na li koni 384 

kw..sążni z frontowej parceli za 
6.600 zł. Szeptyckich 49. 227.5
■ k o m  parterowy 500 sążni 

parceli 80 metrów trmuu 
Tkacka 3. 2274

Fotopratirzn j S
dv (bez konkurencyi) z kom- 
plemem urządzeniem, oraz 
skład materyaióv. fotograficz­
nych sprzedam. Egzysitncyp 
świetna. Jnworski Złoczów. 
_____________________ 224.,

D o sprzedania luo zamiany 
grunt budov. lany przy u l 

Torosiewicza we Lwowie on- 
szar rrzytysiące metrów kw. 
Adres: Mendychowski Szcze 
rzec. 2272

Włożę gotówki 1,000.000, .e- 
lem cupna majątku na Fo 

dołu „Morowitz" Lwów poste
restante. 2255

Folwarczku w okc licy ro" 
gatek Lwowu lub za po* 

szukuję w dzierżawę Zgło* 
szenia pod „Folwark", post 
rest. Lwów. 1382

4U| Picsńckip l o Ł -v  polecamy z p.awern gry 1 j 
jo u l o a l l u l t i C  kwietnia. Cena 420 koron w :a 

tach po 14 kor 4°w ousetki należą do nab> wcy od. u.ua 
hożeriia p i e r w s z e j  raty przez co cena -ię redukuje 
o 20 kor Następnie polecam : l„OS TU Rr,C*| 400 fi., 
LOS WŁOSKI CZERW uRŻYZA o dziesięciu ciągnie 
niaeh rocznie z prawem gry 1 kwietnia. Ooa losy 240 
koron w ratach po o ś m kor. miesięc. nie. Za gazetę 
losowań ani za czeki pocztowe nic nie liczymy

Dom bankowySCHUTZ i C H A JE S Lwów, pl. Maryacxi /.



SŁOWO POLSKlfiu,  Nr. !U8 sobota 4 marca 190ś

4 Fokoje, kuchnia, p-zedpc 
kój, U. p., zaraz do Isję- 

c;a- Chorąźczyzna i2. 2194
|  poKO/e, przedpokój ku- 

chnia II piętro, Chorąż- 
czvzna 12 od 1 kwietnia.
J ___________________1873
jM okó j z utrzymaniem dla 
“  dwóch studentów lub 
akademików. Miłkowskiego 2. 

  136f
^ u liń s k ie g o  11 a. 5 pokoi 
“  z balkonem, przeupono- 
jem, kuchnią, łazienką na 1 
piętrze od l ma j a  do wyna­
jęcia. 2266

jGMegauckie gustowne ramy 
“  do obrazów poleca naj­

taniej Fruchs, Karola Ludwi­
ka 19. 2283

Gonidsienia tutor

1

Główna w y g ™
k o r o n  3 0 <j.0 0 0 \
wygrał los komunalny 

Serya 270, numer 45. 
Polecamy na spłatę:

1 .ctó austr. czerw, krzyża 
1 los włoski czerw, krzyża 
l los węgierski „ „
1 los Dor.ibau Bazylika 
1 los serbski tytoniowy 
1 los jósziv (ilobr. serca) 

t i ą ^ o i e i i  r o c z n i e  
za gotówkę wedle kursu 
dzi innego albo w 30 ra­
cach fnięs. po koron 8. 
Natychmiastowe prawo 
grv; czeki oraz gazeta 
„Kotwica" bezpłatnie.

KANTOR WYMIANY
B c h & cy n  i  TL La. a  |

Lwów, Sykstuska 8.
22241

I

C h oroby  w o n ery czaK
i zastarzałe, obojga płci cho­
roby skórne I kfbiece, osła­
bienie na tle neurosthenii 

leczy raayKalnie 7
&  r . I R I S  V  u

PASAŻ HAUSM. u ' 4 8.
Zabiegi lecznicze odbywają 
się pod osobistym dozorem. 
Badania mikroskopijne i en- 
auskopijne w godz. od 8—10 

i od 2—5.
"pierw szy krajowy zakład 
*  wyrobu gorsetów, Lwów 
ul. jagiellońska 2, 1. p. 3 O
'91B ężczyznu, lat 40, Polak, 
- inteligentny, zdrów,
przystojny, mający dochodu 
przeszło 5 tysięcy k. rocźłie 
i osobny kapitał, poszukuje 
panny lub wdowy z 20.000 k. 
Rzecz calem prędkiego do­
prowadzenia Jo skutku ira 
i.mię na seryo. — Dokładne 
zgłoszenia listowne z poua 
nietn adresu lub oznaczenia 
punktu zejścia się, uprasza 
pod „Antoni 50“ p.-r. Lwów, 
a za dyskrecyę ręczy słowem 
silachcica. 2195

TTrzędnik na wyższpm sta- 
nowisku, postaaajęcy stu- 

dya techniczne liczący lat 50, 
pragnie pojąć żonę imeligen- 
ną z odpowie#rfim majątkiem. 

Pnste-restante. I. S. Tarnopol.
2249

Ka w a le  urzędnik X rangi 
ożeni się Więks ty posag 

wymagany. „Chętny* Podwo-
locTvska 2269,
i l / y ż ł y  przyjmuję do tre- 

sury, ora* main różne 
rasy na' sprzedaż leśniczy 
Grubenthal Bochnia. /235
iAi.. erwsze centralne biuro 
*  pośredmetwa C. Bo dyń- 
ska, Lwów, Rynek, Pasaż An 
d ii .ego.______________ 2288
p ię k n a  willa piątrowa, ze 
' stajnią, wozownią, wielki.n 
ogrodem z komfortem w pię­
knem pOiOżeniu, do sp rzeda­
nia. Wiadomość i dr. Bory- 
siewicza. Słowackiego 16.

.d81

Dra Pierson a
Proszeł ta oM m g

(depiłatorium )

do natychmias­
towego usunię­
cia szpecących 
włosów n« twa­
rzy i ciele. Z u- 
peiłnie nieszko­
dliwy. Cena pu­

dełka wraz 
z przepisem użycia koron 3. 

Perfumerya

-  M .fi. Mayer - -
Wiedeń, k, Lobkowitzplar 1. 
____________________ 22u9_

W ó z k i  a l d  d z i e c i

H U B R T H X R R C 2 K %
zawsze świeża, największy import w kraju, wszędzie do nabycia a gdzie nie ma, proszę pisać do 

H a g ja ^ u n  Jutiiisz.a  fcr«ssfcg’«  w  K r a k o w ie , it^ n e k .
165

J. Reif
specjalności gumowe

tylko piw w sŁ y ,vyroby 

tuzin po k. 2, 4, 6, 8, 10, do 16
Wysyłka pod dysferecyą. — Cen­

niki darmo.

Wiedeń
Brandsiatte Nr. 3.

ogniow e i 
w szelkie 

przybory po­
żarne w ob­
fitym w ybo­

rze  poleca najw iększy  skłaa 
M. KOEKE8A, pracow nia Ślu­
sa rsk o -m ech an iczn a , Lwew,  
ni. G ródecka 10. 572

S za n . P . T . ł l o l r i t  .t !
Ponieważ sezwi wiosenny zbliża się, poz walam so­

bie polecić niniejszem Szan. P. T. Rolnikom swoje na­
rzędzia rolnicze pierwszorzędnych fabryk, jako to : J e ­
dno i wieloskibuW Ł pług., K u ltu r a tory , W alce p ie r­
ścieniowe, Brony, Siewniki szerokorzum e i rzędow e 
m aszyny do sztucznego naw ozu i kom binow ane

firmy J. J?±tAUNEIi w  Rudzicach.
f ik su rp a to , y , Płużki do karto fli, M otory do poruszania aapomocią benzyny 
pe tro .iny , sp iry tusu , ropy  naftow ej i M otcry ssąco-gazowe z aparatem  do wy 
rwftTzama gazu, których koszr ruchu na godzinę i siłe. konia ty lko  2 bal. wynosi. 

Spłaty' bardzo dogodne, poleca pud najkorzvstniejszemi warunkami firma

J Ó k S E F  F L A b i M

i

skłkd maszyn i narządzi rolniczych, Lwów, ul. Gródecka 1. 39
Cenniki i kosztorysy na żądanie gratis i opłatnie. 1275

P jro b iie  pożyczki dln urzę- 
■*—'  dników, profesorów (ta­
kże suplentów), oficerów u- 
dziela Bendel, Lwów, fach 
uocztowy 34. Listy nieuwzgię- 
dnione zostają bez odpozie- 

I dzi. 1380
Z g u b io n o  w arodze z ul. 
^  Sykstuskiej przez Słowa­
ckiego, 3-ąo Maja, Jagiellońską 
sznurek jasno-różowych ko­
rali ze złotym zameczkiem. 
Znalarca otrzyma stosowną 
nagrodę. Bliższa, wiadomość 
Lihen Trzeciego Maja 5. 2251

kosze do podróży  i w alizk i, 
wyroby K oszykarskie i bam ­
busowe, bardzo tanio poleca

fabryka

A. Komewicza
Lwów. Batt -ego 12-1 

Cenniki franco. Mik 
2265

Bcądowo uf* uprawa.
Faiinka wid minerafafek

jrtnoanyoh i . specjalnych  
lecsniusyoh

p e d  •Łrrrs.Ą

I .  Rżąca i GhmufSii
w  k r u k u w i e

uL ś v . G ertrudy i. 4 
wyrabia pod kontrolą koutiayi 
Przemysłów ej To w. Lek. Krab. 
pcieeone przez toż Towa­

rzystwo

Wody m inęralrię
odpowiadające skła.em cueml- 
cznym wodom: B iliń sk ie ;, 
G ,t Bbiibietskdej, S ełtersld e j. 

ri c  , H om uurg , M arien -
b a d z i _j, g iss in g e n , tudaioi 

sp ecy a ln e  lew-zniuze 
litową, bromową, jodową, 

tek»*istą, kwaśną, oraz nor- 
‘maine wody mineralne ■ rx™» • 

pian p ro f. Jaworałdewo. 
Sprst 3 aż cząstkowa w apte- 

Kaob i  drognery»eh. 
hwey skład i Lwewi* *  sfk  
1  W eh iśrskieoe, Halieba &.

Drukarnia, ' 
Stereotypia

Słcwa Polskiego
w e  Ł w e w i  ?

al. Chorąśezyua L 17-19 
p o s i a d a :

Bardzo korzystne pożyczki,
azczsgólnie dla oficerów, 

urzędników państwowych, kra­
jowych i komunalnych kole- 
.owyen, nauczycieli‘i t. d. Cał­
kiem drobne raty miesięczne, 
luały procent, bez wydatków 
wstępnych, udział w caljm  
zyaku Boresponuencya nie­
miecka. Pod Secretar 173* 
* »-8. inors 4. Dukes \aeh f 
Wiedeń L, Mollzeile 9. 1/8

pracow nia i magazyn mebli
1 wyścielanych M A R C E L I
t>AS lO lk iW T lK I  tapicer 

i dekorator.
Lwów, ul. Akauemicka 8

Drzyimuje wszelkie ro­
boty w zakres tapicerstwa 1 de- 
r.oracyi wchodzące. Ceny przy- 
^ępne. Wzory tapet i’ mate- 
ryi ua żądanie tak w miejscu 
jak i na prowincyi. 1495

Uaray /toms i pssiłita».
t u n .  gnozena,

I cięcia. 
kurtM w uią s t e r e o t y p

pdaskd i okj ągłą.
W ielki wyliór czcionek dsie- 
łowy ca, ozdobnych, onut- 
. centów i pism p.uk&iowyek 

wykonywa:
Łhdennikt — Czasopisma — 
Dsieła — ilustracye — 
tteuazuiy •— CatBiKi — 
WBselłńo draki dla handlu, 
pizemyslu i rolnictwa — 
w najkrótszym eaas ie  po 
inośliwie najniższych 

er ni. eh.

Do łaskawego uwzględnienia!
Długoletnią specyalnością inego zakładu jest

IP R aL U  i APREPuRS FIRANEK i
Jdoane nicmn zakiadowi firanki oczyszczam naj­

dokładniej, ' bez najmniejszego uszkodzenia, tak, 
że firanki te otrzymują dzięk i mej starannej apre- 

turze w y g lą d  z a p e łn ić  o o w y eh .

K Y C JfitJM T  F IL im m
Ę e m o ,

c. k. nadworna sztuczna farbiarnia i cliem. prabiia.
Filia moja we Lwuwie znajduje się

tylko ulica SYKSTUSKA I. 26.
— Filia moja w Krakowie znajduje się tylko —

ulica św. Krzyża I. 7,
Uprasza się dokładn.e zwracać uwa^ę na 

aures i liczbę domu 2281

,.— -----

JAN PRACNER
specyć Ina fabryka sienników  

s^erokorzutnych i tzędowyuh  
niarki „P rzy sz las ć" ,

^ mm a  .. .. . maszyny do wysiewu sztucznego
nawozu i Komitinorme, patent „Pracner" w  R u d n i c a c h  (Czscliyi

poleca się łaskawym względom P. T. ROLNIKÓW
Doszło do mojej wiadomości, że niektórzj agend przedstawiają się w Galicyi 

jako moi zastępcy i ofiarują P. T. Rolnikom mojp wyroby, 2279
Ostrzegam nimejszein wszystkich, którzy mają zamiar zaszczycić mię swem zamó­

wieniem, że o s ic p c  m o im  w y łą c z n y m  n a  G a llc y ę  i  B u k o n im c  j e s t  l i r i u a

Mi,@fF l a m m
która też ma wyłącznie maszyny moje na składzie we Lwowie, Tarnopolu i Czer- 
niowcach. inne firmy są tylko trtenczas upoważnione polecać moje wyroby, jeśli mają 
do tegu upoważnienie od firmy AÓZFJT F L A H M , il .  O ró d eo .łta  3 9 .

Przed falsyfikatami ostrzegam! Z poważaniem Jrm  P ru cn er

W i e d e ń s k i  
B a n k  Z w i ą z k o w y

- - 3 »  1  6  4 b .  V .  C  $ ^ T 1 0

KspiUł akcyjny 
E- SO.COO-OOO

Eundosze lezerwowe: 
E. 23,027-426-13

L W Ó W
we własnym gtnadtu przy

i  Jayielluiiskiej 1. 3.
Telefonu nr. 57 Dyrekcya 

Telef. nr. o58 Kantor wymiany.

Zakłau -entramy:
W iedeń.

FILIE: Anssig u t.. Ber­
no. Budapeszt- Czer- 
niowce. Grac. Pruście- 
jow, W Neustaut i 3t.

Pilten.
12 kantorów wymiany 

i kas depozytowych 
w VViednir

t-” ( srf.

21ałatwia wszelkie interesa bankowe oraz transakeye w zakres kantorow 
wymiany wchodzące a mianowicie.

Frzyjmuje wkładki w rachunku czekowym i w rachunku bieżącym.
Przyjmuje wkładki na 3*6°/o książeczki wkładkowe. Oprocentowanie roz- 

poezjna się z dniem następnym po złożeniu wkładki a kończy się 
z dniem poprzedzającym podjęcie wkładki. Podatek rentowy opłaca 
bank z własnych funduszów.

Eskontuje w eksłp , otwiera kredyty i udziela zaliczki w podkład papieiów 
wartościowych.

Przeprowadza wszelkie obroty giełdow e na targach krajowych i zagranicznych.
Kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, waluty i przekazy nd zagrani­

czne miejsca
Wydaje listy kreaytowe na wszystkie kraje.
Wymienia kupony i wylosowane papiery wartościowe.
Inkasuje weksle we wszystkich miejscach krajowych i zagranicznych.
Przechowuj papiery wartościowe i zarządza niemi.
Ubezpiecza papiery wartościowe przed stratami z wylosowania
Rewiduje bezpłatnie nurnera losów i innych papierów wartośviowych, podle­

gających losowaniu.
Najkorzystniejsze warunki. —  Pilne czuwanie nad interesami khenteli.
Ułatwie/nd wszelkiego rodzaju, umożliwione doświadczeniem i rozgałc ' nfyrrii 

\  stosunkami w całym świacie kupieckim.
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A  1 ^ 1  * A T  f l N  ^ P T 1 wszystkich krajów wyjea..ywa inżynierPATENT! M . G E L B H A U S
™  ■ ■  ■ ■ ■  ■ ■  * *  • ® 1 zaprzysiężony rzecznik patentowy.

1068W i e d e ń  Wlm
S ie b e ? is ie r n q a s s e  7
! naprzeciw c k. urzędu patentów.
Adres telegraficzny:

,.Protection“, Wiedeń. 
— Telefon miejski nr. 3707. —

A
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Ulgi w spła­
tach wedle 

um ow y!

Ilustrowane 
cenniKi wy­
syłamy na 

prowincyę 
d a r mo  i 

opłatnie.

• w *

ilustrowane 
cenniki wy­
syłamy na 
prowincyę 

darino i 
opłatnie.

Ulgi w spła- 
ia< h wedle 

umowy.

Z
>

Nie jest tajemnicą!
(SECRET PUB11QUE)

że renomowana i wszechstronnie z taniości 
znana firma

„ilu  LauYre** we Lwowie
sprzedaje na spłaty częściow e wszystkim do­
brze sytuowanym Osobom (bez względu na stan 
lub rangę) bluzki, halki, szlafroKi, niatynki, 
fartuszki, konfekcyę dziecinną i dla chłopców, 
parasole i parasolki, rękawiczki, pończochy 
i towary pończoszkowe, szyfony, towary 
Imane, bieliznę stołową, bieliznę męską, 
damską i dziecinną, jak również dywany, 
portyery, firanki, chodniki, kołdry, kapy na 
stół i łóżka, ceraty, linoleum i wszelkie do 
urządzenia potrzebne artykuły dekoracyjne. 

Listy należy adresovrad:

Dorn Towarowy ,,Au Louvre- ‘
1454 we Lwowie, ul Sykstuska 6.

JJ3=* Nasza nowo otworzona filia nowości 
damskich i dziecinnych znajduje się przy 

ul. Hahckiej 19,

S

%
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€
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P rzes troga
przed bezwartościowerni Imitacyami!

K U N E R O L 876
najczystszy, pod gwarancyą, 
tłuszcz roślinny z orzechów 
kokosowych, 100% zawarto­

ści tłuszczu.
Ząaajde KLNERi )LU w każ­
dym lepszym handlu artyku­
łów spoźyv.czych. Tam, gdzie 
KUNLROLU na miejsc do­
stać nie można, wysyłamy pu 
szki próbne zawieiające oko- 
łc 51:lgr. brutto po cenie 6 K. 
50 h., opłatnie do każdej 
austr.-węg. stacyi pocztowej

za pobraniem. Dla hurtów ikćw osobne ceny i 
Broszury i atesty lekarskie darmo. 

Najstarsza i największa fam rka tłuszczów 
roślinnych w monarchii

EBAilUEL KHUNER & SPHJI
W i e d e ń ,

Ka liróSi krajowy. SS
Zawiadomienie.

Otworzyłem skład mebli sty­
lowych własnego a yrobu i po­
lecam sypialnie, jadalnie, sa­
lony, oraz urządzenia biurowe 
i kuchenne, pó cenach przy­
stępnych. Daję również na 
spłaty -atalne. Przyjmuję ob- 
stalunki. Skład i fabryka wy­
robów mebli, Ignacy Milwiw, 
ul. Słoneczna 15, Pasaż Her­
manów. ‘ 1250

& m m

y? w.,,-. _ v*-. •Jr -.

m  h  ! niew ielką kwotę
d a m a  s p o rz ą d z ić  za 
W  ty m  c e lu  p ro sz ę  

z a ż ą d a ć

Modną toaletę
M  może sobie każda 
a n :

zażądać

bez wszelkich kosztów
przysłania naszej kolekcyi próbek, za­
w ierającej wszelkie n o w o ś c i  w zakresie  
m ateryj w e łn ia n y c h ,  d o  p r a n ia ,  m o ­
d n y c h , fa n ta z y jn y c h , Jako t e ż  b a w e ł­

n ia n y c h , i p łó c ie n n y c h  po

cenach bez konkurencyi.
Przepyszne albom mód 2 Ilastracyami
zaw ierające sukaie, konlekcyę, kapelu­
sze. mody m ęskie, artykuły zbytkowne 

i do codziennego u żytko, darmo i
opłatn ie. 2258

Wiener „ffloden-Union“ $
KcimnaiiditgeseUschaff 

Wiedeń, 1., Soiiott nr ng Nr. 10.
m

P R A W D Z I W E
a m e r y k a ń s k i e  b i c i k i

z sławnej na cały świat fabryki

Hathaway, Soule 
& Harrington

ttt S o s t o n i e .
Wyłączna sprzedaż dla Lwowa:

Gaoryel Stark, plac M aryacki'11.

Ceny o połowę nfisze, =
a n iż e l i  n o rm a ln e ,  5 -cio  le tn i*  
g w fc ran c y a , S ln g e ra  ru tu z y -  
n a  do s z y c ia  f a m ili jn a  46 f£* 
K in g ach iff  75 k o ro n . Centro-* 
p z p u lk o w a  90 k o r ,  M e d ju u i  
60 k o ro n . — D la  k ra w c ó w  
i s z e w c ó w  S in g e ra  70 k o r .  
W y s y łk a  zft u a d e s ł .  14 k o r .  
z a d a tk u ,  a  r e s z ta  z a  pobr#

RUMDBf l  K»M
Wian X!jf, Llohtensteinstraaie lir. 23.

K a ta lo g  b e z p ła tn ie .  — K o r . p o lsk u . 
UWAGA: D la  u s u n ię c ia  w sz e lk ic h  w ą tp li ­
w ości co d o  j a k o ś c i ,  o b o w ią z u ję  s ię  z a  
k a ż d ą  n ie o d p o w ie d n ią  m a s z y n ę  z w r o t |ó  
p ie n ią d z e  p o  o d trą c e n iu  k o sz tó w  t r a n -  
ł - c— -  _ -  s p o r tu .  -3
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^ w ie le  cz e sk ie

pisr?e na pościel
P!erze i gotowa po­
ściel: 1 pierzyna i 
i  poduszki w du­
żych czerwonych 
poszwach od k. 14 
I*, lb, 20 du 4C 

wysyłają za pobraniem doku 
żdej stacyi pocztowej 815

A. Fle.scni & Sohn
w Neuern 56, Czechy. 

CenniK pierza na pościel i 
próbki darmo i opłatnie.

4 J

W ch oro  Lach p ęch erza

tym podobnych dolegliwościach 
sa najbardziej rozpow szechnio­
nym i działają znakom icie 
k a p s n ł K f  l  ‘r o . i u o w e  za­
w ierające w sw oim  składzie 
olejek santałow y *Jsaloi i eks- 
trakf knbebow y. K apsuiki te 
zażyw ać można bez przeszko 
dy w w ykonyw aniu zajęć co­
dziennych. Wobec licznych 
naśladow nietw  żądać należy 
wyraźnie Groetnera kapsułek 
taro ii nowych, których nazw a 
praw nie jest zastrzeżoną Cena 
puocłna wraz z przepisem używa- 
nla b korony. N a porto dołączyć 
należy 45 hal., zaliczica 3'G5. 
Do nabycia w aptece Liepesa 
Poraiyńsk iego  oraz Z." R nckera 
we Lwowie. Główny skład dla 
Galicyi Apieką pod w ęgierską 
koroną J. Piepes-Poraiynskiego 
Lwów, P lac B ercardyństi 1

T rąba  jerychońska.
N ajw iększa u 

ci«cha dla 
m ło d y c h  i $la 
rych, szczegól­
niej dis stówa 

rzyszoń, na 
tryćieczki, ik 
zabnwy tow a 

rzy s tie , dlu 
wojskowych 

“ te . S p o rz ą d z o  
tie i  glinu, 

grzmiące wi 
bracye głoai 

ludzkiego aa pomr.cą w siew ania g< 
w przyrząd, I» c i  x n n jO '
m o ś c i  m u z y k i ,  ^ ia d a w y c K U j -w 
r , y | ; i n a l n e  i  z a b a w o © ,  M i l u l t t f  
*,IH c i .  3 sztuki 75 ct. W ysyłka za ua 
de»I*niem z góry należytosci (znać/.Id 
pocztowa wszelkich państw ) p m  
H a u n h  a  K o n r a d  a ,  dom eks.-«.r 
tow(y tow arów  muzycznych w  Brus 
nr, 043 (Czechy). Bogato illustrow aas 
cenniki z przeszło tysiącem  rycin wy­
syła się na żądanie darmo i opłatnie.

9SV

^ M 8l ! ! E | U H § i ( !
Znacznie rozszerzona

M l m i m u w g
i zmodernizimaiia

1 E. B r e d ta  i S k i w  O t ly n ii %
«as»
€SP-ł

fp

Cena za  p a r ą  k o r . 23.
Każda para nosi oryginalna markę fabryczną

2171

w /rab ia
W O D D ZIA LE I. 37

B u d  o w a  m  a s z y n :
.Muszyny parowe i lokoinobile do 500 HP. do m chu zapoinoca 
pary nasycone.) i przegrzane;, riasireczająr.e nnjwyżsr.ą-oszczędność 
w muterya.le opałowym. Urządzenia Imowurów, gorzelń, labiyk 
drożdży, tarkaków, narzędzia do głębokich e ie r -eń ,  urządzenia 
rzeźni, lalyny itp. Kompletne urządzenia t.ransnisyi w fachowem 

wykonaniu. iJompy i urza.dzeuia pompowe.
W OD D ZIA LE I .b

J iu d o w a  rn m s z y n  r o ln i c z y c h :
Lokomohile, mtocarnie parowe, kieratowe i ręczne, ieraty. młvnki 
do czyszczenia, zboża, Steczkami® praSy i gniotowniki do oleju.

W ODDZIA g E  II.
K o i ł a m  iu że la zn a  uajpoHozona w  in s la la c y ę  

prneuma i yczn ą :
Kotły parowe wszelkich systemów i każdej wielkości, p rzegrze­
w acie  pary, aparaty , konstrukeye żelazne, zakłady gazowe, re- 
zerwoary, kotły warzelne do browarów do gotowania za-ponyocą

paiy, chłodnice. -
W OD D ZIA LE III .

O d l e u a r n i a  że la za  i  m e ta l i :
Odlewy metalowe i żelazne maszynowe i budowlane podług 
w łasnych i nadesłanych modeli, aż do wagi 5000 kg. jednej sztuki. 

W  O D D ZIA LE IV
K o t l a r n i a  m i e d z i a n a :

A paraty  dla gorzelń i browarów, rurociągi, naczynia wszelkiego
rodzaju ita.

Zamówienia dia nas przyjmuje także nasz inżynier, p. Henryk Katzenelienbogen, 
zamieszkały we Lwowie ul. ZygmuntowsKa I. 11 a I.

<3&9

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie Stowarz. zar. z ogr. poręką. — Z Drukami „ S ł o w a  P o l s k i e g o *
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcu.

we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.

K


